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W 30 rocznicę zjednoczenia ruchu robotniczego

Społeczeństwo polskie oddało hołd
rewolucjonistom i przywódcom proletariatu

przedstawia dw:e
roz-

niczący CRZZ Władysław

trałnej

Ii II „Proletariatu'
PPS Lewicy,

Artykuł 
główne ।
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Komisji Rewizyjnej
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Kruczek, przewodniczący Cen-
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• Życiorysy współczesne Szybko 

reagować na potrzeby życia

Poznań, sobota/niedziela 16/17 grudnia 1978

Artykuł E. Gierka 
w „Prawdzie"

Wczoraj w organie KC 
KPZR, dzienniku „Prawda’ 
ukazał się obszerny artykuł 1 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, zatytułowany. „W służ 
bie narodu”. Jest on poświęco­
ny dwom pamiętnym datom: 
6b-leciu utworzenia KPP ora? 
30-leciu zjednoczenia ruchu:o 
hutniczego i powstania PZPR 
rocznicom wydarzeń, które ode 
grały wybitna role w najnow­
szej historii Polski.

woiu polskiego ruchu robotni­
czego od chwili jego powsta­
nia brąz omawia znaczenie po­
wstania KPRP. która opowie­
działa się za rewolucyjnym roz 
wiązaniem zagadnień narodo­
wych i społecznych i niewzru­
szona solidarnością z wielki­
mi ideami Rewolucji Paździer- 
nikowej. Została »rzvpomnia- 
na historia walki prowadzonej 
w okresie międzywojennym 
przez KPP. partię, która wy­
chowała ofiarne rewolucyjne 
kadry, wypracowała twórczy 
pi ogram. Działalność KPP 
sprzviała ukształtowaniu prze­
słanek zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego,

W artykule podkreśla sie, iż 
decydujący wkład w tę wspól­
na sprawę komunistów wnio­
sła utworzona w 1942 r. PPR. 
Przypomina się jej założenia 
programowe, walkę z hitlerow 
skim najeźdźca o ustanowienie 
władzv ludowej i rewolucyjne 
rcz.emiany społeczne, Wskazu-

że Jedność działaniaie
FPR i PPS umacniała sie w 
loku walki klasowej' oraz ak­
centuje doniosłość zjednocze­
nia Dolskiego ruchu robotnicze 
co na Kongresie, który rozpo­
czął sie 15 grudnia 1948 r.

W artykule stwierdza sie, że 
zjednoczenie pomnożyło siły 
partii i klasy robotniczej, ot­
worzyło nowy rudział w his­
torii narodu polskiego i uka­
zuje głębokie przemiany. iak!e 
pod kierownictwem PZPR za 
szły w Polsce w minionych 30 
latach, a także’’ osiągnięcia w 
budownictwie socjalistycznym 
Umówiona została realizacja 
uchwał VI i VII Zjazdów 
PZPR, ich znaczenie dla przv- 
snieszema rozwoju kraiu. osia0 
pięcia Polski we wszystkich 
dziedzinach żvcia. (PAP) 

Polska i Węgry podpisały umowę
w sprawie transeuropejskiej autostrady

Przedstawiciele Polski i Wę przez kolejne kraje uczestm-
gier — krajów — współinicja 
torów międzynarodowego pro­
gramu „Transeuropejska auto 
strada Północ — Południe” -‘~ 
złożyli wczoraj podpisy pod 
dokumentem programowym — 
umowną bazą międzynarodo­
wej współpracy 10 państw eu 
ropcjskich.

Dokument podpisał już rów 
nież przedstawiciel Bułgarii, a 
w najbliższych tygodniach o- 
czekuje się złożenia podpisów

18 grudnia 

plenum CRZZ
18 grudnia odbędzie się w

Warszawie kolejne posiedze­
nia plenarne CRZZ poświęco­
ne zadaniom ruchu zawodowe 
go w dalszym rozwoju wypo­
czynku i lecznictwa uzdrowi­
skowego,. rekreacji, fizycznej i 
turystyki ludzi pracy i ich ro 
dżin. (PAP)

W 30 rocznicę zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego i 
w związku z 60-leciem powsta 
nia Komunistycznej Partii Pol 
sk’ — społeczeństwo naszego 
kraju oddało w piątek cześć i 
hołd wybitnym rewolucjonis­
tom przywódcom proletariatu, 
twórcom myśli programowych 
partii robotniczych, uczestni­
kom walk o .wyzwolenie naro­
dowe i społeczne .tym wszyst­
kim których życie i dzieło 
wpisało sic na trwale w dzie­
że polskiego i międzynarodo­
wego ruchu robotniczego. Od­
dano pokłon pamięci bojowni-

KPRP i KPP PPS i PPR, nie­
żyjącym działaczom PZPR, 
członkom rewolucyjnych zwią­
zków młodzieży polskiej.

Z okazji historycznej rocz­
nicy Kongresu Zjednoczenio­
wego odbyły sie w piątek w
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Zespół redakcyjny
„GAZETY ZACHODNIEJ

Drodzy Koledzy I Przyjaciele, :

przyjmijcie od nas — z okazji 30-lecia Waszego pisma — ‘ 
najserdeczniejsze gratulacje i najlepsze życzenia. Jako dzien­
nik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej zyskaliście sobie | 
zasłużone uznanie i popularność pośród szerokich rzesz 
mieszkańców województw kaliskiego, konińskiego, leszczyn- | 
skiego, pilskiego i poznańskiego. Wasze pismo — od momen­
tu jego powstania — szybko stało się popdlarnym źródłem 
informacji i skutecznym orężem prasowym partii. Liczne, war- - I 
teściowe akcje organizatorskie, kampanie prasowe, konkursy 
i festyny „Gazety Zachodniej", a przede wszystkim celne ma­
teriały dziennikarskie — od trzydziestu lat służą popularyza- | 
cji wskazań partii i zyskują Wam coraz większą liczbę czy- 
tętników w całej Wielkopolsce.

Życzymy Wam, drodzy Przyjaciele i Koledzy, wielu kolej- | 
nych wartościowych dokonań, niespożytej energii i dotychcza- h 
sowej inwencji w działalności dziennikarskiej. Życzymy Wam 
zarazem dalszych osiągnięć, zawodowej satysfakcji i osobi- | 
stej pomyślności.

Zespół „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO"

czące.
Program zmierza do ambit­

nego celu, jakim jest opraco­
wanie projektu połączenia au 

' tostradowego o jednolitych, u- 
zgodnionych parametrach od 
Gdańska aż do Turcji, z licz­
nymi odgałęzieniami. Współ­
praca odbywa się pod auspic­
jami ONZ-owskiego programu 
rozwoju (UNDP) i Europej­
skiej Komisji Gospodarczej 
ONZ. (PAP)

Wojska ONZ 
pozostaną na Cyprze 
W czwartek Rada Bezpie­

czeństwa jednogłośnie przedlu 
żVła mandat pokojowych sił 
ÓNZ na Cyprze (UNFICYP) na 
okres następnych sześciu mie­
sięcy, do 15 czerwca 1979 roku. 
Siły te. liczące obecnie 2 48z 
ludzi przebywają na Cyprze 
Dd 1964 roku. Ich zadaniem 
jest zapobieganie starciom 
zbrojnym, między społecznoś- 
■■ ami Cypryjczyków pochodzę 

tureckiego i greckiego. .

całym kraju uroczyste zebra­
nia organizacji partyjnych-

Przy bramie straceń, war­
szawskiej Cytadeli pod ta­
blica bojowników wolności 
wieniec złożyła delegacją Ko- 
nutetu Centralnego PZPR w 
składzie: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod-

PZPR — Arkadiusz Łaszewicz 
i kierownik Wydziału Kadr 
KC PZPR — Zygmunt Stępień.

Przy pomnikach i tablicach 
pamiątkowych oraz mogiłach 
Czołowych działaczy polskiego 
proletariatu, w Warszawie i w 
wielu innych miejscowościach, 
zaciągnięto warty honorowe, 
chwila milczenia uczczono ich 
pamięć i dzieło.

Wieńce i kwiaty złożono w hoł­
dzie Bolesławowi Bierutowi, Maria 
nowi Buczkowi, Norbertowi Bar­
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Gratulacje 1 PRL 
dia premiera Japonii
Prezes Rady ' Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
miera rządu Japonii Masayo- 
shi Ohiry w związku z powo­
łaniem go na to stanowisko.

Nagrody medyczne PAN 
dla * 

poznańskich uczonych
W. Warszawie odbyło się 

wczoraj wręczenie dorocznych 
nagród Wydziału Nauk Me­
dycznych PAN za osiągnięcia 
badawcze w różnych dyscyp­
linach, o istotnym znaczeniu 
dla postępu wiedzy medycznej 
i ochrony zdrowia społeczeń­
stwa.

Przyznano trzy równorzęd­
ne nagrody I stopnia. Otrzy­
mali je między innymi: prof. 
dr Maciej Gembicki i prof. dr 
Jerzy Kosowicz z Kliniki En­
dokrynologii Akademii Me­
dycznej w Poznaniu za cykl 
prac dotyczących metod radio 
immunologicznego oznaczania 
hormonów i neurohormonów 
ludzkich oraz mechanizmów 
ich wydzielania. (PAP) 

lickiemu, Feliksowi Dzierżyńskie­
mu, Stanisławowi Dubois, Alfre­
dowi Fiderkiewiczowi, Franciszko­
wi Fidlerowi, Pawłowi Finderowi, 
Małgorzacie Fornalskiej, Francisz 
kowi Jóźwiakowi (Witoldowi) Mai 
cinowi Kasprzakowi, Aleksandrowi 
Kowalskiemu, Władysławowi Ko­
walskiemu, Jankowi Krasickiemu, 
Alfredowi Lampe, Oskarowi Lan­
ge, Julianowi Marchlewskiemu, 
Hilaremu Mincowi, Marcelemu No 
watce, Stanisławowi Okrzei. Ada­
mowi Próchnikowi, Adamowi Ra­
packiemu, Hance Sawickiej, Karo­
lowi Świerczewskiemu, Henryko­
wi Świątkowskiemu, Ludwikowi 
Waryńskiemu, Wandzie Wasilew­
skiej, Aleksandrowi Zawadzkiemu, 
Franciszkowi Zubrzyckiemu.

Obywatele socjalistycznej 
Polski wyrazili najwyższy sza­
cunek dla dzieła proletariatu 
wielu ośrodków kraju w któ­
rych rodziła się i organizowa­
ła walka klasowa.

Z okazji 30 rocznicy zjedno­
czenia polskiego ruchu robet-

Doko-ftc zenie, na str. 2

30 lat
„Trybuny Ludu"

16 grudnia 1948 r. ukazał się 
w Warszawie pierwszy numer 
organu KC PZPR „Trybuny 
Lńdu”. Stało się to w wyniku 
uchwały Prezydium Kongresu 
Zjednoczeniowego o połącze­
niu organów prasowych: KC 
PPR „Głos Ludu” i PPS „Ro­
botnik”.

Pierwsze egzemplarze nowe­
go pisma potarły na godzinę 
przed rozpoczęciem drugiego 
dnia obrad Kongresu Zjedno­
czeniowego do jego uczestni­
ków. s-potykając się ze zrozu­
miałym zainteresowaniem i 
serdecznym przyjęciem. Właś­
nie sprawom Kongresu, zapre­
zentowaniu jego przebiegu i 
niepowtarzalnej atmosfery, 
pierwszy — dziś już archiwal­
ny numer „Trybuny Ludu” po 
święcił najwięcej miejsca. I

Minione 30 lat to okres sta­
łego rozwoju pisma, wzbogaca 
rta jego treści i form oddzia­
ływania. Nowe, ważne zada­
nia wytyczyło przed, zespołem 
..Trybuny Ludu” Biuro Po­
lityczne KC PZPR w uchwało 
z kwietnia 1972 r., „O dalsze 
umacnianie roli i pozycji or­
ganu KC PZPR”. (PAP)
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Litewska rocznica
Z okazji 60 rocznicy proklamo­

wania Litewskiej Socjalistycznej 
Republiki Rad (1918 r) i ukonsty­
tuowania się KP Litwy, wczoraj 
w Wilnie odbyło się posiedzenie 

Centralnego Komuni-Komitetu
stycznej Partii Litwy i Rady Naj­
wyższej LSRR.

Oskarżenie terrorystów
Prokuratura rzymska sformuło­

wała oficjalnie akt oskarżenia orze 
ciwko 21 członkom „Czerwonych 
brygad”, oodejrzanym o orzygo- 
towywanie akcji uprowadzenia w 
marcu tego roku przywódcy cha­
decji włoskiej Aldo Moro, o udział 
w niej oraz w zamordowaniu upro­
wadzonego polityka.

„Kosmos-1061” na orbicie
W celu dalszego badania prze­

strzeni kosmicznej w Związku Ra

Wyd. A Cena 1 zł

W piętek, 15 grudnia, w wielu miejscach upamiętniających wy­
darzenia z historii polskiego ruchu robotniczego składano wień­
ce j wiązanki kwiatów. Pod Pomnikiem PPR-owcćw na poznań­
skiej Cytadełi wieniec zfcżyła m. in. delegacja zespołu redakcyj­

nego „Gazety Zachodniej", która obchodzi swoje 30-lecie.
Fot. — S. Ossowski

Zakończenie konferencji w Sofii

Jedność źródłem siły 
komunistów całego świata
W Sofii zakończyła się w 

piątek międzynarodowa kon­
ferencja teoretyczna „Budow­
nictwo socjalizmu i komuniz­
mu a rozwój świata” zorgani­
zowana przez KC BPK oraz 
kolegium redakcyjne miesięez 
nika „Problemy pokoju i so­
cjalizmu”. Zgromadziła ona 
przedstawicieli 73 partii ko­
munistycznych i robotniczych 
z całego świata. W spotkaniu 
wzięło udział 22 przewodni­
czących lub sekretarzy gene­
ralnych oraz około 80 człon­
ków biur politycznych i sekre 
tariatów KC partii, a także 
liczne grono wybitnych przed 
stawicieli nauki. Na czele de­
legacji polskiej stał sekretarz 
KC PZPR — Ryszard Frelek.

W końcowym posiedzeniu 
plenarnym uczestniczył I se­
kretarz KC BPK, przc-ii/i- 
czący Rady Państwa LRB — 
Tcdor Żiwkow.

W teku 4-dniowych obrad 
na posiedzeniach plenarnych 
zabrało głos ponad 50 repre­
zentantów poszczególnych par 
tii, wśród nich również prze­
wodniczący delegacji PZPR.

dzieckim wystrzelono w czwartek 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos­
mos — 1061”. Początkowy okres 
obiegu sputnika wokół Ziemi wy 
nosi 89,6 minuty, apogeum — 333 
kilometry, perigeum — 211 kilo­
metrów a kąt nachylenia orbity 
względem' płaszczyzny równika — 
62,8 stopnia.

Zamach w Turynie
Turyn był w piątek wczesnym 

rankiem widownią krwawego za­
machu terrorystycznego. Od kul 
zamachowców zginęło dwóch poli­
cjantów — S. Lanza i S. Por- 
ceddu. W kilkanaście minut póź­
niej anonimowy rozmówca zatele­
fonował do jednego z lokalnych 
dzienników, „Gamzetta del Popo- 
lo" i oznajmił, że zamachu do­
konały „Czerwone brygady”.

Powstanie reaktor w RFN
Znikomą większością głosów Bun 

destas wypowiedział się za dalszą

Dyskusja leczyła się także w 
trzech sekcjach problemowych, 
a członkowie 
wzięli w 
udział.

Konferencja 

naszej delegacji 
niej aktywny

wykazała, śe ce- 
światatom komunistów całego

jest dążenie do jedności. Wycią­
gając wnioski z dotychczasowych 
do świadczeń między na rod o we 30 
ruchu kcmunistyęznego i robo*ni- 
czego bardzo wyraźnie ekspono­
wano tezę, iż zwycięstwo można 
osiągnąć jedynie przez zwarcie 
szeregów, zaś Spoiwem łączącym 
poszczególne partie i ich doświad­
czenia powinien 
leninizm.

Biirdzo wiele 
no konieczności 

być marksizm-

uwagi poświęco- 
przeciwdziałania

tworzonemu przez imperializm mi 
towi o rzekomym zagrożeniu mi­
litarnym ze strony ZSRR, mają­
cemu na celu wyłącznie psycho- 
l-giczno przygotowanie bpeło- 
c : ~'O 7 rsciclu da nasilenia 
zbrojeń i związanych z tym kon­
sekwencji ekonomicznych.

Z jednoznacznym potępie­
niem spotkała: się na konfe­
rencji reakcyjna polityka Chin, 
której jedynym celem jest 
osłabienie sił pokoju i socjaliz

• mu w świecie. (PAP)
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rozbudową reaktora powielające­
go na prędkich neutronach w Re­
publice Federalnej Niemiec: w 

Kalkar. Reaktor wznoszony jest na 
granicy z Holandią przy współ­
udziale Balgij i Holandii.

Manewry na Okinawie
Jednostki piechoty morskiej 

USA, stacjonujące na Okinawie, 
rozpoczęły dwudniowe manewry. 
Dziennik japoński „Akahata” pi- 
sze, że są one powiązane z wielki 
mi manewrami sił zbrojnych USA 
w Korei Południowej, gdzie z baz 
na Okinawie przerzucono niedaw 
no 2 000 żołnierzy amerykańskiej 
piechoty morskiej.

Ofiary katastrofy
Indonezyjska agencja Antara 

podała, że w pobliżu Padangu w 
zachodniej części Sumatry doszło 
do katastrofy autobusowej, w któ 
rej zginęło 13 osób, a 24 osoby od 
niosły rany.
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TIT ogromnym stopniu od 
*■ nas samych, od aktyw 
ności zawodowej i społecz 
nej — zależy ostateczne wy 
konanie nakreślonych na 
rok 1979 zadań społeczno- 
gospodarczych. Z trybuny 
XIII Plenum KC PZPR 
Edward Gierek powiedział: 
^Odwołując się do klasy ro 
bóżniczej, do ludzi pracy o 
lepsze wykonywanie codzien 
nych obowiązków, musimy 
więcej wymagać od samych 
siebie. Dotyczy to wszyst-. 
kich działaczy naszej par­
tii, całej kadry państwo- 
wej”.

Chodzi więc o jakość pra 
cy każdego obywatela i ca­
łego społeczeństwa, o dawa 

^nie przykładu solidnej i 
rzetelnej pracy na każdym 
stanowisku. Należy przypu 
szczać, że w procesie wyko 
nywania zadań przyszłorocz 
nych ważną rolę odegrają 
czyny społeczne i zobowią­
zania produkcyjne, które 
już nieraz — na apel partii 
— przysparzały dodatko­
wych produktów. Edward 
Gierek przypomniał apel o 
uczczenie czynem 35-lecia 
Polski Ludowej, z którym 
zwrócił się z trybuny sejmo 
wej do całego narodu w 60 
rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości, odwo 
łując się równocześnie do 
uczestników Plenum KC o 
staranne przygotowanie i 
przemyślenie zgłaszanych zo 
bowiązań. Czyny te mają 
przynieść oczywiste i poży 
teczne rezultaty i dotyczyć 
przede wszystkim tych dzie 
dżin; w których mamy naj' 
większe potrzeby, nie za w 
szew pełni zaspokajane, wk 
na przykład zaopatrzenie, 
budownictwo mieszkaniowe, 
energetyka czy transport. 
Ale czyny powinny objąć 
wszystkie dziedziny nasze­
go gospodarowania. Wszę­
dzie bowiem dążyć ubinniś- 
my do ciągłej poprawy, do 
coraz większych i lepszych 
rezultatów naszego wspólne 
go działania. Nawet tam, 
gdzie jest bardzo dobrze. 
Niezadowalanie się dobrym, 
lecz konsekwentne zmie- 

irzanie do jeszcze lepszego 
— powinno być stałą dewi 
zą każdego z nas.

MF

NATO zaopatruje 

rasśstów
Wyszły na jaw nowe fakty o 

tym, że kraje NATO zaopatrują 
w sprzęt wojskowy nielegalne wła 
dze w Rodezji, naruszając tym sa 
mym embargo ONZ na dostawy 
broni dla reżimów białej mniejszo 
ścl na południu Afryki. (PAP)

KRONIKA DNIA
PLENUM RADY ODDZIAŁU NOT

W poznańskim Domu Technika odbyło się wczoraj zebranie ple­
narne Rady Oddziału Naczelnej Organizacji Technicznej. Uczestni­
czyli w nim m. in. sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Bogdan Wa- 
ligórski i sekretarz Rady Głównej NOT — Lech Włas-zczuk.

Społeczeństwo polskie oddało hołd 
rewolucjonistom i przywódcom proletariatu

Dokończenie ze str. 1 
niczego oraz 60 rocznicy utwo 
rżenia Komunistycznej Partii 
Polski do Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej nadeszły ko 
lejne depesze od kierownictw 
bratnich partii krajów wspól­
noty socjalistycznej. W imie­
niu komunistów i swych naro­
dów Komitety Centralne brat­
nich partii przesyłają Komite­
towi Centralnemu PZPR, wszy 
stkim komunistom i ludziom 
pracy Polski Ludowej gorące 
braterskie pozdrowienia i ser­
deczne gratulacje z okazji tych 
doniosłych dla naszego narodu 
rocznic. (PAP)

ROCZNICOWE OBCHODY 
W WIELKOPOLSCE

Również w Wielkopolsce we 
wszystkich podstawowych i 
oddziałowych organizacjach 
partyjnych w zakładach pra­
cy, w instytucjach, w miastach 
i na wsiach odbyły sic w pią­
tek otwarte zebrania partyjne. 
W wielu gminach i dużych za­
kładach przemysłowych w wo­
jewództwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim miały one charak 
ter spotkania kilku pokoleń^ — 
uczestniczyli w nich bowiem 
weterani ruchu robotniczego 
(dawni członkowie KPP, PPR i 
PPS), długoletni • członkowie 
PZPR, a także młodzi z ZSMP 
oraz ZHP. Podczas rocznico­
wych spotkań wręczono wie­
le nowych legitymacji kandy­
dackich PZPR. Zasłużonym cr 
ganizacjom pa.rtyj.nvm wręcza 
no uroczyście tego dnia sztan­
dary będące wyrazem uznania 
dla ich ideowego i społęczno- 
gosnoB ar czego dorobku.

Obchody historycznych rocz­

Działania TPD 
w Międzynarodowym

Roku Dziecka
Sekretariat polskiego komi­

tetu obchodów Międzynarodo­
wego Roku Dziecka na kolej­
nym posiedzeniu omówił pro­
gram działalności Towarzys­
twa Przyjaciół Dzieci związa­
ny z obchodami MRD.

Działalność TPD, które w ro 
ku przyszłym obchodzić będzie 
60-Iecie swojego istnienia, cie­
szy się od lat uznaniem całego 
sipołeczeństwą. 60-lecie będzie 
okazja do podsumowania n:ek 
rego dorobku TPD w działa­
niu na rzecz dziecka oraz do 
jeszcze większej aktywizacji 
ogniw towarzystwa w MRD na 
rzecz umacniania rodziny, po- 
orawv warunków żvcia i nau­
ki młodego pokolenia. (PAP> 

nic z dziejów polskiego ruchu 
robotniczego miały szczególna 
atmosferę. W mających naj­
dłuższą tradycję, największych 
w Poznaniu Zakładach Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w przeddzień rocznicy zje 
dnoczenia, członkowie Egzeku­
tywy Komitetu Zakładowego 
PZPR złożyli, wieńce i kwiaty 
pod Obeliskiem Pamięci by­
łych pracowników HCP.

15 grudnia oddawano rów­
nież hołd bohaterom walki i 
pracy, komunistom walczącym 
o urzeczy wist ni cnie idei socja 
lizmu. W miejscach upamięt­
niających ważne w dziejach 
polskiego ruchu robotniczego 
wydarzenia składano wieńce i 
wiązanki kwiatów. Pod Pom­
nikiem PPR-owców na poznań 
skiej Cytadeli te żywe symbo­
le pamięci złożyły w piątek ue 
legacje Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu oraz 
Komitetu Dzielnicowego partii 
na Starym Mieście, a także 
przedstawiciele zespołu redak­
cyjnego obchodzącej swoje 30- 
lecie „Gazety Zachodniej”. Po­
dobne świadectwa społecznego 
hołdu pojawiły się tego dnia 
m. in pod pomnikiem w Żabi- 
kowie, wzniesionym ku czci po 
mordowanych w czasie okupa 
cj'i członków kierownictwa po­
znańskiej organizacji PPR.

W cyklu spotkań z zasłużony 
mi działaczami odbyło się w 
piątek spotkanie Egzekutywy 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań — Nowe Miasto pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KD — Bogdana Sajny, z wete­
ranami. Wyrazem uznania dla 
ich ideowej i społecznej posta­
wy były odznaczenia państwo­
we.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od-

Pierwszy elektrowóz 
na trasie Poznań - Szczecin

W piątek w 30 rocznicę zjed­
noczenia polskiego ruchu ro­
botniczego, na stację Szczecin 
Główny Wjechał pierwszy po­
ciąg elektryczny, wioząc m, in. 
honorowego gościa — ministra 
komunikacji, Mieczysława Zaj 
fryda. Zakończone wiec zosta 
ło elektryfikowanie 217-kilo- 
metrowej linii Poznań — 
Krzyż — Choszczno — Star­
gard — Szczecin. Załogi wy­
konawców przekazały ją do 
eksploatacji dwa tygodnie 
przed terminem, co jest czy­
nem wykonanym dla upamięt 
nienia 30 rocznicy zjednocze­
nia polskiego ruchu robotni­
czego.

Zelektryfikowanie tej trasy 
oznacza dla pasażerów skrócę 
nie czasu podróży z Poznania 
do Szczecina, a dla gospodai; 
ki — przyspieszenie przewo­
zów towarowych. Jadą bo­
wiem tędy pociągj/z węglem 
ze Śląska do portów w Szcze­
cinie i Świnoujściu, a z ladun 
kami zamorskimi — w głąb 
kraju. Miedziana „pajęczyna” 
rozpięta też zostanie wkrótce 

TiMizenia Polski otrzymali: Ed­
mund Borak, Wacław Bukowian. 
Edmund Czarnecki, Leokadia Ger- 
but, Jerzy Jończyk, Antoni Kar- 
dacz, Bolesław Kaźmierczak, Ma­
rian Kosowski, Władysław Wal­
czak i Teofil Zbąszyniak. Podobne 
odznaczenia wręczono także kilka 
dni temu Kazimierzowi Dąbrow­
skiemu, Marii Konanowicz oraz *Jó 
zefowi Wieriuckiemu. Wielu dzia­
łaczy otrzymało też Złote i' Sre­
brne Krzyże Zasługi, (kos)

W Fabryce Obrabiarek Spe­
cjalnych „Fonar-Wiepofama” 
w Poznaniu odbyło się w pią­
tek zebranie, w którym uczest 
mczyli także sekretarz Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR — 
Józef Ścibisz oraz I sekretarz 
Komitetu Dzielnicowego PZPR. 
Poznań — Jeżyce — Wiesław 
Siwiński. Nawiązując do his­
torycznych rocznic (m. in. w 
referacie I sekretarza Komite 
tu Zakładowego partii — Sta­
nisława Bratkowskiego) mo- 
wiono o tradycjach rewolucyj 
wch. zakładu. Dowodem uz­
nania dla organizacji partyj­
nej w „Wiepofamie” było prze­
kazanie jej sztandaru. W roKu 
1948 organizacja partyjna li­
czyła tutaj 100 członków, a 
obecnie ma 667 członków i kan 
dydatów PZPR. Ńa piątkowym 
spotkaniu wręczono 27 .legity­
macji’kandydackich. (ewi)

Liczne grono działaczy ru­
chu robotniczego i kombatan­
tów spotkało sie na okoliczno­
ściowej akademii, zorganizowa 
nei przez Komitet Osiedlowy 
Łazarz — Zachód w Szkolę 
Podstawowej nr 69 przy ul. Ja 
rochowskicgo 62. Referat na 
temat 60 rocznicy powstania 
Komunistycznej Partii Robot­
niczej Polski i 30 rocznicy zje­
dnoczenia ruchu ludowego wv 
głosił działacz partyjny Syl­
wester Kamiński, (emp)

|ia odcinku.ze Szczecina do Świ 
houjścia i za rok także tam do 
jechać będzie można — jak się 
planuje — elektrycznym z Po 
znania.

Elektrowozy coraz powszech 
niej wypierają przestarzałe to 
komotywy o napędzie paro­
wym. Na początku tego roku 
pod prądem znajdowało się po 
nad 6 300 km linii kolejowych, 
czyli prawie czwarta część ca 
łej szerokotorowej śieci. Obec 
nie doszło 217 km, a dalsze ro 
boty koncentrują się na Cen­
tralnej Magistrali Kolejowej 
oraz trasie między Poznaniem 
i Zbąszynkiem; rozpoczęto też 
elektryfikowanie linii z Wroc 
ławia w kierunku Głogowa.

Program tych przedsię­
wzięć realizowany jest nie tak 
szybko jak zakładano. Trudno 
więc definitywnie orzec, kie 
dy staruszki — lokomotywy za 
stępione będą przez pociągi 
ekspresowe, rozwijające szyb 
kość do 200 kilometrów na go 
dzinę. Pierwszą taką linią bę­
dzie prawdopodobnie magistra 
la Śląsk — Warszawa, (bop)

Gabinet brytyjski 
uzyskał wotum zaufania

W głosowaniu, które odbyło 
się w nocy z czwartku na pią­
tek rząd premiera Jamesa Cal 
laghana uzyskał wotum zaufa­
nia parlamentu. Dzięki pow­
strzymaniu się od głosu po­
słów unionistycznych z Irlan­
dii Północnej i kilku innych 
deputowanych, rząd wybrał sto 
sunkiem głosów 300 do 290 
Dzięki temu gabinet brytyjski 
będzie mógł kontynuować dzia 
łanie; została odsunięta groź­

USA zamierzają 
pomóc 

rządowi irańskiemu?
Czy Stany Zjednoczone za­

mierzają wesprzeć rząd irań­
ski odpowiednią ekipa „dorad­
ców”. którzy pomogliby w roz 
prawic z opozycją? Próbując 
odpowiedzieć na to pytanie 
„New York Times” z 14 grud­
nia pisze, że załoga ambasady 
USA w Teheranie powiększyła 
sie o kilkudziesięciu specjalis­
tów. wśród których znajdują 
się zarówno dyplomaci jak i 
eksperci wojskowi oraz funk­
cjonariusze CIA specjalizujący 
się w sprawach Iranu. Niektó­
rzy z nich pracowali już kie­
dyś w Iranie i ze względu na 
>we doświadczenie zostali tam 
skierowani ponownie. Jak ni­
sze dziennik, powołując się na 
koła zbliżone do ambasadw 
przybyli tam także specjaliści 
"d zwalczania demonstracji i 
rozruchów którz” berła „udzie 
lać porad” dowódcom irań­
skim. (PAP)

Ostatnia droga
prof. Teodora Rafińskiego
Na poznańskim cmentarzu 

na Janikowie odbył się wczo­
raj pogrzeb prof. dr. hab. Te­
odora Rafińskiego. Przez wie 
le lat pełnił on funkcję kie­

Zmarła Danuta Baduszkowa
15 hm. zmarła w Gdyni w wieku 

58 lat Danula Baduszkowa — dy­
rektor i reżyser Teatru Muzycznego 
w Gdyni, którego była główna 
twórczynią. Prace reżyserską roz­
poczęła w 1945 r. w Czechowicach.

Najwięcej twórczej energii i pra 
cy organizatorskiej poświęciła 
Teatrowi Muzycznemu w Gdyni, 
który przejęła w 1959 roku jako 
skromną, półamatorską scenę. Nie 

ba nagłych wyborów powszech 
nych na początku stycznia.

Po negatywnej decyzji par­
lamentu. odrzucającej politykę 
sankcji przeciwko firmom na­
ruszającym 5-procentowy y. 
mit. istnieje niebezpieczeństwo 
zachwiania sie antyinflacyjnej 
polityki rządu, z którą osobiś- 
cie identyfikuje sie premier J 
Callaghan i którą uważa za 
nadrzędny cel strategiczny dzia 
łania swojego rządu. (PAP)

Egipski generał 
krytykuje politykę 
prezydenta Sadata

Były szef sztabu generalne­
go egipskich sił zbrojnych, ge­
nerał Asz-Szazli poddał suro­
wej krytyce bliskowschodnią 
politykę, prowadzona przez 
obecne kierownictwo Egiptu.

Występując przed kamerami 
Telewizji Syryjskiej, generał 
Szazli podkreślił, że prezydent 
Sadat usiłuje ukryć przed na­
rodem egipskim rzeczywisty 
charakter porozumień z Camą 
David,

Bvłv dowódca wskazał, że za 
pewnienia Sadata. iż układy z 
Camp David mają doprowa­
dzić do zwrotu Egiptowi Pół­
wyspu Svnajsk:ego. nie sę zgo 
dne z prawda. Fakty świadczą 
o tym, iż porozumienia egiu- 
sko-izraelskie przewidują je­
dynie przekształcenie tego oku 
nowanego terytorium w stre­
fę zdemilitarvzowąną. która 
powinna, znajdować s;ę pod 
kontro1 a izraelsko-amerykań- 
ską. . (PAP) 

rownika I Kliniki Chorób Dzie 
ci Akademii Medycznej, był 
członkiem Poznańskiego Tówa 
rzystwa Przyjaciół Nauk- i 
członkiem wielu towarzystw 
lekarskich w kraju i za gra­
nicą. Wydał kilkaset publika­
cji naukowych. W swej wielo­
letniej karierze lekarza - pe­
diatry zajmował się przede 
wszystkim nieustannym poszu 
kiwaniem coraz to doskonal­
szych metod leczenia schorzeń 
pulmonologicznych i alergicz­
nych u dzieci.

W ostatniej drodze z Colle­
gium Maius na cmentarz w*Ju 
nikowie towarzyszyli Profeso­
rowi, przedstawiciele świata 
nauki , przedstawiciele władz 
partyjno - administracyjnych 
województwa poznańskiego i 
przyjaciele.

bawem przekształciła ją w teatr 
wybijający się inicjatywą i nowa 
torstwem w skali ogó1n°krajowej.

D. Baduszkowa obok osiągnięć 
organizatorskich miała również po 
ważny dotobek w postaci reżyser, 
skich realizacji widowisk mu­
zycznych. Reżyserowała wielokrot 
nie, także w teatrach Warszawy, 
Łodzi, Poznania, Leningradu,

PAP

Na zebraniu przyjęto prośbę wieloletniego prezesa Rady OW NOT 
dr. inż. Lechosława Gruszczyńskiego o zwolnienie go z tej funkcji w 
związku z powierzeniem mu obowiązków Głównego Inspektora Go­
spodarki Energetycznej. Za wieloletnią działalność w Poznaniu i w 
NOT podziękował Lechosławowi Gruszczyńskiemu sekretarz KW 
PZPR. Nowym prezesem Rady Oddziału Wojewódzkiego NOT w Po­
znaniu wybrano mgr. inż. Alfreda Ziętkowiaka, dotychczasowego 
wiceprezesa OW NOT, dyrektora poznańskiego „Energoprojektu”.

(map)

ZADANIA CZŁONKÓW ORMO W POZNAŃSK1EM

Wczoraj w Poznaniu odbyła się narada aktywu wojewódzkiego or­
gan; > ji ORMO. Wzięli w niej udział komendanci oddziałów zakła­
dowych oraz terenowych W naradzie uczestniczył również kierow­
nik Wydziału Administracyjnego KW PZPR w Poznaniu — Olgierd 
Sampliński. Podsumowania dotychczasowej działalności oraz wyty­
czenia zadań na rok 1979 dokonał komendant wojewódzki Rajmund 
Gozdzierski. W roku 1978 szeregi organizacji wzrosły o 1 «00 człon­
ków i skupiają ich obecnie 12 000. W nadchodzącym roku organiza­
cja zacieśniać będzie współpracę z samorządami mieszkańców oraz 
rozwijać szeregi w zakładach pracy. Wyróżniający się ORMO-wcy 
otrzymali odznaczenia resortowe oraz srebrne i brązowe medale „Za 
zasługi w ochronie ładu i porządku publicznego”, (jk)

Pogodowa huśtawka
© Dąbrowi-e w woj. pilskim sa 

mochód osobowy „Fiat 125p” 
wpadł podczas wymijania cięża­
rówki na nieoświetlony wóz kon 
ny. Zginęła 22-letńia nasażęrka wo 
zu, natomiast powożący doznał 
ciężkich obrażeń

® Na trasie Syców — Słupia w 
woj. kaliskim poniósł w piątek 
śmierć na miejscu przechodzący 
przez jezdnię mężczyzna. Potrą­
cił go przejeżdżający samochód
0 Nieostrożne przechodzenie 

przez jezdnię było m. In. przyczy 
ną wypadku na al. Wojska Pol­
skiego w Pleszewie. 6-letni chło­
piec, który wpadł pod samochód, 
doznał wstrząsu mózgu i innych 
obrażeń, (b)

Zimowa pogoda ustąpiła
<|S

miejsca jesiennej. Wraz z od­
wilżą nadeszła fala deszczu. 
W czwartek j w piątek wystę­
powały niemal w całej Polsce 
deszcze. Temperatury maksy­
malne wahały się od plus 3 
stopni w Suwałkach do plus 9 
stopni w Legnicy. Są to dość 
wysokie temperatury jak na 
połowę grudnia.

Instytut Meteorologii i Gos­
podarki Wodnej orzewiduje od 
16 do 20 bm., spadek tempera­
tury, a następnie pod sam ko­

niec tego okresu możliwość o- 
cieplenia. Spodziewane jest za 
chmurzenie duże j okresami o- 
pady śniegu — jedynie na za­
chodzie kraju początkowo opa 
dy deszczu. W północno-wschod 
niej części kraju temperat"”? 
maksymalne będą w granicach 
minus 2-7 stopni, a minimalne 
minus 7/^ stopni. Na pozo­
stałym obszarze spodziewany 
jest spadek temperatur mak­
symalnych od plus 7-2 stopni 
do> 0 V— minus 5 stopni, zaś 
ten^perjatur minimalnych od m: 
nus 1 /stopnią — plus 4 stopni 
do mjnus 5—10 stopni. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii i Gospodarki Woń 
nej przewiduje na dziś w Wielko­
polsce: zachmurzenie duże, okresa 
mj opady deszczu przechodzące w 
opady śniegu; zamglenia i lokalne 
mgły.

Temperatura maksymalna około 
plus 3 stopni, minimalna około tń’ 
nus 2 stouni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowano 
nastęnujace temperatury: w Kai', 
szu nlus 3 stonnie. w Koninie nhis 
1 stonnie. w Lesznie nl»s 5 s*0'’- 
ni. w Pi’» rlńs 3 stornie, w 
z->rniu mus 4 stopnie; ciśnienie 
738,7 mm.

Dzisteiszy serwis »nformacvini 
opracował Wojciech Nentwlg

,G l O S WIELKOPOLSKI" DZiENNiK ROBOJNiCZEj S P O t D Z i t UN i, W Y D A W N < C Z ć J „PRASA
Adres pocztowy: skrytko rw 1074 60-959 Poznań.

R e u o g u i e kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczeiny) Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczemego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji). Eugeniusz Colta, 

Zbilut Sęki ’

W y d o w c a: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony: 600-41 łgezy 
wszystk e działy. Dział łączności z czytelnikom, 665-718. Sskreiąriat red. naczel­
nego 454-09. Zastępcą rea. naczelnego 665-718. Sekretarz/redakcji 648-85. 
Dziat informacji 665-939. Dział soortowv 648-45. Redakcia noyńcl 430-73 i 453-31> 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Pbznań, tei. 665-9)6. Za treść i termin 
aruku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAN. UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmuip oddziały RSW 

,Prasa-Ksiqzko-Rucb" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego nmesiaco (z wyjątkiem grud­
nia) ponrzedzaiaceąo okres prenumeraty: no miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 J 4
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OPTYMISTYCZNY JUBILEUSZ
Dzisiaj, 16 grudnia, „GAZETA ZACHODNIA" , • .....

ukazał się pierwszy numer tego kolejnego dzHnnik^^o SW°’ Dok,adnie 30 lał ,emu
Poznańskiej". Jakie wspomnienia, fakty i okolilznn^ °Znan‘U' wow«as pad tytułem „Gazety 
z perspektywy czasu, można powiedzieć o lamf«rh J *^7 u* u łym d°SC od,e9łym dniem? Co,

— Osobistych wspomnień z 
dnia narodzin „Gazety” nie 
mam- Byłem jeszcze studen­
tem i pamiętam tylko pierw­
szy jej numer, jaki 16 grudnia 
ukazał się w kioskach Kupi­
łem go z ciekawości, bo zawie­
rał sprawozdanie z pierwsze­
go dnia Kongresu Zjednocze­
niowego partii. To wielkie wy 
darzenie, stanowiące akt po­
dołania do życia Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej jako uwieńczenie wielo­
letniej walki o połączenie sił 
polskiego ruchu robotniczego 
— budziło ogromne zaintereso 
wanie społeczeństwa. T właś­
nie na potrzeby tej par­
tii zorganizowano ‘prasę, 
powołując do życia w każ­
dym województwie gazetę — 
organ komitetu wojewódzkie- 
go PZPR.

„Gazeta Poznańska” miała 
do spełnienia jeszcze tę szcze­
gólną rolę, że wykonywała 
swoje prasowe funkcje rów­
nież wobec Ziemi Lubuskiej, 
dziś województw gorzowskiego 
i zielonogórskiego, do czasu 
stworzenia tam warunków dla 
wydawania gazety. Tu muszę 
jeszcze dodać, że wprawdzie 
mówimy o pierwszym numerze 
„Gazety Poznańskiej”, ale jej 
organizatorzy nie zaczynali 
wszystkiego dosłownie od no­
wa. Protoplastą niejako „GP” 
była PPR-owska „Wola Lu­
du”, a następnie, również 
PPR-owska — „Gazeta Zachód 
nia”, ukazująca się dla woje­
wództw poznańskiego i bydgo­
skiego.

— Gdy się mówi o produkcji 
jakiegoś zakładu zwykle pada 
pytanie o jej wielkość, gazetę 
natomiast charakteryzuje na­
kład...

— Interesuje was ten dawny 
czy dzisiejszy? < . ' •

— I jeden i drugi.
—- Pierwsze tygodnie, mie­

siące. a nawet lata nie były 
dla „Gazety” łatwe. Weszła 
ona na rynek czytelniczy jako 
trzeci tytuł, obok „Głosu 
Wielkopolskiego” i „Expressu 
Poznańskiego”. Trzeba było 
zdobywać czytelnika krok za 
krokiem , sięgając nawet po 
metodę prenumeraty zakłado­
wej. Ale zespół redakcyjny zda 
wał sobie sprawę, że droga do 
wysokich nakładów wiedzie 
przede wszystkim przez ja­
kość. Toteż po pierwszych trud 
nych latach zdobywania doś­
wiadczenia, kompletowania zes 
polu dziennikarskiego, popra­
wy poligrafii — „Gazeta” za­
częła dość szybko zdobywać 
czytelników nie tylko W par­
tyjnych kręgach. Dzisiaj jest 
to dziennik o przeciętnym 
dziennym nakładzie sięgają­
cym 270 tysięcy egzemplarzy. 
Nakład „Magazynu” osiągnął 
500 tysięcy. Dalszemu wzrosto 
wi nakładu przeszkadza brak 
papieru. Aha, a zaczynał się 
od 60 tysięcy.

— Z chwilą wprowadzenia 
nowego podziału administra­
cyjnego zapotrzebowanie na 
wGazetę” chyba wzrosło?

— Podobnie, jak i na „Głos”. 
Obie gazety ukazują się dziś 
w pięciu województwach, na 
obszarze większym niż daw­
niej no i w klimacie znaczne­
go ożywienia życia społeczno- 
politycznego. Gazet potrzeba 
coraz więcej. No cóż, wiado­
mo. że papier to produkt w 
znacznej części importowany, 
który trzeba było w interesie 
gospodarki nieco ograniczyć. 
Musimy więc pogodzić się z

Z koleżeńskimi 
gratulacjami

tą sytuacją, w przekonaniu, że 
nie będzie ona trwać długo.

Łączę tu świadomie oba ty 
tuły, bo wprawdzie różnimy 
się formą (graficzną i formą 
treści, to cele polityczne mamy 
te same. Stąd w niedawnej 
przeszłości, jak i obecnie nie­
raz łączymy wysiłki dla rea­
lizacji wspólnych zadań pro­
pagandowych. Kampanie: „Na 
wsi działanie — medal za ini­
cjatywę” czy „Od zamiaru do 
towaru” organizowane przez.

Redaktor naczelny „Gazety Zachodniej" Zbigniew Mika.
Fot. — S. Ossowski

„Głos” i „Gazetę” równocześ­
nie, dają — moim zdaniem — 
dobre rezultaty, lepsze niż dzia 
łanie w pojedynkę.

— Jeśliby chcieć sięgnąć w 
przeszłość, jak można by syn­
tetycznie przedstawić rolę „Ga 
zety” w 30-leciu, jej miejsce 
w procesie rozwoju partii, re­
gionu, kraju?

— Odpowiedź na to pytanie 
W kilku zdaniach jest trudna, 
a co ważniejsze — narażona 
na uproszczenia i niedostatki. 
Taką wyczerpującą odpowiedź 
da nam zapewne sesja nauko­
wa, którą organizujemy współ 
nie z Instytutem Nauk Politycz 
nych UAM. Uczeni i praktycy 
będą się starali określić rolę 
polityczną i organizatorską 
„Gazety” w 30-letnim rozwoju 
Wielkopolski; tak brzmi temat 
sesji.

Mogę tylko wyrazić przeko­
nanie, oparte na doświadcze­
nia, badaniach wycinkowych 
prasoznawców, opiniach czytel 
ników, instancji partyjnych i 
własnych obserwacjach, że 
wkład 60-osobowego zespołu 
„Gazety Zachodniej” w roz­

wój życia politycznego i gospo 
darczego, w przekształcanie 
świadomości i umacnianie ideo 
wo-organizacyjne partii jest 
spory.

Jako dziennik Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, 
staramy się upowszechniać tę 
prawdę, że to pod przewod­
nictwem partii Polacy stali się 
narodem o nowoczesnej struk­
turze społecznej i znaczącym 
potencjale ekonomicznym. Ze 
dzięki polityce partii przezwy­
ciężone zostało wielowiekowe 
zacofanie ziem polskich, pow 
stały trwałe fundamenty no­
woczesnego rozwoju gospodar 
czego i kulturalnego. Nasza 
partia oparła działalność mię 
dzynarodową na zasadach pro 
letariackiego internacjonaliz­
mu, jedności z rewolucyjnym 
międzynarodowym ruchem ro­
botniczym, a w szczególności 
z partią komunistów radziec­
kich. Jedność ta daje gwaran­
cje i bezpieczeństwo państw? 
i narodu, daje nam możność 
czerpania korzyści jakie nie- 

• sie socjalistyczna integracja 
gospodarcza.

Towarzyszyliśmy i towarzy 
szymy wszystkim poczynaniom

PZPR, realizacji jej polityki, 
tworzeniu rzeczywistości zgod 
nie z uchwałami partii. Do­
stępnymi nam środkami i for 
mami pełnimy funkcje powie­
rzone przez partię, afirmując 
pozytywne, krytykując nega­
tywne zjawiska życia społecz­
nego. To wszystko oraz to, co 
nas otacza w zmienionych i 
wciąż doskonalonych kształ­
tach na co dzień, w miastach i 
wsiach, w domach i zakładach 
— jest chyba w jakiejś czą­
steczce miarą naszej redakcyj­
nej satysfakcji.

— Często, w redakcji „Gło­
su” z zazdrością obserwujemy 
dobre pomysły dziennikarskie 
na waszych łamach, ciekawe 
publikacje...

— Nam również takich oka­
zji nie brak gdy bierzemy do 
ręki „Głos”. I myślę, że to do­
brze, oby takich okazji było 
jak najwięcej. Dobrym, trafia­
jącym do serc i umysłów dzień 
niklem zaintere-owani są 
wszyscy: partia, czytelnicy i 
my... dziennikarze.

Rozmawiał
WIESŁAW PORZYCKI

Szybko reagować 
na potrzeby życia

ROZMOWA Z PROF. DR. HAB. BENONEM MICKIEWICZEM, REKTOREM UNIWERSYTETU 

IM. ADAMA MICKIEWICZA, PRZEWODNICZĄCYM KOLEGIUM REKTORÓW W POZNANIU.

— Kolegium Rektorów poz­
nańskich uczelni istnieje od 
ponad dziesięciu lat. Wystar­
czająco długo, by móc zadać 
pytanie o ocenę celowości 
utworzenia tego zespołu. Czy 
nie jest on jeszcze jedną ilu­
stracją znanego „prawa Par­
kinsona” o nieuchronności roz 
raslania się aparatu admini- 
slracyjnego?

— Kiedy w Poznaniu, z ini­
cjatywy wojewódzkiej instan­
cji partyjnej powołano nasze 
Kolegium. była to nowa, 
gdzie indziej nie znana forma 
współdziałania uczelni znajdu 
jących się w jednym środowi­
sku. Naszym zadaniem jest 
ściślejsze koordynowanie ich 
□racy, aby z korzyścią dla spo 
l ec zn o -g os podarc z eg o r oz w oj u 
regionu i kraju wykorzystać 
bazę i możliwości pracowni­
ków naukowych. Dla żadnej 
uczelni nie jesteśmy „władzą”, 
nie stawiamy sobie żadnych za 
dań administracyjnych.

— Spróbujmy zatem podsu­
mować dotychczasowe rezul­
taty działalności Kolegium^.

. — Dokonaliśmy znacznego 
postępu w koordynacji badań 
naukowych, w wypracowaniu 
spójnego systemu wychowaw­
czego poznańskich uczelni, w 
unowocześnianiu metod dy- 
daktycżmych oraz współpracy 
uczelni i placówek nauko­
wych z przedsiębiorstwami 
gospodarczymi. W Poznaniu 
powstały pierwsze w kraju 
środowiskowe laboratoria uni 
kątowej aparatury. Zajmowa­
liśmy się także między inny­
mi sprawami inwestycji, samo 
rządiności studenckiej, ochro­
ną zdrowia i sportem akade­
mickim. Korzystnie rozwija 
się współpraca uczelni z Ku­
ratorium Oświaty i Wychowa 
nia Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, w zakresie doboru 
kandydatów na studia, prak­
tyk studenckich w szkolnic­
twie i trybu zatrudniania 
a b s Ol w ent ó w, in t e r es u j em v
się również Młodzieżowym To 
warzystwem Przyjaciół Nauk.

— Na pierwszym miejscu 
tej długiej listy umieścił pan 
koordynację działalności dy­
daktyczno-wychowawczej...

— Bo też takie jest nasze 
główne zadanie. Formy jego 
realizacji sa oczywiście różne, 
począwszy od wymiany doś­
wiadczeń i informacji, przez 
łączenie prac wykonywanych 
w różnych placówkach, do 
zintegrowanych badań inter­
dyscyplinarnych. Nie podej­
muję się oceniać dotychczaso­
wych naszych prac w katego­

riach ekonomicznych, lecz' w 
zakresie organizowania badań 
uczyniliśmy duży krok na­
przód. Dotyczy to szczególnie 
rezultatów współpracy uczel­
ni z placówkami Polskiej Aka 
demii Nauk, której pracowni­
cy prowadza zajęcia w uczel­
niach, zaś studenci odbywają 
ćwiczenia w placówkach Aka 
demii. Koordynacja badań w 
regionie, przynosząc korzyści 
uczelniom, gospodarce i spo­
łeczeństwu. przyczynia się rów 
nież do wzbogacania wiedzy o 
nowe jej elementy.

— Kolegium Rektorów jest 
także reprezentantem środo­
wiska w kontaktach z władza­
mi...

— Istotnie, chociaż określe­
nie. którego pan użył, może su 
gerować zasadnicze różnice w 
naszych i władz poglądach na 
kierunki rozwoju nauki w śro 
dowisku. Tak nie jest. Przed­
stawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego partii i Urzędu Wo 
jewódizkiego w Poznaniu są 
członkami Kolegium. Dzięki te 
mu, dyskutując o ściślejszym 
powiązaniu uczelni z prakty­
ką społeczno-gospodarczą w 
województwie poznańskim 
oraz Polsce północno-zachod­
niej, możemy od razu pozna­
wać stanowisko w Łej spra­
wie władz połityczno-admini 
stracyjnych. a to przecież 
ułatwia kontakty i upraszcza 
sposób przekazywania infor­
macji. Występowanie w imię 
niu środowiska z postulatami 
na przykład w sprawie inwe 
stycji socjalnych stwarza gwa 
rancję bardziej ekonomiczne­
go wykorzystania środków fi 
nansowych i skuteczniejszego 
zwalczania pojawiających się 
czasem tendencji partykular­
nych.

— W materiałach XII Ple­
num KC PZPR /.wraca się 
uwagę na to, że dalsza kon­
centracja badań w ramach 
uczelni hamowana jest mię­
dzy innymi przez zbyt wolno 
postępujący proces naukowej 
specjalizacji, brak w uczel­
niach wystarczającego zaple­
cza doświadczalnego oraz nie­
zbędnej aparatury, a także nic 
wystarczający przepływ ka­
dry miedzy uczelniami, a nau­
kowo-badawczym zapleczem 
przemysłu i gospodarki naro­
dowej, powodujący zbyt sła­
be rozeznanie wzajemnych po 
trzeb i możliwości. Jakie wy 
pływaja stąd zadania dla po­
znańskiego środowiska nauko­
wego?

— W poznańskim Oddziale 
PAN wkrótce zostaną zakoń­

czone prace nad stanem i per 
apektywami nauki w Pozna- 
niu, co zapewne pozwoli za­
programować większy udział 
ućzopych w rozwoju spolecz- 
no-gospodarczym. Również — 
w zakresie problematyki żyw­
nościowej, która jest przecież 
poznańską specjalnością. Pod­
jęcia wymaga zagadnienie wv 
korzystania zaplecza naukowe 
go przemysłu i rolnictwa do 
kształcenia kadr. Możliwości 
takie istnieją — uczelnie bo­
wiem nie zawsze dysponują 
nowoczesną aparaturą, która 
znajduje się przecież w licz­
nych fabrykach.

— Wniosków z dotychczaso­
wej działalności Kolegium 
Rektorów jest zapewne niema 
ło. W jakim stopniu one właś 
nie zadecydują o kierunkach 
pracy zespołu, którym kieruje 
pan rektor w rozpoczętej nie­
dawno kadencji?

— Pragnę podkreślić potrze 
bę kontynuowania dotychcza­
sowych kierunków prac Ko­
legium Rektorów, które tak 
owocnie dla środowiska akade 
mickiego Poznania rozwijaliś­
my w poprzedniej kadencji 
pod kierunkiem nieodżałowa­
nej pamięci profesora Jerzego 
Zwolińskiego.

— W materiałach XII Ple­
num, zawierających general­
ne dla n.as wytyczne, znajduje 
się wiele postulatów, zgłoszo­
nych przez przedstawicieli po 
znapskiego środowiska. Podo­
bnie —' w wytycznych woje­
wódzkiej instancji partyjnej. 
To dobrze — łatwiej przecież 
realizować własne wnioski. 
Konkretne potrzeby przedsta 
wi nam także Urząd Woje­
wódzki w Poznaniu. Chcemy 
bardziej niż dotychczas zaan­
gażować się w doskonalenie 
kształtu nowego systemu eda 
kacji narodowej. Cale środo­
wisko będzie uczestniczyło w 
Opracowywaniu modelu kształ 
cenią nauczycieli dla dziesię­
ciolatki, założeń szkoły specja 
Kzacji kierunkowej, przygoto­
wującej po dziesięciolatce do 
pracy zawodowej lub studiów 
oraz systemu dydaktyczno- 
wychowawczego szkół wyż- 
szvch. Zadaniem naszym jest 
pełniejsze włączanie nauki w 
szybszy rozwój życia społecz- 
no-gcspodErezego regionu i 
kraju. Pragniemy rozszerzyć 
współdziałanie z praktyką po- 
przez tworzenie mieszanych 
zespołów badawczych i no- 
wy eh form współpracy z gos­
podarką i kulturą narodową. 
Najważniejsze jednak — byś- 
my szybko reagowali na bie­
żące potrzeby praktyki.

Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA-

TT namiętnie prowadzo- 
|> nych dysputach roda­

ków-można niekiedy u- 
słyszeć i takie mniej więcej u- 
^agi. Czy to j a poleciłem 
kupić maszynę, która niszcze­
je w kącie wilgotnego maga- 
-ynu? Czy to j a wydałem 
bzdurne zarządzenie, które za 
^.as-t wprowadzić porządek — 
^Potęgowało bałagan? Czy to 
jp podpisałem nierealny plan 
Produkcji? Da jemy w nich wy 
r«z przeświadczeniu, że trud 
no mówić o współzarządzaniu, 
^koro nie podejmujemy osobiś 
c*- decyzji wykonawczych.

Taką najczęściej nastać przy 
terają nasze narzekania na 
demokrację, która jawi się 
^m tylko i wyłącznie jako u- 
Prawnienie do podejmowania 
operatywnych decyzji.
, Jest w takim schemacie my 
^enia efektowna, choć ca^~ 
^^sm fałszywa logika. Jeśli bo 
Phem przyjąć powyższą def'-- 
^j^ demokracji, nazwijmy 

biurkową, to fakt, re nie 
Wszyscy mogą zarządzać — bo 

w końcu nasze życie oyiooy 
nieustającym wiecowaniem — 
stanowi wewnętrzną zgodę i 
usprawiedliwienie biernej po­
stawy wobec otaczającej nas 
rzeczywistości i dziejących się 
wokół spraw.

Logiczny błąd przytoczone­
go rozumowania polega — 
moim zdaniem — na mimowol 
nym utożsamianiu takich po­
jęć jak: rządzić i zarządzać. 
Kwintesencją demokracji nie 
jest przecież siedzenie za biur 
kiem, podpisywanie papierów 
oraz odbieranie telefonów, 
lecz wpływanie włas­
ną' postawą na wycho­
dzące zza tych biurek decyzje, 
polecenia, nakazy i zakazy, o 
jest treść, którą możemy i k.o 
ra powinniśmy wypełniać te 
formy demokracji, które po­
siadamy. . , . ,

A mamy ich tak wiele, 3 
mady w naszej bogatej przecież 
w9demokratyczne tradycje hi 
storii. Niezależnie od Sejmu i 
rad narodowych mamy 
czoną mnogość rozmaitych

Jak to robić?

Powinność jako przywilej
ganów samorządowych, mamy 
konsultacje społeczne, wresz­
cie szeroki system kontroli z 
niedawno powołanymi komite 
tami kontroli społecznej. Ośmie 
lam się twierdzić, że w najbliż 
szej przyszłości bujny rozwój 
demokracji w naszym kraju 
nie musi się odbywać w dro­
dze tworzenia nowych instytu 
cji oraz mechanizmów, nato­
miast powinien polegać na do 

skonaleniu tych, które już istnie 
ją. Pytanie tylko — jak to ro­
bić?

Uwagę na temat różnicy mię 
dzy rządzeniem a zarządzaniem, 
na, temat podrzędności zarzą­
dzania wobec rządzenia, któ­
rą dedykowałem krytykom de 
mokracji — powtórzę w tym 
miejscu chętnie pod adresem 

rozmaitych szczebli i organów 
wykonawczych powoływanych 
przez społeczeństwo, jako egze 
kutywę jego woli. Nie jest bo 
wiem tajemnicą, że niektóre 
z nich przejawiają skłonność 
do zarządzania autorytatywne 
go; że niektóre mniej lub bar 
dziej zawoalowanymi metoda­
mi tłumią krytykę społeczną 
z prasową włącznie, że jeszcze 
inne próbują uczynić z instytu 
cji demokratycznych powolne 
narzędzie. Rzecz prosta, z taki 
mi postawami trzeba konsek­
wentnie walczyć. Mówiąc naj­
bardziej ogólnie należy cierpli 
wie prostować te ścieżki demo 
kracji, które ludzie, bogaci nie 
tylko w przymioty, ale także 
w wady i słabości — zazwyczaj 
bez zlej woli wykręcają.

Myliłby się jednak ten, kto 
sądziłby że tego rodzaju za­
biegi, które przecież mniej lub 
bardziej skutecznie są prowa­
dzone — wyczerpują sprawę- 
Co więcej — nie sądzę, by te 
właśnie słabości były istotą za 
gadnienia. Są nią natomiast 
nasze postawy, zwłaszcza naz­
byt często niewłaściwy stosu­
nek do pracy.

Nie jest moim zamiarem ro 
zwodzenie się nad tym, co po 
chłonęło już morze atramen­
tu, a więc nad przejawami bra 
ku dyscypliny, złej roboty, lek 
ceważącego podejścia do spo­
łecznego mienia itp. Chcę na­
tomiast powiedzieć, że kolosal 
na i dalece nie wykorzystana 
rezerwa demokracji tkwi w si 
le naszego zaangażowania, w 
rozmiarach aktywnego współ­
uczestnictwa we wszystkim, 
co się wokół nas dzieje; od 
spraw najprostszych, elemen­
tarnych poczynając i na fa­
ktycznym wpływie na decy­
zje wykonawcze kończąc- Ale 

w tej właśnie bezwzględnie 
kolejności!

Wróćmy do przytoczonych 
na wstępie klasycznych uwag 
pod adresem naszej demokra­
cji. Otóż Iksiński twierdzi, ze 
nie on decydował o zakupie 
maszyny — i ma racje,. Decy 
zję podjął ktoś inny, ale prze 
cięż nie oparł jej nn proro­
czym śnie, lecz na. konkret­
nych informacjach i suges­
tiach, jakie uzyskał od owego 
Iksińskiego lub jego kolegów. 
Identycznie rzecz się ma z Ko 
walskim, wyklinającym post 
factum i po cichu na koryta­
rzu chybione zarządzenie-

A czy to ja podpisałem nie 
wykonalny plan produkcji — 
pyta rozżalony Igrekowski^ 
Oczywiście — formalnie rzecz 
biorąc nie on złożył podpis, 
ale przecież on we własnej o- 
sobie siedział na sali obrad 
KSR i w najlepszym razie ani 
pisnął, że krytycznie ocenia

Dokończenie na str. 6
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Edukacja wielce 
patriotyczna

„Przekonaj się
o słuszności tej drogi...“

GŁOS WIELKOPOLSKI

ŻYCIORYSY 
WSPÓŁCZESNE

Mam więc przypom­
nieć nasze partyj­
ne działania lat pierw­

szych... Można to i tutaj 
znaleźć — mówi Józef Cich•>w 
las. biorąc z biurka egzemp­
larz książki ..Geneza i słowne 
etapy procesu zjednoczeniowe 
go ruchu robotniczego, w Wiel 
kopolsce”. którą przygotowa­
no na organizowana w Poz­
naniu teoretyczno-ideologiczną 
konferencję. — Kto jednak nie 
przeżył tamtego okresu „orga 
nićznej jedności”, pewnie nie 
wszystko dostrzeże i zrozumie.

— Dla młodego pokolenia to 
już tylko historia — wyznaj ę.

■— Dla działacza żyjacego 
wciąż blisko ludzi, w kręgu 
ludzkich spraw — mówi J. Ci- 
chowlas — czas nie zaciera 
pamięci o tym. co było. Choć 
od daty Zjednoczenia dzieli nas 
trzydzieści lat, jak na ekranie 
widzimy dawnych towarzyszy 
z Polskiej Partii Robotniczej. 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
i wszystkich pragnących jed­
ności naszych partii. Szczegół 
na była wtedy atmosfera — 
okres ciągłych kontaktów mie 
dzypartyjnych, rozmów z bez 
partyjnymi, umacniania komo 
rek PPR na wsi, ożywiona ro 
bota agitacyjna...

Józef Cichcwlas po doświad 
czeniach zdobytych w Gorzo­
wie i Wschowie, po kursie par 
tyjnym w Bydgoszczy i Cen­
tralnej Szkole PPR. został pod 
koniec roku 1947 skierowany 
na sekretarza w powiecie ka­
liskim. Okres spędzonych tam 
piętnastu miesięcy uważa dzi 
siaj za swoją najważniejszą 
szkołę hartu partyjnego dzia­
łania. Chętnie wraca wspomnie 
niami do tamtego czasu, do 
owych trudnych dni, kiedv or 
ganizowane „w terenie” zeb­
rania trwały do późnej nocy 
i nic zawsze miało się pew­
ność bezpiecznego powrotu, to 
czyła sie jeszcze bowiem walka 
z reakcją. Barwna i niezwykle 
plastyczna jest to opow.eść, 
wyrazista charakterystyką lu­
dzi.

Świadectwem ideowej siły 
partii klasy robotniczej były 
wzrastające szeregi — rozwoj 
organizacyjny w zakładach ora 
cy> w środowisku wiejskim. 
Aktyw PPR pozyskiwał wciąż 
nowych ludzi gotowych do 
świadomego realizowania idei 
socjalizmu. Mnóstwo wątpli­
wości trzeba było umiejętnie 
wyjaśniać. Gdy jednak sekre­
tarz Cichowlas uznał, że podej 
mcwane działania agitacyjne 
nie dają w pełni spodziewanych 
rezultatów, postanowił ..dać 
nura w powiat” Nieoficialn.e, 
zwyczajnie. — Przez cały ty­
dzień wędrowałem jako nie­
znany no wsiach — wspomi­
na. — Czułem, że aby ludzi w

pełni zrozumieć, trzeba z nimi 
być. Strach przed bandami i 
obawa przed ewentualnym po­
wrotem dziedziców to były 
przyczyny wahań, ostrożności. 
Dlatego jeszcze bardziej trze­
ba było wzmóc pracę agitator- 
ską. Jakie bvłv najwymowniej 
sze argumenty? Czasami mó­
wiło się po prostu: „Przekonaj 
się o słuszności tej drogi, bądź 
z nami...”.

Wkrótce w Kaliskiem we 
wszystkich 18 gminach byli 
członkowie PPR. Najczęściej 
im właśnie powierzano odpo­
wiedzialne zadanie sprawowa­
nia władzy politycznej i admi 
nistracyjnej. A bliski był już 
dzień zjednoczenia. Przygotowa 
niom do Kongresu towarzyszy 
ła weryfikacja członków PPR 
i PPS. To bvła ważna sorawa. 
Chodziło przecież o to, aby nie 
dopuścić w tym gorączkowym 
okresie do ..zagubienia” blis­
kich i potrzebnych partii człon 
ków. Do obiektywnej, dojrza­
łej oceny trzeba bvło mieć nie 
tylko wiarę w ludzi, ale’ i kla­
sowe wyczucie, a przede wszv 
stkim duże poczucie odpowie­
dzialnej sprawiedliwości.

— Wiedziałem już wtedy, że 
czekają mnie nowe partyjne za 
dania w Kępnie i Ostrzeszo­
wie (wówczas stanowiły one 
jeden powiat). Nie był to łatwy 
teren, ale ja nie lękałem się i 
nigdy nie umykałem miedza­
mi. Tutaj wiele jeszcze było 
zaniedbań. Przemysłu prawie 
wcale, wszystkiego cztery tar­
taki. mniej więcej po stu dwu­
dziestu pracowników. Pytam 
w jednym: ..Ilu macie człon­
ków partii?” Odpowiadają: 
..Czterech”, Sukcesem w tam­
tych łatach. bvło przełamanie 
błędnego przekonania o tym­
czasowości. wyobrażeń o wiel­
kiej liczbie domniemanych wro 
gów. Niedługo potem w każ­
dej wsi była organizacja oartyj 
na. powstały też czterdzieści 
trzy rolnicze spółdzielnię pro­
dukcyjne. W gminie Rychteł 
było ich jeHenaście. To była 
pierwszą w Polsce gmina, któ­
ra w stu Procentach nrzesda 
na nową drogę gospodarowa­
nia.

— Pamiętam sprawy i łudzi 
— mówi Józef Cichowlas — 
bo przecież wszystko to prze 
żyłem. Uważam, że nikomu nie 
należy zazdrościć powodzeń, a 
nieszczęść ludzkich — nigd” 
lekceważyć. Ludzie rozsądzali 
„za” i ..przeciw”, przemyśliwa 
li. przeżywali na pewno wiele 
rozterek. Wiedzieliśmy o tvm 
dobrze, czuliśmy to, świado­
mość tego ożywiała nasze dzia 
łania. Dzięki społecznej i ideo 
wei ofensywncści programu na 
szei nartii zdobywaliśmy szero 
ki front, samiśmy przy tym 
dojrzewali.

W roku 1954 Cichowlas pod 
jął pracę sekretarza partii na 
Ziemi Gnieźnieńskiej. Również 
z tego okresu odtwarza ca ty

Józef Cichowlas
Fot. R. Królak

krajobraz najżywotniejszych 
wówczas spraw. Także tych 
drobnych, które choć nie de­
cydowały o kierunkach spo­

łeczno-gospodarczego rozwoj u. 
to przecież w życiorysie nie­
jednej rodziny lub człowieka 
oczekującego pomocy z pewnoś 
cią pozostały pamiętne do 
dziś.

— Wielokrotnie w ciągu tych 
lat przekonywałem się. że tym 
lepsze są rezultaty naszej pra­
cy dla innych, im głębiej tkwi 
my w prawdziwie ludzkich 
sprawach. Że ważna jest żarów 
no znajomość trosk ludzi jak 
i ich osiągnięć. Sztuka partyj 
nego działania polega między 
innymi na umiejętnym czeron 
niu z mądrości ludzkiej i posła 
giwaniu się nią.

Współczesny życiorys Józefa 
Cichowlasai zwłaszcza z cza­
su. gdv bvł sekretarzem w no 
wiecie wrzesińskim czy poznań 
skim, jest powszechnie znanv. 
Obecnie ten zasłużony działacz 
pełni funkcję I sekretarza Ko­
mitetu Dzielnicowego partii w 
poznańskiej dzielnicy Grun­
wald. Każdv z okresów jego 
życia mógłby posłużyć za kan 
wę opowieści o pasji działa­
nia. o ludzkiej wrażliwości dzia 
łacza. który jak mało kto zna 
i pamięta przebytą drogę. Zaw 
sze bezpośredni, serdecznv> 
szczery i konsekwentny. Takim 
go spotkałem. Lecz nawet gdy­
bym nie słyszał jego wspom­
nień, wiedziałbym, że to czło­
wiek czynu, a o jego dokona­
niach wymownie świadczy przy 
znany mu przez najwyższe 
władze Order Budowniczych 
Polski Ludowej.

ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Aby dobrze pojąć motywa­
cje działania i drogę ży­
ciową Czesława Bartcza 

ka, trzeba je ukazać na tle 
stos unk ó w społ ec zn o- p ol i t y c z- 
nych w okresie jego młodoś­
ci. Urodził się w Ostrowie 
Wielkopolskim, w 1903 roku, 
w rodzinie robotniczej. Ojciec 
był kolejarzem, matka prowa 
dziła dom, wychowując ośmio­
ro dzieci.

Mając 6 lat, poszedł do szko 
ły ludowej (podstawowej), pro 
wadzonej przez Niemców. 
Uczyło w niej wszakże czworo 
polskich nauczycieli, a wśród 
młodzieży zdecydowanie prze­
ważali Polacy (— W mojej kia 
sie nas było czterdzieścioro, 
zaś Niemców ośmioro). Nie 
trudno zrozumieć, jakie nastro 
je panowały w owej szkolnej 
społeczności. Właśnie wtedy 
rozpoczęła się patriotyczna 
edukacja Czesława Bartczaka.

— Pamiętam zwłaszcza nau 
czyciela historii, Wyrembel- 
skiego. Jego lekcje w sposób 
szczególny wskazywały nam 
drogę do ojczyzny, a kiedy roz 
kładał mapę i pokazywał, gdzie 
jest Polska — serca biły ży­
wiej. Nie, to co mówię, to nie 
„literatura”. Tak było. A nau 
czycielka śpiewu — Bukiewi- 
czówna, też wiedziała jak tra 
fić do naszych uczuć. Wieczo­
rami zapraszała grupę wybra­
nych uczniów do siebie, do do 
mu, by uczyć ich języka pol­
skiego; to bvł mój pierwszy 
kontakt z Mickiewiczem, Sień 
kiewiczem...

Nie dane mu jednak było 
kształcić się dalej, mimo iż — 
co w owych czasach stanowiło 
wyjątek — wytypowano go do 
szkoły średniej. Trudna sytua­
cja materialna rodziny zmusi­
ła do podjęcia nauki w zawo­
dzie ślusarza. Rozpoczął „ter­
minowanie” w firmie Arnold 
i spółka.

To był marzec 1917 roku. 
Trwała pierwsza wojna świa­
towa, do Ostrowa dochodziły 
także echa rewolucyjnych 
wrzeń w Rosji. U „Arnolda” 
pracowało wtedy pięciu rosyj 
skich jeńców wojennych. Czter 
nastoletni Bartczak zaprzyjaź 
nił się z nimi, a szczególnie z 
rosłym, sympatycznym, czter- 

I dziestolatkiem Zawadowskim; 
ojciec jego urodził się w Ło- 

I dzi i za działalność w ruchu 
lewicowym zesłany zestal na 

I Syberię — tam przyszedł na 
świat svn.

I — Ponieważ Zawadowski 
mówił dobrze po polsku, czę- 

' sto ze sobą rozmawialiśmy: o 
ojczyźnie, o przyjaźni i brater 

' stwie. Któregoś dnia poprosił 
. o pomoc w ucieczce. Zaufał 
' tylko mi. Przygotowałem łom, 
• nożyce do cięcia siatki (odgro- 
1 dzona nią była stajnia, w któ­

rej więziono Rosjan), a także 
ubrania dla wszystkich jeń­
ców. w czym bardzo pomogła 
mi matka. Udało się. Wkrótce 
gdzieś spod Warszawy dosta­
łem od Zawadowskiego kar­
tkę. I to był nasz ostatni 
kontakt. Ale utkwiła mi szcze 
golnie w pamięci jedna z je­
go odpowiedzi, kiedy żaliłem 
sie nad jeniecką dolą: — „To 
nie mi współczuj, lecz sobie i 
wam. bo już 120 lat dźwigacie 
jarzmo niewoli”.

☆
Był czerwiec 1918 roku. Z 

frontu do domów wracali Po 
lacy, którzy byli przymusowo 
wcieleni do wojska niemiec­
kiego. Coraz powszechniej roz 
legały się głosy: organizujmy 
się, bo wolność jest bliska, Pol 
ska nie zginęła.

— Najsilniejsze i najbar­
dziej polskie było wówczas 
rzemiosło ostrowskie, które 
przygotowywało tak zwaną 
straż ludową. Nas, młodych, 
zrzeszonych w skautingu, wy­
korzystywano jako łączników. 
Powstanie Wielkopolskie było 
w Ostrowie bezkrwawe. Inicja 
tywę mieli Polacy. Mnie, 15-

latka, wysłano w patrolu na 
dworzec kolejowy. Niemców 
było już tam niewielu. Pod­
szedłem do jednego, starszego 
wiekiem „wachmanna” i za­
żądałem, by oddał broń. Uczy 
nił to dość skwapliwie, a ja 
stanąłem z karabinem na war­
cie i stałem tak, dopóki... n.ie 
zabrał mnie do demu ojciec, 
wracający z pracy.

Zmieniają się kartki w ka­
lendarzu, datom tym towa­
rzyszą albumy i teczki — peł­
ne pożółkłych już niekiedy 
zdjęć i dokumentów. Odczytuję 
z owego prywatnego archiwum 
Czesława Bartczaka — kolej­

ne etapy jego wrastania w żv 
cie.

A więc: 1920 rok. Wzorem 
ojca rozpoczyna pracę w 
ostrowskiej Parowozowni jako 
ślusarz. W 1923 roku — wstę- 
puje do Polskiej Partii Socja­
listycznej, w 1930 — zostaje pre 
zesem Zarządu Związku Zawo 
dowego Kolejarzy w Ostrowie.

Okres międzywojenny to dla 
Bartczaka czas walki o rów- 
neść i sprawiedliwość społecz­
ną. Różne były jej formy pro­
wadzone przez kolejarzy. Do 
nich zawsze należała organi­
zacja pierwszomajowego świę 
ta. Pierwszy pochód w'wd- 
nvm Ostrowie odbył się w 
1923 roku. „Gazeta Ostrowska” 
napisała wówczas: „...I Ostrów 
ma swego antychrysta”. A po- 
tern nastąpiła seria „przesłu­
chań” w policji kryminalnej.

II wojna światowa. Również 
czas walki, alb i tułaczki. Bart 
czak, wuelokrotnie poszukiwa­
ny przez gestapo, przewodni­
czy konspiracyjnej grupie „13” 
działającej w Ostrowie. Fotoko 
pia dyplomu nr 1352, któ-ą 
oglądam, sygnowana przez Na 
czelne Dowództwo Wojska 
Polskiego i Krajową Radę Na 
rodową — wyjaśnia wiele, 
chcć, oczywiście, nie wszystko:

„'Żołnierzowi demokracji, za 
walkę z najeźdźcą niemieckim 
o Polskę, wolność i lud".

Czesław Bartczak, po pow­
rocie z obozu pracy w Poli­
cach, dokąd został wywiezio­
ny w 1944 roku, przyjmuje w 
rok później w polskim 
już Ostrowie — funkcję I se­
kretarza Komitetu Powiatowe 
go PPS, a jednocześnie wybra 
nv zostaje przewodniczącym 
Rady Narodowej Ostrowa. 
Działalność społeczno-politycz­
na prowadzi go trzykrotnie ku 
krawędzi śmierci: dwa razy 
udoje mu się w ostatniej chwi 
li uniknąć egzekucji nakaza­
nej Wyrokiem bandy „Błyskaj’ 
broni się też przed napadem 
tej bandy jego dcm.

Rek 1946. Czesław Bartczak 
zostaje sekretarzem Wojewódz 
kiego Komitetu PPS w Pozna 
niu. Wspólnie z Zenonem No­
wakiem, wtedy sekretarzem 
Komitetu Wojewódzkiego PPH 
prowadzą w całym ówczesnym 
Poznańskiem Pompowe przed 
K ong re s e m Z j ed n oc z en i owym 
obu partii.

— Agitacja? Nie — mówi 
Czesław ' Bartczak. — Raczej 
powszechny anel do sumień 
wszystkich Polaków, wyjaśnia­
nie, że zjednoczenie ruchu ro­
botniczego jest jedyną dro­
gą do Polski, którą wymarzy­
liśmy wszyscy sercem, a zdo- 
brkśmy ofiarą wolności i ży­
cia.

ZBYSZEK KRUSZONA

Kiedy wszedł, spoglądnął 
na swoje buty, aby 
sprawdzić, czy porządnie 

wyczyścił ie ze śniegu. Na nis­
kiej komodzie stało lustro opar 
te o ścianę. Stało skośnie. Kor 
fańtv mógł sie w nim prawie 
w całości przeglądnąć, tylko 
twarz się nie mieściła cała. Po 
litykowi chodziło jednak o to, 
aby sprawdzić, czv ubranv ba 
dystyngowanie. Zerknął w lu­
stro i był zadowolony z siebie. 
Światło wielkiej lampy stoiace 
r.a stole wydawało sie zbvt 
żółte, robiło usypiające wraże 
nie Korfantemu nawet wyda­
ło sie przygnębiające. Za ok­
nem pilnowała śnieżna zawie­
rucha. Czworokątny piec ka­
flowy z ozdobami nie dawał 
zbyt wiele ciepła. Przed łóż­
kiem stały rozdziawione filco­
we pantofle. Przy drzwiach na 
la wyjściowych butów lśni­
ła czystością. Korfanty siadł na 
kananie. nrzvlegaiacei do n;e- 
ca. Poczuł na twarzy łagodne 
ciepło.

— Przystąpmy od razu do 
rzeczy, pąnowie. Jestem tutaj 
niejako prywatnie, ale to nie 
ma znaczenia. Moje poglądy 
Ka wiele spraw są znane.

■ — Wiadomo — Paluch stał 
przy oknie i przyglądał się 
szczuplej, opanowanej twarzy 
Korfantego, jego wodnistym 
oczom. Podziwiał elegancję w 
każdym szczególe

— Powiedzcie, co macie na 
sercu?

Paluch chciał zrobić krok 
naprzód, uniósł stopę, ale tyi- 
ko podreptał w miejscu.

— No, śmiało panie porucz­
niku.

Korfanty siedział na mięk­
kiej kanapie i patrzył to na 
Palucha, to znów na Hulewi­
cza. Wcale nie miał wyglądu 
takiego, że za chwile wybuch­
nie krzykiem. Pod rozszerzają­
cym się wąsem zjawił się uś­
miech. '

— Jeżeli nie otrzymamy zgo 
dv na organizowanie wojska 
polskiego, to będziemy konspi- 
rować.

— Ach, tak.
— Żołnierze i podoficerowie 

to popierała — wtrącił się za­
raz Hulewicz.

To nic była całkiem prawda, 
ale zabrzmiało to debrze. Pa­
luch skinął głowa:

— To jest teraz niewidzial­
na siła, ale ocoiera nas Cała 
armia może stanać na tym pla 
cu.

— Patrzcie ich. cóż za cho­
lerna zuchwałość młodych, w 
gorącej wodzie kananych ofi­
cerków — powiedział Korfan­
ty, a przy tym opuścił głowę 
i wycedził przez zęby — Cóż, 
to banda dezerterów.

— Zbyteczne jest rzucać in- 
wektvwami i obelgami — po- 
w.edział Paluch niespokojnym 
głosem.

ROZMOW
Fragment powieści o Powstaniu Wielkopolskim

— Trafiają bez pudła. A1ę 
pertraktujmy. Możemy dojść 
do porozumienia.

— Jeżeli nawet nie będz e 
innego wyjścia, dojdzie do wal 
ki z Niemcami. A może i do 
walki bratobójczej.

— Słyszałem, że ma pan za­
miar opuścić Poznań, Chcesz 
robić powstanie na prowincji. 
A co na to nasza władza? Ko­
misariat Rady Ludowej.

Paluch spojrzał najpierw na 
Hulewicza, potem w ciemność 
za oknem, Korfantego musnął 
wrogim zerknięciem

— Nie. ja właściwie nie mia 
łem zamiaru z panem posłem 
pertraktować. Nie. To on. Hu­
lewicz. pana zaprosił. A ty co, 
Bohdan, na to wszystko? — 
spytał Paluch zimno, ostro.

— Tylko bez eleganckich 
stów. bez dyplomacji — głos 
drżał mu niecierpliwością.

— Skoro pan komisarz przy 
szedł do nas- to znaczy, że oan 
musi się zgodzić na tworzenie 
wojska. Przecież nie przyszedł 
pan tvlko pożyczyć pieniędzy 
na bilet do Katowic. Teraz i 

na wieki wieków niech oan 
zapamięta, że będziemy panu 
potrzebni na Śląsku.

— Nie chcę decydować o lo­
sie żołnierzy, wysyłać ich na 
śmierć. Sądzę, że tego trzeba 
uniknąć. Teraz i na wieki wie­
ków — głos drżał mu niepew­
nością.

— Nie. Tego losu żołnierz 
nie uniknie.

— Gesty. Romantyczne 
wzloty. Nic viQcej.

— Nie. Cały dramat nasz 
polega na tym, że się waha­
cie, wy politycy. Nie macie 
programu, sama 
idea nie wystarcza. Wolny 
człowiek, w wolnej ojczyźnie 
będzie żyć. jeśli odważymy się 
dzisiaj decydować o walce na 
śmierć i życie. Zrobiło się zn )- 
wu pusto wokół nich. Nie by­
ło odpowiedzi. Tylko Hulewi­
cza ha moment /apadła ocho.a 
śmiechu, roześmiał się na cale 
gardło, ale się/zmitygował, gdy 
zauważył po minie Palucha, 
że ten chce wyjść z pekoju, na 
powietrze, jakby się chciał 
przekonać, że mimo wszystko 

ma mocne, własne skrzydła.
Powiedział spokojnie:

— Dzisiaj nie można pozwa­
lać sobie na wszystko wobec 
rodaków, zwłaszcza oficerów 
polskich.

Korfanty zareplikował zim­
no:

— Nie zapomnę o was nawet 
w piekle, panowie rodacy.

— Na tym sprawa się nie 
kończy. — Głos Palucha za- 
brzmtał również zimno jak 
przed chwilą głos Korfantego.

— Nie mieszajcie się do me 
swoich spraw - odparł szorstko 

szlachetna Korfanty.
— Właśnie, że mam zamiar 

wnóieszać się do naszych spraw,
to, ja jestem w tym mieść.e 
komendantem tajnej organiza­
cji wojskowej.

— Nie jestem tego pewien — 
Korfanty ruszył ku drzwiom. 
Hulewicz zagrodził mu drogę.

— W ten sposób macie mnie 
w garści — powiedział komi­
sarz, udając męską twardość, 
na ile to było możliwe. Paluch 
i Hulewicz milczeli. Korfanty 
zareagował ofertą:

— Jeśli chcecie- możemy zwb 
łać jutro zebranie. Znam pa­
nów za mało. Więc nie żegna­
my się na zawsze. Odncę" 
wrażenie, że starły się ze sobą 
dwa światy, że zderzyłem sie 
nawet z odległymi gwiazdaw- 
Sam diabeł nie zrozumie tego 
wszystkiego.

— Więc możemy podjąć kró- 
ki. Oczywiście w ścisłym kon­
takcie z Radą Ludową.

— To co mówicie, panów:’, 
ma jakiś sens, ale nie opłaca 
podejmować militarnych akcń 
— powiedział Korfanty i nag’; 
jakby przejrzał całkiem jasno 
swoją sytuację. — Jeżeli nawC 
wygracie tutaj powstanie, D 
będzie to dla mnie klęska.

— Nie rozumiem — oświat 
czyi Paluch.

— Otóż to. Oczywiście trzę^' 
mądrze gospodarować swOiT- 
siłami i zamiarami. Nawet b?- 
loby bardzo debrze, gdybysm" 
dali porządme w skórę Prusa­
kom. Ale wygrana w Wielko- 
polsce nie oznacza automatycz­
nie całkowitego zwycięstwa 0." 
szego na Śląsku, na Pomorzy 
na Warmii i Mazurach. Naw^ 
z waszą pomocą. A więc sa:T> 
zadecydujcie, jeśli chcecic 
Uprzedzam, że rozumujec ’■ 
jak mali chłopcy. Niech tylk° 
zniknie niewola, a na jej m:ei" 
scc zbudujecie szklane domv' 
ogrody babilońskie, pcmara”'
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Spotykam czasem tego nie­
codziennego człowieka, 
którego pasja kolekcjo- 

nerska zaskoczyć może każde 
Norbert Lippóczy jest z po 

chodzenia Węgrem. Od dawna 
jednak osiadł w Tarnowie i za 
kochany jest w tym pięknym 
ubytkowym mieście. Mieszka 
tutaj już od blisko 50 lat Dla 
Tarnowa przekazał, niejako w 
ppdzioce za szczęśliwie tutaj 
p-zeżode lata, dar niezwvkłv 
_ 160 ludowych obrazów na 
sz<kle malowanych z XVII i 
XIX wieku. Kolekcja ta. re­
prezentująca wszvstkie prądv 
i kierunki ludowego malar­
stwa na szkle w Europie Środ­
kowej. stanowi jeden z naj­
wartościowszych zbiorów ludo 
ffego malarstwa na szkle na 
święcie.

W poszukiwaniu obrazów 
Norbert Lippóczy przewędro­
wał Węgry, Rumunię, Czecho 
siowacię, Austrię, południową 
część Niemiec i Polski. Już 
przed wojną zgromadził dość

Na szkle malowane
pokaźną kolekcję — 138 obra­
zów.

Pasja Norberta Lippóczy nie 
skończyła się tylko na zbierać 
twie obrazów. Prawie równo­
cześnie zaczął kompletować 
i studiować odpowiednią lite­
raturę fachową. Stał się wiel 
kim autorytetem naukowym w 
tej dziedzinie sztuki. Wydał kil 
ka rozpraw naukowych na te­
mat ludowego malarstwa na 
szkle, odkrył szereg „szkół"’ te 
goż malarstwa. Szczególnie 
wiele satysfakcji dało mu do­
szukanie się oryginalnej pol­
skiej szkoły malarstwa na 
szkle tzw. grupy żywieckiej". 
„Bezpośredniość i prostota 
wyrazu tych wspaniałych 
obrazów — mówi kolekcjoner 
— zafascvnowała mnie. Cha­
rakteryzuje polskie obrazy, 
malowane przez ludowych arty 
stów z terenu Żywiecczyzny 
poza tym dekoracyjne i kolo­

rystyczne bogactwo. Takie od­
krycie to dla zbieracza wspa­
niałe przeżycie, ale zarazem na 
groda za wieloletni trud 
żmudnych poszukiwań i docie­
kań”.

W tarnowskim zbiorze Nor­
berta Lippóczy znajduje się 
wiele unikatowych obrazów. 
Są tutaj na przykład jedcne 
świeckie obrazy na szkle, 
przedstawiające Rakoczego i 
Janosika, jest kilka tzw. obra 
zów zwierciadlanych, pochodzą 
cvch z Austrji i Czech, są wspa 
niałe ikony rodem z Rumunii. 
Jak stwierdza sam kolekcjo­
ner, brak tutaj jednak kilku 
propozycji, które zamykałyby 
kolekcję. Nadal więc pracuie 
nad tym, aby uzupełnić istnie 
jące luki, opracować kolekcie 
naukowo, opisać historię posz 
czególnych obrazów, odszukać 
ich twórców.

Jego wspaniałe hobby stało

się obecnie zawodem. Lnż. No’ 
bert Lippóczy, będąc już wiek 
lat na emeryturze, swój wolny 
czas poświęca pracy kustosza 
w muzeum.

Ale ta piękna pasją nie jest 
jedyną w bogatym życiu Nor­
berta Lippóczy. Jest on także 
światowym autorytetem w ko 
lekcjonowaniu ekslibrisów a je 
go zbiór ekslibrisu, poświęco­
ny winnej latorośli, nie ma so 
bie równego na świecie. Dwa 
tysiące ekslibrisów o tej te­
matyce podarował zbieracz Mj 
zeum Rolnictwa w Budapesz- 
cie. Jest także Lipoóczy współ 
założycielem i wiceprezesem 
aktywnego Tarnowskiego To­
warzystwa Przyjaciół Węgie-. 
członkiem wielu towarzystw 
naukowych i społeczno-kultu­
ralnych, znanym działaczem 
kultury w Tarnowie.

RYSZARD LIS

PINIE

DLEMIKI

DPOHSEBSn

MIEĆ swój honor

Żacznijmy od maluchów, 
bo wybór jest spory, choć na 
kłady niezbyt radujące wyso­
kością Dla tych, którzy pa 
loszkami z przejęciem woazą 
po kartkach, sylabizując wy 
razy — niezawodny zawsze 
Jan Brzechwa: „Tańcowała 
igła z nitką”, ze świetnymi 
ilustracjami Bohdana Butenki. 
I- tuż obok, łubiana przez ma 
lochów Joanna Kulmowa w 
nowym zbiorku rytmicznych 
wierszyków, dla nas niekiedy 
n epojętych, ale dla swych 
czytelników cudnie zrozumią 
łych. Ładnie wydana pozycja 
i zilustrowana zamaszyste 
przez Elżbietę Gaudasińską. 
A tytuł? Ano, też osobowy, 
ale ci najmłodsi z pewnością 
go wam wyjaśnią — „Krześ a 
ki z rozwianą grzywą". Dobaj 
my też do tego kompletu trze 
łożony przez Helenę Bach e 
rową interesujący tekst nie­
mieckiej pisarki Elizabeth 
Shaw — „Jak Bettina wraca 
ła ze szkoły", ze spokojnymi 
ale bardzo sugestywnymi Eu 
stracjomi samej autorki,

A teraz cgła seria pozyoi, 
które równie chętnie oędąt 
czytane przez wszystkich, od? 
małych po dorosłych. Lubimy 
bow em lekturę o zwierzę­
tach. Jamna Broniewska, w 
tekście ilustrowanym przez 
Konstantego M. Sopoćkę — 
„Ciapek włóczęga", opowia­
da o psie, prawdziwym orzy 
jacielu. Równolegle ukazała 
się w przekładzie ze szwedz 
kiego, Marii Olszańskiej, z ilu 
stracjami Mirosława Pokory, 
prześliczna opowieść o innym 
psiaku, który stał się nagle 
w domu pierwszą „osobą". 
„Mamy boksera", to książecz 
ka, którą niejeden z młodych 
czytelń ków schowa pod po 
duszkę, z sympatią myślą: o 
autorze, Ingerze Brattstromie. 
Jest też psi bohater dla nie 
co doroślejszych czytelników 
— w powieści Juz. Aleszkcw 
skiego (przekład Katarzy-y

Witwick^ej, ilustracje Hanny 
Czajkowskiej) — „Kysz i ja 
na Krymie". Kysz, to właśnie 
pies, dzięki przygodom któ’S 
go mamy także okazję w spo 
sób niebanalny zapoznać się 
z przyrodą Krymu, z urodą 
morza i z.. Puszkinem. W ę- 
cej nie wypada zdradzić. I 
wreszcie (stara się „Nasza 
Księgarnia" i o autorów, o 
tematy) arcyciekawa relacja- 
opowieść Jadwigi Wernero- 
wej, bogato ilustrowana — 
„Sekrety delfinów". Autorka 
opowiada o nich bardzo zaj­
mująco choć to lektura iy 
pu dydaktycznego, czyta się 
jq jok naibardziei d-rmatyz 
ną przygodową historię.

Z ksiqżkq na ty

wydano w łubianej przez mło 
dych czytelników serii „Na­
szej Księgarni" — Klub Sied 
miu Przygód.

W tej samej serii ukazało 
się wznowienie głośnej po­
wieści francuskiego pisarza 
Andre Chamson (przekład 
Olgi Nowakowskiej, ilustracje 

Antoniego Uniechowskiego) — 
„Oberża nad przepaśc:ą", któ 
rej akcja rozgrywa się po u- 
padku Napoleona, a przed re­
stauracją Burbonów, w okre 
sie ogromnego chóosu, co 
upoważniło autora do rozs- 
nucia dynamicznej akcji.

Skoro sięgnęliśmy do his­
torii, warto zatrzymać się 
przy ciekawej i pięknej książ

Przygody pod choinkę
Niezmożeni Alina i Czesław 

Centkiewiczowie opublikowa­
li nową książkę, jak zawsze 
napisaną z ogromną znajo­
mością tematu pisarskiego 
rzemiosła, dzięki któremu ara 
matyzacja akcji ulega oraz 
bardziej, stopniowanemu na­
pięciu — „Tumbo n gdy nie 
zazna spokoju". Ilustrowała 
tekst Maria Orłowska-Gao yś. 
Jest to umiejętnie skcmoono 
wańa historia przygód czarne 
go chłopca z Południowej Afry 
ki, któremu los każę zawsze 
przychodzić innym z pomocą 
w najbardziej nieoczekiwa­
nych trudnych sytuacjach. 
Ten los łączy go z siosbze- 
nicą norweskiego kapitana, z 
floty wielorybniczej, kiedy 
obydwoje zmyci falą z po­
kładu, cudem się ratują, a 
potem pośród nieprzyjaznych 
ludzi, w ciągłej walce, zap'zy 
jażniają się. Oczywiście, wszy 
stko kończy s ę pomyś'nie, 
choć nie do końca 
zostaje rozwiązane. Książkę

ce rumuńskiego pisarza Horia 
Stancu — „Powrót na pusty­
nię" (przekład Janiny Wrzos- 
kowskiej, ilustracje St. Ro7wa 
dowskiego). Uprzednio już u- 
kazały się u nas oowieści te 
go autora, wsparte o temat 
historyczny: „Asklepios" i 
„Fanar". W obecnie przeka­
zanej polskiemu czytelnikowi 
opowieści, autor sięga do ro 
ku 334 p.n.e., kiedy to Alek­
sander Wielki wsoarty o woj 
ska macedońskie : greckie 
przedsięwziął wyprawę na 
Persję, rozbił ją, opanował 
też Egipt i zorgamzował ko­
lejną wyprawę do Indii. 
Śmierć Aleksandra zamyka 
tę ściśle wspartą o fakty, ale 
niezmiernie żywo napisaną 
powieść.

A teraz książka szczególna 
mówiąca o sprawach mało 
nom znanych, ale autentycz­
nych: wsparta na własnych i 
koleżanek przeżyciach opo­
wieść Natalii Krawcowej (prze 
kład Jadwigi Jaskólskiej, o-

pracowanie graficzne — bar 
dzo efektowne — Andrzeja 
Klimowskiego) — „Od zacho 
du do wschodu Słońca". Jest 
to relacja o pilotkach i na- 
wigatorkach radzieckich, przez 
cały czas wojny działających 
głównie na południowym fron 
cie. Latały na słabosilniko- 
wych maszynach PO-2, dla­
tego też zadania im wyzna­
czone, głównie bombordowa 
nia, mogłv wykonywać jedy 
nie nocą. Czyta się relację o 
działaniach tych dywizjonów 
kobiecych z prawdziwym wzru 
szeniem po‘wierdza s'ę bo­
wiem prawda o roli kobiet w 
ostatniej wojnie, także ich żoł 
nierskiej doli. Krawcowa pi- 
sze sugestywnie, stad lektura 
tej książki przynosi satysfak 
cję nie tylko z uwagi na te­
mat, cle .i na formę jego po­
dania. Jest w n:ej coś ze sce 
nariusza filmowego.

Z rosyjskiego otrzymujmy 
także przekład powieści Grigo 
riia F;edosie’ewa — „Paszka z 
Niedźwjdzfeao Jaru" (tłuma­
czyła Elżbieta Wassongowa, 
ilustrował Jerzy Heintze). Jest 
to urokEwa, pełna znąwHwp 
przvrody ąnnwieść o łc'dz« i 
rozkochanych w niej dziadku 
i wnuku, Paszce. Mowa tu 
o polowaniach, cle i o p.zy- 
jcźni — z ludźmi i zwierzęta 
mi. Akcja pozornie r!e zawie 
ra zbyt dramatycznego ładun 
ku, ale wciąga kapitalnym 
wyczuciem natury, umiejęt­
nością oddania jej urody i u- 
kazania wnływu jak przyro­
da wywiera na ludzką psy­
chikę.

I już tylko informacyjnie: 
wiadomość o ukazaniu się 
dwóch czytywanych chyba 
przez wszystkie nokolenia 
książek; tej bardziej dla 
dziewcząt, — „Tajemn:czv o- 
grćd" Frances Hcdason Bur­
netta i tm, raczej dla chłop­
ców — Ferenca Molnara — 
„CM-rCv 7 Rmn:".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

irHelc uwagi „Głos” na swych szpaltach poświęca spra­
li" wom stosunku człowieka do pracy, bo rzeczywiście od 

naszej sumienności i jakości wykonywanej roboty zalezy 
stan gospodarki. Ale niestety nie wszyscy to rozumieją, lub 
chcą zrozumieć. Również wśród kolegów, z którymi pracuję, 
można nierzadko usłyszeć słowa: „nie ma się co zrywać’, albo 
„jak się majstrowi nie podoba, to niech sam zrobi lepiej . 
Gdy zaś zwrócić komuś takiemu uwagę, to człowiek zarobi 
sobie przezwisko „pracuś” i opinię, że pewno się spieszy do 
awansu.

Nie chcę już przekonywać, bo prawda to oczywista, ze przy 
takiej „filozofii” do niczego nie dojdziemy, jako społeczeń­
stwo, więc mówię wtedy tylko o wypracowywaniu funduszu 
zakładowego, z którego oblicza się „trzynastkę”. To prze­
ważnie skutkuje. Zastanawiać jednak musi, iż u niektórych 
brakuje zupełnie tego, co się zwykło nazywać honorem za­
wodowym. Gdy ja się uczyłem fachu, to ówczesny mój maj­
ster — jeśli się zdarzyło coś spartaczyć — wołał takiego i wy­
starczyło, że powiedział: „honoru nie masz, czy co?”. Takie 
posądzenie każdemu „szło w pięty” mocniej, niż obawa przed 
potrąceniem za zmarnowany materiał. Dzisiaj, niestety, od­
woływanie się do honoru często zbywane jest wzruszeniem 
ramion. Może w szkole i w domu za mało się mówi o tych 
sprawach? Moim zdaniem, właśnie poczucie godności zawo­
dowej, czyli honoru, powinno być wyrabiane w człowieku od 
młodości. Tylko ten, kto jest dumny z tego, że został toka­
rzem (czy innym fachowcem), będzie się starał tak pracować, 
żeby nikt mu nie mógł złego słowa powiedzieć. Dlatego uwa­
żam, że najważniejsze — to także w robocie mieć swój ho­
nor, a nie będzie partaczenia i braków. (3607)

CZESŁAW B. — Śrem

W TROSCE O POLSKOŚĆ

TT?„Głosie” z 4. 11. 1978 r. w artykule „Rodowody Pow- 
“ stania Wielkopolskiego” — Zanim zabrzmiał złoty 

Róg” opisano różne sposoby przetrwania i uczenia język#, 
polskiego w czasie zaboru. Chciałbym i ja dorzucić kilka 

wspomnień z tamtych dni. Ojciec mój był robotnikiem rol­
nym i przed pierwszą wojną wyjeżdżał co roku Z całą rodzi­
ną na prace sezonowe do Niemiec. Tam się urodzilżm. Na 
zimę wracaliśmy do Czarnkowa i tu w miesiącach zimowych 
uczył nas — mnie i 3 siostry — historii Polski oraz czytać 
i pisać po polsku. Czytaliśmy „Gazetę Grudziądzką”. Jako 
nadlany niemiecki musiał iść na wojnę. My, dzieci, pisaliś­
my kolejno co tydzień list do ojca, a on po poprawieniu błę­
dów przysyłał te listy z powrotem. Musieliśmy je przepisać 
i przesłać ojcu po raz drugi na front. Ojciec poległ w 191.8 r. 
Nigdy nie zapomnę, że zawsze dbał o to, abyśmy dobrze opa­
kowali język polski — język naszych dziadów i pradziadów,. 
Rardzo wierzył w oswobodzenie Polski, o czym nam w kaź' 
dym liście przypominał. (3380)

STEFAN MICHALAK — Trzcian-k*

POTRZEBNE KONTROLE

Jeżdżąc często tramwajem, zaskoczony jestem niezmiernie 
rzadkimi kontrolami biletów. Wśród osób, wsiadających 

do wagonu, najwyżej tylko połowa śpieszy do automatów 
’ kasowników. Młodzież ustawia się na „wszelki przypadek” 
orzy drzwiach. Jestem przekonany, że przynajmniej 1/3 pa­
sażerów jeździ bez biletów. Czy stać MPK i gospodarkę ko­
munalną na to? Oczywiście pewna liczba osób nosiada karty 
miesięczne, cle bez wątpienia wiele osób jeździ ..na gapę”. 
Co się stało z -kontrolerami? Pamiętam okresy, kiedy kon­
trole widziało sio dwa razy dziennie, a teraz nawet nie raz 
na miesiąc. (3512)

BOLESŁAW RÓŻAŃSKI — Poznań

czarnie i do tego „cepeliny”, że­
by urządzać wycieczki n.a dru- 
Są półkulę. Ale nie wszyscy 
Polacy mają taką szansę. Nie 
Wszvscy wyjdą z niewoli. Pa­
luch robił wrażenie, że głę­
boko się zastanawia nad całą 
tą sytuacją, że rozmyśla o ed- 
Pcwiedzialności. Powiedział: — 
Przecież gdzie indziej też mo- 
Sa wywalczyć wolność. Kor­
fanty rozejrzał się pa pokoju. 
Jeszcze nie miał ochoty wyjść. 
Stanął przed wypukłym lu­
strem i oglądał swoją twarz. 
Powiedział głośno do siebie:

— P r a w d ooo d o bn i e j e s t e m 
podły — uśmiechnął się krzy­
wo. — Albo niedołęga. Jeżeli 
^ądziecie mieć sz-częście, to 
Wyrośnięcie na ognistcczerwo- 
nvch bohaterów. Róbcie. isx 
chcecie> panowie. Macie swój 
dziejowy świat, oficerowie. Do- 
tvci'czas nie ncwodziło s'e wam 
najlenic>j. Ale to na służbie 
cesarza.

W kaloszach poczłapał do 
°kna i odsunął kotarę, oczy­
wiście na kotarze był kraj­
obraz. produkt niemiecki, koś- 
C;ół w Alpach, myśliwi i psv 
Ma dworze padał śnieg. «,Muszę 
s’<? z nimi porozumieć i PJ; 
Wiedzieć im, że mogą dalej 
Prowadzić swoje żołnierski 
życie” — myślał. — „Powinie­
nem być żołnierzem >a nie po- 
Jitykiem, nic byłby dla mnie 
‘Oh język, obcym językiem, któ- 
TeSo tylko sam diabeł rozumie ’.

Nie miał już żadnego argu­
mentu, którym mógłby się po­
służyć. Zacisnął wargi. Ruszz ł 
powoli w stronę drzwi. Obró­
cił sic na piętach. Powoli ubie­
rał pr.ozcz. jakby wykonywał 
ciężką robotę. Aksamitny koł­
nierz czarnego płaszcza miał 
już dość podniszczony.

— Zadecydujcie, jak chcecic, 
panowie. Moje gadanie na 
wiatr nie ma sensu. Bvć może, 
w waszych wyobraźniach ist­
nieje realna wolność i ojczyzna 
jest chyba rzeczywistością. gdv 
człowiek sobie wmówi, że ist­
nieje w walce. Jesteście w ta­
jemnicze i zmowie nie ze mna, 
ani z takim jak ja. Ale całv 
sens tkwi w tvm. że to wszy­
stko ma wspólnotę z niepod­
ległością. Chyba dziecko nawet 
to rozumie.

Na tym skończył, nie , wie­
dział. co ma jeszcze dodać. Nie 
mógł sobie nawet unrzytomnić 
co właściwie chęiał przez 
powiedzieć. Czuł zmęczenie. T= 
go wieczoru n:e bvł w stanie 
wygłaszać płomiennych prze 
mówień.

— Róbcie, co potraficie j co 
wam sprawia przyjemność. Ja 
muszę odsapnąć. Jesteście mo­
rowe chłonaki. Do w:dzenn 
Hulewicz ukłonił się z dumo, 
i zanucił coś pod nosem. Pa­
luch miał chłód w oczach. To 
znaczyło- że rzuci się mezwłcc:
TT ' V”’'* •

GERARD GÓRNICKI

BYŁA TO POUCZAJĄCA LEKTURA

Sto lat szkoły im. Kenara

Znana w całym kraju szkoła — obecnie Państwowe L:ceum 
Sztuk Plastycznych im. Kenara w Zakopanem — obchodzi w tym 
roku stulecie swojego istnienia. Z zakopiańskim liceum związa­
ne są nazwiska znanych artystów jak na przykład Hasior, Rząsa 
czy Hajdecki. Szkoła kształci młodzież w wielu kierunkach: rzeź­
by, malarstwa, form użytkowych. Wyróżniającymi się kierunkami, 
związanymi z tradycjami regionu są lutn;ctwo i meblarstwo arty­
styczne. Uczniowie w pracowniach liceum wykonują podczas za­
jęć praktycznych kopie mebli historycznych i ludowych ciaz wie­
le rodzajów instrumentów muzycznych. Na zdjęc:u: uczniowie wy­

konują kapie mebli historycznych,
CAF — fot. Memo

Z ogromnym zainteresowaniem nrzcczutałnm zamieszczo­
ny w „Głosie” artykuł (z 22. XI br-) z cyklu „Psyęho1 o- 

”'a a życie”. Jest to nader pouczająca lektura. Pani Halina 
Wawrzynowicz bardzo plastycznie przedstawiła problem, 
zmuszając do rozważań. Zdaję sobie doskonale sprawę, że 
kierowanie zakładem, pracy, zespołem ludzi, nie jest łatwe, 
bowiem każdy zakład i każda jego komórka — to określoną 
społeczność. Ilu jest pracowników w zakładzie — tyle reakcii 
i odczuć, często zupełnie odmiennych i trudnych z, góry do 
nrzewidzenia. Nienowodzenia życiowe (nieraz wręcz klęski) 
rzutują na jakość i produktywność wykonywanej prącu. 
Doświadczony przełożony, wspierając pracownika ty trud- 
nnm okresie kryzysu, zyskuje nie tylko szacunek i wdzięcz­
ność (^akrnh odruchów ze strony przełożonych niody się nie 
zanomina). lecz jednocześnie zobowiązuje co moralnie do rze- 
^eln"j i sumiennej pracu. Podobnie ^ak dla dziecka wzorca­
mi (któro albo akcomuie, alko odrzuca) są rodzice, tak dlą 
pracownika — przełożony. (3572)

ZOFIA KULZA — Poznań

ZOBOWIĄZANO GOSPODARZA DOMU

TT/ odpowiedzi na list o nieporządkach w bloku nr in() 
,8, na Osiedlu Piastowskim w Poznaniu pt. „Do zsypu 

w opakowaniu” („Głos” z 14. X) uprzejmie informujemy, że 
administrator skontrolował stan kabin z udziałem aospoda- 
rza domu. Podobnego przeolądu dokonali również przed- 
stouńciele Komitetu Domowego w dniu 18. 10. br. Kontrola 
tylko w części potwierdziła zawarte uwaai. Gosnoririrz dn_ 
mu został zobowia^ow" do bieżącej kontroli i porządkowania 
kabin zsypowych. (3022)

Kierownik Osierlla P’a0owskiego
CZESŁAW KRYG

I Listy krótkie t rzeczowe maja większe szanse druku. Anonunow । 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji |

* Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1*74, M-ss?. Foaoan I
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Zadanis z Finlandii
dla poznańskiej PKS
Kontrahent z Finlandii szu­

kał ostatnio przewoźnika, któ­
ry podjąłby się skomplikowa­
nego transportu wielkich agre 
gatów z fabryk do nowo pow­
stających zakładów przemysłu 
spożywczego. Najkorzystniej­
sze warunki zaoferował Od­
dział ił Towarowo-Spedycyj- 
ny PKS w Poznaniu i jemu 
też zlecono to zadanie. Będzie 
to więc w Finlandii pierwsze 
przedsięwzięcie, wykonywane 
przez „dwójkę” i ósmy kraj, do 
którego dotrze jej tabor.

W miniony piątek wyruszy­
ła w drogę kolumna samocho- 
dów-ciągników i platform do 
mzewpzu ładunków ciężkich 
Trasa wiedzie najpierw do 
Gdańska, skąd promem „Gryf” 
brygada poznańskiej PKS do-
trzeć ma poniedziałek do
Helsinek. Dwie platformy za 
bipra stamtad kompletna limę 
do produkcji sera, zaś jeden 
pojazd uda się oo ładunek do 
miejscowości Vilpulli. Przewo­
zy potrwają kilka dni. (bo:A

Bzięki kempleksowemii zagospodarowaniu Wypowiedź przedstawiciela ZSRR

będzie czystsza woda
Realizacja programu kom­

pleksowego zagospodarowania 
Wisły oznacza w pierwszym 
rzędzie doprowadzenie da po­
prawy czystości jej wód. Obec 
nic na całej długości rzeki nie 
ma już wody pitnej zaliczanej 
do tzw. pierwszej klasy, a na 
blisko 54,5 procent jej długoś­
ci woda nie nadaje się nawet 
dla potrzeb przemysłowych.

W instytucie kształtowania 
środowiska w ramach progra­
mu rządowego „Kształtowa­
nie i wykorzystywanie zasobów ) 
wodnych” prowadzonych jest 
wicie prac mających na celu 
między innymi opracowanie 
technologii i urządzeń ochrony 
wód. Niedawno powstał sys­
tem Uniklar 77, w którego o- 
pracowaniu brali udział specja 
liści również tej placówki nau­
kowej. Ujednolica on wszelkie

parametry obiektów oczyszcza 
nia ścieków, przy czym kombi­
nacje mogą być różne.

Dzięki temu udało się już o_ 
becnie osiągnąć dość istotny 
postęp w przygotowaniu pro­
dukcji tych urządzeń. Opraco­
wano również projekt zbloko­
wanych oczyszczalni ścieków 
„Bipblok”, którego autorzy re­
prezentujący szereg placówek 
naukowych (w tym IKS) otrzy 
mali w bieżącym roku nagrodę 
państwową II stopnia.

Urządzenia te przeznaczone 
są do pełnego biologicznego o_ 
czyszczarka ścieków bytowo - 
gospodarczych w ilościach od 
25 do 800 m sześciennych na 
dobę.

Drugim z tej serii urządze­
niem będzie „Bioblok” mniej-

w Wiśle
szy. Obecnie przystępuje się do 
uruchomienia jego produkcji 
w przedsiębiorstwie aparaturj 
i urządzeń komunalnych w 
Pniewach (woj. poznańskie). 
Pierwsza seria informacyjna 
gotowa będzie w przyszłym ro 
ku. Tego typu urządzenia o- 
czyszczające znajdą zastosowa 

, nie między innymi w ośrod­
kach wypoczynkowych, zespo­
łach szpitalnych, usługowych 
ośrodkach gminnych. Trzeba 
jednak sobie zdawać sprawę, 
że głównym źródłem zanieczysz 
czeń wód są duże zespoły miej 
skie. z których odprowadza­
nych jest 73 procent ścieków 
komunalnych z całego kraju 
Doprowadzenie do takiego sta 
nu. że wszystkie te ścieki będą 
oczyszczane, może jedynie przy 
nieść wyraźną poprawę czystoś 
oi wód. (PAP)

Rozwój międzynarodowej
współpracy w badaniu Kosmosu
W dziedzinie opanowania 

przestrzeni kosmicznej najbar 
dziej interesującymi wydarze­
niami upływającego roku były 
lo(v międzynarodowych załóg 
na pokładzie zespołów’ orbital-

Przy badaniu przestrzeni kos 
micznej Związek Radziecki 
współpracuje również i pań-
stwami kapitalistycznymi.

nych. „Sojuz — Salut oś-

Turystyczny przekładaniec
GÓRY ZAPRASZAJĄ © DALSZE ZAJAZDY © KTO
KUPI ZAMEK? © SKANSEN LOKOMOTYW © 

LANS „BIAŁEJ FLOTY” NA ODRZE
BI-

Apel OHZ o nałożenie embarga 
na dostawy broni do Izraela

wiadczyl wicepr zevVodniczący 
Rady Interkosmos przy Aka­
demii Nauk ZSRR Nikołaj No 
uikow. W lotach zrealizowa­
nych w ramach programu In- 
terkosmos uczestniczyli przed­
stawiciele CSRS. Polski i NRD. 
którzy z powodzeniem współ­
pracowali na orbicie z kosmo­
nautami radzieckimi.

W nowym. 1979 roku mamy 
nadzieję usłyszeć z Kosmosu 
głosy załóg mówiących w in— 
.p-ch językach. Obecnie w 
gwiezdnym miasteczku pomyśl 
me przebiegają przygotowania 
kandydatów na kosmonautów 
z Bułgarii, Kuby, Mongolii. Ru 
munii i Wegier — powiedział 
N Nowikow. Dodał on. że w 
ramach programu wystrzelono 
18 sputników Interkosmos oraz 
7 rakiet geofizycznych „Werti-

Pierwszym krajem, z którym 
ZSRR podpisał międzyrządo­
we porozumienie o współpra­
cy w badaniu Kosmosu, była 
Francja. Dotychczas przepro-
wadzono 28 
perymentów 
coskich.

W ramach 
dzy ZSRR i

wspólnych eks- 
radziecko - fran-

współpracy mię- 
USA w badaniu

Kosmcsu .szczególną uwagę 
przywiązuje się do prac nad 
konstruowaniem wspólnych 
środków zbliżania i cumowa­
nia pilotowanych statków’ i sta 
cji kosmicznych. Kontynuowa­
ne są wspólne prace w dzie­
dzinie biologii i medvcvny kos 
micznej, związane z badaniem 
oddziaływania czynników lotu 
kosmicznego na organizm czło­
wieka i na inne żywe organiz­
my. Pomyślnie rozwija się 
współpraca z Indiami i Szwe­
cja w dziedzinie badania Kos­
mosu — powiedział Nikołaj Nc 
wlkow. (PAP)

Przed zimą w 
czas zadbano 
warunki dla 

czów i turystów.

górach na 
o należyte 
wczasowi- 

W drugiej

Turystycznego „Turus” i 
sponuje 60 łóżkami. Ma

dy- 
40

narciarskiej stolicy Polski — 
Szczyrku czynnych jest 10 wv 
ciągów arczt kowvch. Ostatnie 
oddano do użytku kolejny — 
na Hondraszki. Można nim do 
jechać do pośredniej stacji ko 

' lejki linowej na Skrzyczne.
Ogółem urządzenia wyciągowe 
w Szczyrku mogą dziennie 
..przetransportować’’ od 15 060 
do 20 000 osób. Przed sezonem 
oczyszczono też należycie tra­
sy narciarskie, usunięto wiatro 
łomy, kamienie i inne prze­
szkody. W tym miesiącu ma 
być także udostęoniony w 
Górnym Szczyrku kolejny par 
ging. Tyęn. rązejp ną Ą000' po- 
jązdólv.> $ Ąf'ł| t pi” ? ~J \ *

Atrakcyjny rejon Sudetów 
także sygnalizuje należy 
te przygotowanie do ko­

lejnego sezonu zimowego. Oto 
w rejonie Karkonoszy w porę 
oddano do użytku oba wyciągi 
krzesełkowe i wszystkie orczy 
kowe. W budowie są jeszcze 
dwa wyciągi orczykowe w Ko 
warach i dwa w Świeradowie. 
Podobne meldunki nadchodzą 
z rejonu Kłodzka i Karpacza. 
W tej ostatniej miejscowości 
— łącznie z Bierutowicami — 
istnieje. 5 wyciągów narciar­
skich. Karpacz przygotował też 
znaczną liczbę miejsc noclego 
wych. Tutejsze hotele, domy 
wypoczynkowe i prywatne dy­
sponują ponad 9 500 łóżek. Tu 
ryści wybierający się zimą w 
Sudety mogą telefonicznie po-

miejsc w restauracji. W 
ganię” zorganizowano 
punkt napraw sprzętu 
stycznego i sportowego.

„Ru- 
też 

tury- 
Trze-

ba przypomnieć, że przed se­
zonem letnim w tejże miejsco 
wości otwarto hotel „Kartu- 
sia” (60 miejsc).

Naczelnik miasta w Malbor­
ku chwali na łamać h 
„Kuriera Polskiego” mi 

nioriy sezon turystyczny. Mię­
dzy innymi dlatego, że zabyi-

Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych wezwało 
w czwartek Radę Bezpieczeń­
stwa do nałożenia embarga na 
dostawy broni, wyposażenia 
wojskowego i technologii nu­
klearnych do IzfneH oraz do 
utworzenia ąpeo. 'nogo orga-
nu, gwarantują 
ganię tych sar Rezolucja

kowy zamek krzyżacki zwie-
dziło ponad pół miliona osób, 
ze samo miasto zdołano lepiei 
przygotować na przyjęcie tu­
rystów. Zarazem zapowiada, iż 
w przyszłym roku zostanie w 
Malborku udóst^pnj^onw? cam- 
b.ng I klasy ż pćłhvm wyposa 
ztniem na 200 miejsc.

Natomiast władze Swiecia 
nad Wisłą chętnie by spe 
pularyzowały swą miej­

scowość wśród turystów, ale 
y/plerw chcą znaleźć instytu­
cję, która przejmie w swe po 
siadanie miejscowy XIV-wiecz 
n.y zamek. Miasto nie ma na 
jego odbudowę pieniędzy, miej 
scowe zakłady celulozowo-pa­
piernicze jakoś me odpowie­
działy na ofertę. A w zamku 
można by urządzić bądź pla­
cówkę kulturalno-oświatową, 
bądź właśnie schronisko tury­
styczne, potrzebne przy tej 
ruchliwej trasie wędrówek 
nad morze.<

została przyjęta większością 72 
głosów, przy 3<l głosach prze­
ciw i 37 wstrzymujących się.

Wyraża ona głębokie zanie­
pokojenie szybkim wzrostem 
netencjału militarnego Izraela, 
wysiłkami tego kraju, zmierza 
jącymi do uzyskania broni ja 
uro-wej i łamaniem konwencji 
m: ęd z y na r od o w y c h, w z w i a zk u 
r zastosowaniem bomb kulko/ 
wvch przeciwko uchodźcom pa

styńskim.
W tekście stwierdza się. że

wzrost potencjału wojskowego 
Izraela stanowi zagrożenie dla 
pokoju i bezpieczeństwa na 
swiecie. Rezolucja potępia rów 
r.ież Izrael za nasilenie współ- 
uiacy w dziedzinach wojsko­
wej i nuklearnej z Republika 
P oł ud n i o, wej A f r yki.

Decyzje Zgromadzenia Ogol 
nego. zgodnie z regulaminem 
ONZ, są dla Rady Bezpieczeń­
stwa jedynie zaleceniami i nie 
musza być nawet rozpatrywa­
ne. Szanse na wprowadzenie 
embarga są tym mniejsze, że 
wśród 30 krajów głosujących 
przeciwko były Stany Zjedno­
czone, Francja i Wielka Bry­
tania, które w’ Radzie mają pra 
w o weta. (PA?)

Wojska ChRL i Kambodży
systematycznie naruszają granice SRW

informować się o 
miejscach, warunkach 
logicznych, czynnych 
gach narcarskich itp.

wolnych 
meteoro 

wycią- 
pod nu-

merem: Kłodzko 27-00.

Jak już pisaliśmy, do poło 
wy 1980 roku ma być od 
danych 89 nowych zajaz 

dów. Będą one stanowić „olim 
pijskie” wyposażenie tras tu- 
rystycznych, wiodących przez 
Polskę do Moskwy. Na razie 
wiadomo, że w tym roku po- 
wmny otworzyć swe podwoje 
zajazdy w Słubicach i Kętrzy 
me. Niestety, pozostałych 
osiem, jakie należało zbudować 
do końca grudnia br., zostanie 
oddanych do użytku w^ roku 
przyszłym. Będą to gościńce 
koło Piotrkowa Trybunalskie­
go, w Pasłęku, w Nowej Wsi 
na Suwalszczyźnie, wMięd/A- 
i/eczu Podlaskim, Ciechano­
wie, w7 Gubinie i Iłowej na Zie 
mi Lubuskiej oraz koło Łodzi. 
Te obiekty będą „powielane” i 
podobne do siebie: po 30 miejsc 
noclegowych i 90 w części ga­
stronomicznej. Natomiast dal­
sze zajazdy maja być realizo­
wane na podstawie trzech róż 
nych projektów. Koordynato­
rem tych inwestycji jest Cen­
trala Turystyczna „Orbis”, na 
tómiast realizatorami —/woje 
wódzkie przedsiębiorstwa tur?/ 
styczne.

taj połowie listopada otwmr 
W to nowy hotel w Kartu- 
” zach. „Rugan" — bo lak 

się on nażywa, należy do Wo- 
jewódzkiego Przedsiębiorstwa

Powodzenie notuje skan­
sen parowozów wąsko­
torowych, jaki otwarto 

koło stacji kolejki wąskotoro­
wej w Gryficach. Na razie są 
tu tylko 4 lokomotywy: z 1911 
roku, z 1925, 1927 i 1944, ale 
zapowiada się. iż w najbliż­
szych latach to unikatowe mu 
zeum wzbogaci się o nowe na­
bytki. Zarazem planuje się 
uruchomienie w przyszłym ro 
ku specjalnego pociągu turys­
tycznego po obwodzie zamknfę 
tym na trasie: Gryfice — Re­
wal — Mrzeżyno — Trzebia-
tów Gryfice.
przekonanym, że

Można być 
ta- przyszła

kolej wąskotorowa będzie mia 
ła nie mniejsze powodzenie niż 
kursująca od wielu lat na tra­
sie z Wenecji do Żnina na Pa­
łukach.

ramach p odsu m o w y w a -
nia minionego sezonu tu 
ryst.yczn.ego dokonano ob 

liczeń frekwencji także w „bia 
lej flocie” Żeglugi na Odrze. 
Okazało sie, iż stateczki tego 
śródlądowego armatora prze­
wiozły ponad .280 000 pasaże­
rów. Mimo kapryśnej w tym 
roku pogody rejsy wycieczko­
we znajdowały chętnych, cho­
ciaż stateczki pływały głównie 
w rejonach: Wrocławia, Gli­
wic. Opola j Nowej Soli. Nie­
stety, brak - odpowiedniego ta­
boru wyklucza dalsze podróż? 
Odrą. Obecnie statki odrzań­
skiej „białej floty” poddano zi 
mowym zabiegom konserwa- 
cy j no-kosmetycznym.

E. C.

Powinność jako przywilej

W siedzibie ONZ w Nowym 
Jorku rozpowszechniono ko­
munikat Wietnamskiego Komi­
tetu Solidarności i Przy,jaźni z 
Narodami Wszystkich Krajów, 
stwierdzający, że w listopadzie 
wojska chińskie i kambodźań. 
skie naruszały systematycznie 
granice SRW.

Komunikat informuje że 
strona chińska naruszyła w 
ub. miesiącu 36 razy granicę 
"Wietnamu w sześciu punktach. 
Wdzierając się na terytorium 
wietnamskie realizowano zada 
nia wywiadowcze — sporządza 
no mapy poszczególnych miejs

cowości — i dokonywano pro­
wokacji.

Najpoważniejszy
nastąpił 1 
Mu, kiedy 
chińskich 
wtargnęła

listopada 
to grupa 
i osób

incydent 
w Thonz 
żołnierzy 

cywilnych
na 360 metrów

głąb terytorium Wietnamu, o- 
krążyła milicjantów wietnam­
skich i otwarła do nich ogień 
raniąc kilka osób.

Chińskie samoloty odrzutowe 
systematycznie naruszały prze 
strzeń powietrzną SRW odby­
wając loty zwiadowcze wzdłuż
granicy prowincjach Ca
Lang i Quang Ninh. PAP

Dokończenie ze str. 3

propożycje planistów. Może 
czekał aż zrobi to kolega? Mo 
że uznał, że plan to papier, a 
papier jest cierpliwy i niejed 
ną poprawkę wytrzyma? A 
może myślał jeszcze coś inne­
go? Dość, że milczał wtedy, 
gdy należało tę demokratycz­
ną ramę, jaką jest samorząd, 
napełnić treścią aktywnego 
uczestnictwa, Tylko taka 
postawa daje moralne prawo 
do późniejszej krytyki.

Rzecz jasna nie oznacza to, 
że każde wystąpiene, zwłasz­
cza krytyczne, choć jest ucze­
stnictwem, zasługuje na koja­
rzenie go z demokracją- Moż­
na być bardzo aktywnym i. tą 
aktywnością wyrza^dzać wię­
cej zła niż dobrego, przypomi 
nająć sobie staroszlacheckie 
upodobania do pieniactwa, do 
protestu dla protestu, do trak
towania swobody krytyki 
myśl zasady: skoro dają 
trzeba korzystać.

Tymczasem sprawa nie

W

W
korzystaniu. Gdyby bowiem o 
korzystanie chodziło — demo 
kracja socjalistyczna niczym

by się nie różniła od burżua- 
zyjnej. Chodzi więc o coś zna 
cznie więcej, gdy w parze z 
aktywnością idzie odpowie­
dzialność, świadomość wa 
gi wypowiadanych słów oraz 
poczucie, że ostateczną miarą 
tej odpowiedzialności są nie 
najpiękniejsze nawet, słowa, 
lecz adekwatne do nich czy­
ny — wcześniejsze i później­
sze-

Demokratyczny próg, za jaki 
można uznać instytucjonalne 
ramy dla współuczestnictwa, 
to wielki przywilej zagwa 
rantowany nam wszystkim ra 
zem i każdemu z osobna przez 
pryncypia ustrojowe. Jednak 
demokracja prawdziwa i peł­
na. owo harmonijne połącze­
nie aktywności z poczuciem 
współodpowiedzialności prze­
stoje być przywilejem, a staje 
się obowiązkie m. Innymi 
słowy: prawdziwym przywile­
jem staje się obywatelska po­
winność. I patrząc ź tego pun 
ktu widzenia można dostrzec 
najgłębszy sens twierdzenia, 
że ,,Polska jest sumą obowiąz 
ków każdego z nas'’-

TOMASZ JEZIORAŃSKI

Polska - nadal „PL

Nowy system
symboli państw

UFO nad Rzymem?
Wczoraj o świcie rorzdzwoniły 

się telefony w prefekturze poli­
cji rzymskiej, meldujące o poja-
Wleniu się niebie obiektów,

W „PERSPEKTYWACH” — w 
30-lecie Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej Ryszard Świerków 
ski publikuje szkic zatytułowa­
ny „Pióga do jedności”, w któ­
rym przedstawia główne elemen-
ty długiego i 
procesu, który

skomplikowanego
doprowadzi!

Kongresu Z jod no c żeni o we go 
skicj Partii Robotniczej i 
sklej Partii Socjalistycznej

do 
Pol- 
Pol- 
oraz

powołania do życia PZPR.
W „PRZYJAŹNI” — Bożena 

Kr żywo błocka w artykule „Nasz 
sztandar płynie ponad trony...” u- 
kazuje wydarzenia towarzyszące 
powstaniu przed 60 laty Komuni­
stycznej Partii Robotniczej Pol­
ski.

W „ARGUMENTACH” — rozmo 
wa •/. Władysławem Kruczkiem, 
członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR, zastępcą przewodniczące­
go Rady Państwa, przewodniczą­
cym Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Tematem rozmowy 
zatytułowanej „Z pokolenia na po 
kolenie”, przeprowadzonej z oka­
zji 60-lecia utworzenia KPRP i 
30-lccia PZPR, są: okres między­
wojenny, czasy okupacji i pierw- 
sze lata powojenne.

Znane z tabliczek na samo- 
chodach symbole: PL, SU, 
DDR, F, A, GB i inne stano­
wią najpopularniejszy system 
skrótowego oznaczania pań­
stwa — ale obok nieg0 istnia­
ło wiele innych. Opracowanie 
jednolitego systemu symboli 
państw stało się koniecznością.

które świeciły jaskrawym świat­
łem i poruszały się z zawrotną 
szybkością. Zaintrygowani po­
licjanci stwierdzili na własne 
oczy długą zieloną i świetlistą san u 
gę na niebie.

W tym samym czasie nad miej
scow ością na wybrzeżu

W wyniku prac Międzynaro 
dowej Organizacji Normaliza­
cyjnej system taki powstał, o_ 
bejmujący 223 nazwy. Jest on 
stale rozszerzany i uzupełnia­
ny. Kod „Alfa 2” — taka jest 
nazwa systemu — został przyję 
ty do stosowania przez kilka­
naście ważnych organizacji o 
zasięgu światowym, m. in. 
przez Międzynarodową Unię' 
Telekomunikacyjną, Między­
narodową Agencję Energii A- 
tomowej. Polska — zgodnie z

Adriatyku służba drogowa oraż 
liczni a u tom obi liść i dostrzegli 
obiekt, który, zdaniem świadków 
zjąwiska, emanował silnym, 
wręcz oślepiającym świątłem. Wi 
dziano również, jak od obiektu 
tego odłączył się inny, mniejszy, 
który przeleciał następnie nad 
miastem rano. Obserwując te nie 
zwykłe zjawiska policjanci pozo­
stawali przez cały czas w kontak
cle radiowym z dowództwem.

W ostatnich tygodniach całe

przy swym PL. (PAP)
kodcm „Alfa 2” pozostała

Ml PRASIE
Chodzi o sądy o lu-W „TYGODNIKU KULTUR AL- 

JYM” — relacja z dyskusji pt. 
.Godność i honor Polaków”. Kto

Włochy żyją w stanie psychozy 
wywołanej częstym pojawianiem 
się niezidentyfikowanych obiek­
tów latających w bardzo różnych 
częściach kraju. (PAP)

dziach. Uczfeśtnicy dyskusji wyra 
żali na ten temat różne poglądy,

kolwiek próbował opisać charak-' ale zgadzali się na ogół, że jako
ter narodowy Polaków, ten zaw 
sze przypisywał nam wysoko raz 
winięte poczucie godności ośobi-
Stęj i narodowej.
ten histi 
dyskusji

U wzgląd n i a j ąc 
cl, uczestnicy

zastanawiają się nad
tym, w jakim stopniu wykorzystu 
jemy warunki ustroju socjali­
stycznego dla rozwijania jednej z 
naszych najpiękniejszych cech na 
rodowych, jaką jest obecnie stan 
poczucia godności i hopofu w spo 
łeczeństwle, czy i jak/e (działania 
należałoby podjąć dlai polepszenia 
sytuacji w tej dziedzinie.

źródło prestiżu coraz większą ro­
lę, chyba nawet górującą, zaczy­
na odgrywać status materialny. I 
zgodni t^ż byli, że status mate­
rialny nie idziie w parze z jako­
ścią pracy.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Edward Frankowski przedstawia 
pojazd którego nie ma jeszcze w 
żadnym, nawet na jszczegółow- 
szym katalogu samochodowym.

naukowe y—ko n s t r u k t or z y zespołu 
prof. dr. inż. Zbigniewa Bardziń­
skiego. Jest to samochód trzyosio 
wy o' równo rozstawionych i ob­
ciążonych osiach, z dwiema napę 
dzanymi; powstała też wersja pły 
wająca z własnym napędem za po 
mocą śruby.

W „LITERATURZE” — rozmo­
wa z prof. dr. Waldemarem Ol­
szewskim z Zakładu Chirurgii 
Transplantacyjnej Centrum Me­
dycyny Doświadczalnej i Klinicz 
nej Polskiej Akademii Nauk po 
jego powrocie z Międzynarodowe 
go Kongresu Transplantologów w 
Rzymie. Profesor mówi o wielu

W „KULTURZE’,’ relacja z
dyskusji zorganizdY/anej przez, 
dakcję, a zatytułowanej „Za

Jest nim Lekki Pojazd Terenowy 
(LPT), konstrukcja nowa, opraco­
wana w Wojskowyiń Instytucie 
Techniki Pancernej i Samochodo­
wej. Powstał na podstawie produ 
kowanego w kraju samochodu ma 
łolit-razowego, a jego twórcami są

ciekawych przejawach postępu w 
swojej dziedzinie medycyny, ale 
samą transplantację uważa tylko 
za pod specjalność, która pozwala 
leczyć niewielki procent ludzi, da 
jąc im szansę przt-ycia w sta­
nach beznadziejnych. Sens tej roz 
mowy wymownie oddaje jej ty­
tuł: „Bez części zamiennych”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Jaro 
sław Waniorek w artykule „Gorsz 
ka pigułka” szuka odpowiedzi na 
pytanie, jakie są przyczyny nie 
nasycenia lekami rynku krajowe­
go.

1EKTOR
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Sobota 16 XII
PROGRAM 1

14.25 — Dla dzieci: „Skakanka” 
(kol.);

14.55 — Dziennik (kol.);
15.05 — Dzień dobry tu Tele­

wizja (kol.);
15.15 — Polsce i partii” — „sio 

wo o generale” — program pu 
blicystyczny;

Niedziela 17 XII
PROGRAM 1

07,35 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”:

07.45 — Nowoczesność w domu i za­
grodzie:

08,10 — Emerytury dla rolników 
— „Poradnia” (kol.);

08.20 — Studio Sport + Telewizjada 
(kol.):

09.00 — Teleranek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców oraz film z 
serii „Przygody Czarnego Kró 
lewicza” (kol.):

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie TP (kol.);

10.45 — „Drogi i rozdroża II Rze­
czypospolitej” — „Rok ostatni” 
— (przypomnienie wydarzeń 
roku 1939 poprzedzających wy­
buch TI wojny światowej)-

11.25 — Wielkie rzeki świata- ..Woł­
ga” — film dok. prod. TV 
francuskiej;

12.20 — Dziennik (kol.);
12.35 — Rolnicze rozmowy (kol ):
13.05 — Z życzeniami dla polskich 

telewidzów z okazji KO-le^ia 
niepodległości Polski — koncert 
telewizji NRD (kol.);

13.45 — „Kartki z 35-lecia” — pro­

Poniedziałek 18 XII
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Matematyka: 
„Liczby naturalne i działania 
nó nich”. Wykład prof. dr. 
Andrzeja Alexiewicza;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dzień dobry, tu Tele- 

wizja (ko!.):
16 50 — ..Zwierzyniec’’ (kol.):
17.30 — „Białe słońce pustyni” — 

radź, film fab. (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);

Wtorek 19 XII
PROGRAM 1

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dzień dobry, tu Tele­

wizja (kol.);
16.50 — Studio Telewizji Młodych: 

„Giełda zabawek” (kol.);
17.25 — „Interstudio” (kol );
17.55 — Sonda: „Konserwacja za­

bytków” — prezentacja naj­
nowszych metod konserwacji 
obiektów zabytkowych (kol.);

Środa 29 XII
PROGRAM 1

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe: „Środowisko społecz 
no-przyrodnicze w klasie 2”. 

• Wykład dr. Agnieszki Rekłuj 
tis;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16,30 — Dzień dobry tu Tele­

wizja (kol.);
16.50 — Dla dzieci: „Entliczek — 

słowniczek” (kol );
17.15 — Losowanie Małego Lotka

Czwartek 21 XII
PROGRAM 1

15.30 _ Dla młodych widzów: 
„Co dalej maturzysto”;

16.00 _ Dziennik (kol.:);
16.10 _ Obiektyw1; _ ,
16.30 — Dzień dobry tu Tele- 
, wizja (kol.); „ .
16.50 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców: ..Tak' 
maj” oraz „Żegnajcie moje 1> 
lat” ode. V filmu fab. prod.
Tv francuskiej (kol.);

'MO _ „Dom i my” (kol.);
18.25 — Poligon (kol.);

Piątek 22 XII
PROGRAM 1

9.00 — ula dzieci: „Dwanaście 
miesięcy” — baśń oparta na 
motywach bajki o Kopciusz­
ku, cz. 1 filmu fab. proa. 
radź, (kol.);

w.30 _ NURT — Pedagogika — 
„Współczesne problemy zawo­
du nauczycielskiego” cz. 3 wy 
kładu prof. dr. hab. Stanisia

. wa Krawcewicza;
łi-w — Dziennik (kol.);
u? — Obiektyw; _ ,

30 — Dzień dobry tu Tele-

STUDIO - 8, w tym:

16.05 — Konferencja prasowa « 
,,Daną” oraz pokaz mody (Za­
kłady Odzieżowe w Szczeci­
nie);

16.2o — o tym warto wiedzieć 
przed nadchodzącymi świętami 
„Krakowskie szopki” — taj­
niki krakowskich szotfek, „Li­
cytacja” _ raport filmowy z 
Biura Niedoręczonych Przesy­
łek Pocztowych, „Kolekcja 
Leszka Mazana” — wszystko 
o imionach, „Jak zachować 
się w poślizgu?” _ samocho­
dowa szkoła jazdy;

17.10 — Wiadomości dziennika;
Telewizyjny Klub Małego 

Fiata” — w programie m. in. 
o zabezpieczaniu samochodu 
na zimę oraz o zmianie ko­
ła;

17.35 — „Zapisane ósemką” — dal 
sze losy lekarzy walczących z 
epidemią tyfusu w latach 20- 
tych. bohaterów reportażu z 
poprzedniego miesiąca;

17.55 — „Retrosi” — śpiewają jak 
kiedyś chór Czejanda — pro­
gram rozrywkowy;

gram publicystyki kulturalnej;
14.10 — z kamerą wśród zwierząt 

— „Kłopotliwe prezenty” (kol.);
14.40 — „Komedia omyłek” — pro­

gram publicystyki kulturalnej 
(kol.);

15.25 — Losowanie Dużego Lot.ca 
(kol.);

15.40 — „Gram dła .......” — teletur­
niej (kol.):

16.25 — „Tele-echo” (kol.);
17 25 — Studio Sport (kol.):
18.00 — „Curro Jimenez” ode. pt. 

„Porwanie” — film przygodo­
wy TV .hiszpańskiej (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.); r
20.30 — „Układ krążenia”, ode IV 

pt. „Szycha w odstawce” — 
film fab prod. TP (kol );

22.05 — Przeboje mistrzów (ode. IV, 
kol.);

22.45 — Studio Sport — stadiony 
kraju i świata, (kol.).

PROGRAM 2

08.25 — Teatr Telewizji: Alfred de 
Musset — „Lorenzaccio” (po­
wtórzenie. kol.);

10.35 — Studio Sport — Sprintem 
nrzez Polskę;

11.05 — Militaria, obronność, no­
woczesność — „Komputery”;

19 10 — Siódemka;
19.30 — wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — Carl 

Zuckmayer: „Kapitan z Koepe 
nick”;

22.20 — „Kto to jest?” — teletur­
niej (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.);
23.05 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny, wydanie specjalne 
pośw. 60 rocznicy ZASP-u 
(kol.).

PROGRAM 2

16.05 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

18.25 — Raj zwierząt: „Tropikal­
na flora i fauna na Madagas­
karze” — film dok. prod. RFN- 
Japonia (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Nowele Grahama Greena: 

„Ostatnia szansa Levera” — 
film fab. prod. TV ang (kol.);

21.35 — „Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

21.55 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny:

22.25 — Dziennik (kol.);

(kol.);
17.25 - „Uparci” — program pu­

blicystyczny (kol.);
18.05 — „Skarbiec” — magazyn hi 

storyczny (kol.); ...
18.35 — Między nami jaskiniow­

cami: „Wendeta ałbo wiele 
hałasu o nic” — film animo­
wany prod. USA (kol.);

19 00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19 10 — Siódemka;
19 30 _  Wieczór z dziennikiem 

(kol.;)
20,30 — „Życie bez złudzeń” — 

film fzb. prod. RFN (kol.);
22.05 — Studio Sport — sprawoz­

iF. 50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 _ Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19,10 — Siódemka;
19 30 _  Wieczór z dziennikiem 

(kol.); , .
30 — „Pocałunek snnerci” —
' film fab. prod. USA

22.10 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kulturalna (kol.);

22.55 — Dziennik 'kol.);
93 10 — W minutę po premierze. 

„Zbiór” — program publicys­
tyczny (kol.).

PROGRAM 2

15 20 — Język francuski — Kurs

wizja (kol.); 7
16 50 — Dla dzieci — „Piątek z 

Pankracym” (koj-h
17.15 - Klinika Zdrowego Czło­

wieka — „O pomocy w nagłych 
wypadkach” (kol );

17 r,n — „Zawodowcy” — komedia 
’ TP (ko!.);U filmowa prod.

18.35 - ..Stawka” teleturnicj

19.oo'°—’ Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19 w — siódemka;
,„30 _ wieczór z dziennikiem

„Fortepian w powietrzu” 
2 „w”" komedia filmowa (xo .),
22.05 — ^wiat, ludzie, idee” — pro

16.10 — „Jak szybko mijają chwi 
le...” — „Idzie zima” — rep. 
społeczny o starych ludziach 
pozbawionych ziemi i prawa 
do renty, „Kwiatki — najdroż 
sza rzecz” — rep. o opuszczo­
nej przez dzieci matce. „Prze 
żyć 100 lat” — opowiadanie z 
pamiętnika stuletniej babci;

19 00 — Dobranoc i Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Królowe Dzikiego Zacho­

du” — western prod. franc.- 
hiszp--włosko-angielskiej;

22 10 — Biegaj razem z nami;
22.15 — „Czekając na Abbę” — rep. 

satyryczny:
22.25 — Wiadomości dziennika;
22.30 — „Gwiazdy, gwiazdki, gwiaz 

deczki” — spotkanie z Anną 
Jantar;

23.00 — „Boom” — dramat prod. 
ang.

PROGRAM 2

15.00 — Z koszar i poligonów;
15.25 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców — sekrety kina; 
W programie „Dzieci spod Ua”. 
ode. pt. „Kosztowna wygrana”

11.35 — „Rebecca w Hybrydach” — 
występ amerykańskiej tancerki 
(kol.);

12.10 — Ekran reporterów — „Od 
Laponii do Peru”. W progra­
mie filmy „Jojk dla kompute­
ra” i „Witajcie w Chambote” 
(kol.);

13.10 — „Panienka z okienka” — 
widowisko lalkowe wg powleśr 
ci Deotymy;

14.00 - DZIEŃ AUTORSKI — JF- 
rży SURDEL (kol.), w tvm:

14.00 — Rozmowa Michała Jagiełły 
i Jerzego Surdela o przygoto­
waniach do spektaklu teatral­
nego ..Każdv ratuje siebie”:

14.05 — „Dwóch” — etiuda filmo­
wa pierwszo część tryptyku 
górskiego;

14.20 — Rozmowa M. Jagiełły z 
pisarzem, alpinista i podróżni­
kiem inż. Andrzejem Wilczkow­
skim;

14.20 — „Odwrót” — druga część 
tryptyku górskiego;

14.50 — „Akcja” — trzecia część 
tryptyku górskiego;

15.15 — „U źródeł Błękitnego Ni­
lu” — film z wyprawy do Su­
danu i Etiopii;

15.25 — Rozmowa M. Jagiełły i A. 
Wilczkowskiego na temat wy­
praw afrykańskich:

15.30 — „W górach wysokiego Sie­

16 30 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 12;

SPOTKAJMY SIĘ RAZ JESZCZE 
(kol.) w tym:

17.05 — „Szopkarze spod Babiej 
Góry” — teledysk świąteczny;

17.10 — „Co pod choinkę?” — fel. 
filmowy;

17.25 — „Na Orawie” — teledysk 
świąteczny;

17.30 — Pasje Edmunda Klosków- 
skiego;

17.55 — „Turniej Hamletów” — 
Zielona Gęś;

22.40 — Studio Sport (kol^.

PROGRAM 2

16,20 — Język angielski. 1. 11;
16 50 — Język niemiecki — Kurs 

podstawow-y, 1. 12;
17.15 — Dla dzieci- „O kotku, któ 

ry nie chciał być kotkiem” — 
widowisko lalkowe;

17.40 — „Od lewicy” — ukazanie 
podłoża i istoty przemian spo 
łeczno-kulturalnych Łodzi;

18.00 — Studio Sport — Klub Ki­
bica (kol.);

18.30 _ Młodzieżawy magazyn
techniki: „Lidar” (kol.);

19.10 — „Teleskop”;

danie z meczu piłki nożnej 
Holandia — RFN;

22 55 — Dziennik (kol.);
23.10 — „Feliks Parnell” — pol­

ski film dok. (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Wszechnica Telewizyjna: 
„Oceany umierają powoli” — 
program oświatowy (kol.):

16.30 — Język rosyjski — Kurs 
podstawowy, 1. 11 (kol.);

17.00 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1. 11;

17.30 — W Starym Kinie: „Cyga

podstawowy, 1. 12 (kol.);
16.50 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, 1 11 (kol.);
17.20 — „U źródeł sztuki” — pro 

gram o sztuce starożytnego 
Egiptu (kol.);

18,00 — „Pies Kantor w akcji” — 
ode. IV pt. „Tajemnicza stud­
nia” — film fab. prod. TV wę 
gięrskiej;

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Nauczanie po­

czątkowe — Środki dydaktycz 
ne przedmiotu.- „Środowisko

gram publicystyczny (kol.);
22.3o — Dziennik (kol.);
22.50 — Planeta Ziemia^ „Rodzi­

na Słońca” — o planetach 
układu słonecznego i najnow­
szych osiągnięciach planetolo- 
gii (kol.).

PROGRAM 2
15.45 — Z koszar i poligonów;
16.10 — „Dom i my” (kol.);
16.25 — Język francuski, 1. 12 

. (kol.);
1C 55 — Proces optimum: „Na 

ogromnym smoku jeździł bę- 
dz esz” — rep. z Huty Stalo­
wa Wola (kol.);

17.20 — „Poradnia Zaufanie” —

— film fab. prod. TV angiel­
skiej (kol.):

16.20 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

16.50 — Popołudnie przygody 1 po­
dróży. W programie: nasza za 
zagadka — „Perła Atlantyku” 
— film o Maderze — „Jak zo­
stać podróżnikiem” — opowia 
daja Olgierd Budrewicz 1 Ja­
cek Lilpop. „Podróż do raju’ 
(Tahiti) — film dok . „5 minii’ 
w Colombo”. „Ludzie z epoki 
kamienia” — cz VI (kol.):

18.20 — Klub Jazzowv Studia Ga­
ma — Międzynarodowy Kon­
kurs Pianistów Jazzowych Ka­
lisz 78:

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Wspomnień — 1MI 

Marcjanna Fornalska — ..Pa­
miętnik matki”:

21.45 — „Ni to ni owo” — teletur­
niej:

22.05 — „Pieśń Belgradu” — ode 
V filmu fab. prod. TV jugo­
słowiańskiej;

22.55 — Giacomo Pucc’ni; „Mada­
me Buttcrflv” — cz. 2 — filmo 
wa wersja (kol.).

mień u” — film z Etiopii;
15.40 — Rozmowa z geologiem dr 

Pawłem Zawidżkim. uczestni­
kiem wyprawy do Amazonii, w 
wyniku której pows‘ały trzy 
filmy serialu .Sarisari”:

14.45 — „Tajemniczy płaskowyż” — 
1-szy film z cyklu „Sarisari”:

16.10 — „Zagadka kraterów” — 2 
film z serii „Sarisari”;

16.40 — „Dzika rzeka” — 3 odci­
nek z cvklu „Sarisari”;

17.00 — „Zima 8?50” — film o pol­
skiej wyprawie na Lhotse w 
1974 r.;

17.35 — O himalajskich wyprawach 
rozmawiają; Wanda Rutkiewi.z, 
M. Jagiełło. J. Surdeł. A. Wilcz­
kowski:

18.10 — „Okupienie” — film;
19.10 — Dyskusja po# filmie:
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Fragmenty spektaklu Mi­

chała Jagiełły „Każdy ratuje 
siebie”;

20.50 — Wywiad z Jerzym Binczy­
ckim — odtwórca jednej z głów 
nych ról w spektaklu:

21.00 — „Przeminęło z wiatrem” — 
spektakl teatralny autorstwa 
Michała Bobkowskiego w reż 
J. Surdela;

21.50 — Songi Bertolta Brechta — 
śpiewa Barbarą Bossak.

18.20 — Koncert w Orawce — te­
ledysk świąteczny;

18 25 — Poczet aktorów polskich: 
Stanisław Jasiukie wicz;

19.05 — „W Tatrach” — teledysk 
świąteczny;

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 r- VI Festiwal Kultury Stu­

denckiej;
21.10 — „Przed sędem” — program 

publicystyczny-
21.55 — 24 godziny;
22.05 — „Połę Mokotowskie Wczo­

raj i dziś” — •nro»ram dok.
22.25 — „Ni to ni owo” — quiz-
22.40 — Jubileusz Danuty Rinn:

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol);

20.30 — Wtorek melomana — kon 
cert chóru i orkiestry PR i 

• TV w Krakowie pod dyr. An 
toniego Wita. Solista — Lee 
nard Andrzej Mroź — bas 
(kol.);

21.35 — 24 godziny (kol );
21.45 — Wieczór filmowy — No­

wości polskiego dokumentu- 
„Wół” i „Piekarz” — filmv Jó 
zefa Cyrusa. „Klasycy radziee 
kiego kina” — portret filmo­
wy braci Wasiljewów twór­
ców „Czapajewa”, ilustrowany 
fragmentami ich filmów (kol.), 
„Filmy z lamusa”.

neria” — film fab. prąd. USA: 
19.00 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Inicjatywy: „Marketing 

po polsku” — program publi­
cystyczny (kol.);

21.00 — Sensacje z przeszłości — 
„Rodowody wielkich znale­
zisk” (kol);

21.30 — Melodie — popularne arie 
operowe;

21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Wszystko już było — 

„Spotkanie z balladą”, cz. 1.

społeczno-przyrodnicze w1 kla­
sie 2”. Wyki.: dr Agnieszka 
Rekła jtis;

21 00 — NURT — Psychologia — 
„Klasa szkolna jako środowis 
ko wychowawcze i jako gruna 
społeczna”. Wyki.: doc. dr 
Marek Pilkiewicz;

21.30 — NURT — Matematyka -
Liczby naturatne i działania na 

nich”. Wyki : prof. dr nab 
Andrzej Alexiewicz;

22.00— 24 godziny (kol.);
22.10 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu (program dla 
rodziców).

program dla młodzieży;
17.50 — Klub Jazzowy Studia Gama 

— Międzynarodowy Konkurs Pia 
nistów Jazzowych — Kalisz 78 
(cz. 2, kol.);

18.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — Studio Sport — wokół sta 

dionów (kol.);
21.00 — Magazyn morski;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Puste krzesło” — film 

dok. TP;
22.00 — „Zbieg z Dartmoor” — 

angl film fab.

* Zwycięstwo pięściarzy Olimpii
Sukces Legii w finale MP

Wczoraj w Koszalinie roz­
począł się turnie,! bokserski o 
pozostanie w I Lidze W turnie 
ju biorą udział: Stoczniowiec 
Gdańsk. Olimpia Poznań i Tu 
rów Zgorzelec.

W pierwszym dniu turnieju 
— Olimpia po zaciętej walce 
pokonała Stoczniowca Gdańsk 
11:9, Najlepsze wrażenie zro­
bili na koszalińskiej publicz­
ności bracia Krzysztof i Le­
szek Kosedowscy ze Stcczniow 
ca oraz Ryszard Mazur z Olim 
pii, którzy swe walki wygrali 
z dużą przewagą.

A oto wyniki (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Stoczniowca): 
Jerzy Dominik przegrał na punk 
ty z Władysławem Motałą, Krzysz 
tof Kosedowski pokonał na punk­
ty Mieczysława Andrzejewskiego, 
Antonj Litwin przegrał ze Stefa­
nem Nowakiem, Leszek Koscdow 
skj wygrał ze Zdzisławem Nowa­
kiem, Jerzy Rudnicki pokonał Hen 
ryka Stasiaka, Piotr Bobrowski 
zremisował z Bogdanem Jakubów 
ikini, Józef Baranowski przegrał 
na skutek kontuzji z Władysławem 
Felkelem, Marek Łuszczyński 
orzegrał z Markiem Guzielakiem, 
Czesław Ropko pokonał w dru­
gim starciu na skutek przewa­
gi Tadeusza Kamińskiogo, An­
drzej Gładysz przegrał na skutek 
przewagi w pierwszym starciu z 
Ryszardem Mazurem.

Dzisiaj w Koszalinie Stocz­
niowiec zmierzy się z Turo- 
wem. Poznaniacy swój drugi 
pojedynek stoeżą z zawodnika 
mi ze Zgorzelca w niedzielę. 
Po wczorajszym zwycięstwie 
nad gdańszczanami szanse zes 
połu poznańskiego na utrzy­
manie się w I lidze wyraźnie 
wzrosły — bokserzy Turowa 
są bowiem przeciwnikami łat 
wiejszymi do pokonania od

Zamach na W. Lubańskiego
Stało się to we wtorek, 12 

grudnia OKOło godziny 22. W 
mieszkaniu słynnego piłkarza 
Włodzimierza Lubańskiego, 
grającego w barwach klubu 
„Lokeren” w belgijskim mieś­
cie tej samej nazwy zadzwo­
nił telefon. W. Lu bański pod­
niósł słuchawkę, lecz po dru­
giej stronie nikt się nie ode­
zwał. W kilka minut - później 
qo drzwi mieszkania zajmowa 
nego obecnie przez czechosło­
wackiego trenera piłkarskiego 
Józefa Vacenovskiego w Lo­
keren przy ul. Koopkapellem- 
straat, zadzwoniło dwóch 
uzbrojonych osobników. Jeden 
z nich spytał: „Pan Lubański?” 
Trener Vacenovskj miał szyb­
ki refleks. Natychmiast za­
trzasnął drzwi i w tym momen 
cie padły cztery strzały. Kule 
przebiły drzwi. Jedna z nich 
lekko raniła czechosłowackie­
go trenera w rękę.

Na pozór ten splot wyda­
rzeń może wydawać się nie­
logiczny. Trzeba więc dla wy- 
aśnienia dodać, że Włodzimierz 
Lubański ostatnio zmienił 
mieszkanie, lecz zachował po­
drzędni numer telefonu. Daw­
ne mieszkanie Lubańskiego 
zajął właśnie J. Vacenovski. 
Dwaj napastnicy kierowali się 
adresem z książki telefonicz­
nej, po sprawdzeniu czy Lubań 
ski znajduje się w domu.

Jakie były ich zamiary? Czy 
chcieli zgładzić polskiego pił­
karza? Jeśli tak to dlaczego? 
Przecież przysparza on obec­
nie sławy belgijskiemu klubo 
wi. A może chcieli go uprowa­
dzić i strzelali do drzwi w cc 
lu wyważenia zamków...

KTO®?
BRYDŻ. Sobota godz. 10, nie­

dziela godz. 9 finał indywidual­
nych mistrzostw Polski, ośrodek 
Olimpii na Golęcinie.

HOKEJ NA TRAWIE. Niedziela 
godz. 15.30 II turniej halowego 
Pucharu Polski grupy „B”, nowa 
sala WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego.

JUDO. Sobota godz. 12, niedzie­
la godz. 11 otwarte mistrzostwa 
Politechniki Poznańskiej, sala 
„Malta” przy ul. Zamenhofa.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 

zwyciężonych w pierwszym 
spotkaniu zawodników z Gdań 
ska.

☆
W hali Stoczni Gdańskiej 

rozpoczął się w piątek finało­
wy turniej drużynowych mi- 
str.zostw Polski w boksie z 
udziałem Legii Warszawa, 
Gwardii Warszawa i GKS Ja­
strzębie. Pierwszego dnia zmie 
rzyły się zespoły Legii War­
szawa i GKS Jastnzębie. w so­
botę walczą drużyny stołecz­
ne Legia i Gwardia, a w nie­
dzielę spotkała się Jastrząb.e 
z Gwardia Warszawa.

W piątkowym meczu Legia 
Warszawa po zaciętej walce 
pokonała GKS Jastrzębie 11:9-

Spotkanie bvło zacięte, ale 
tylko kilka walk mogło swym 
poziomem zadowolić. O końco­
wym rezultacie zadecydowała 
walka w wadze półciężkiej (vZ 
ciężkiej Andrzej Biesalski zdo­
był punkty walkowerem). Po­
dobnie iak przed rok:em zmie­
rzyli się w tej wadze Janusz 
Czerniszewski i Marcin Jawor­
ski. Legionista m:ał wyraźną 
przewagę, przed rokiem Ja­
worski tuż pmed końcem wal­
ki zdołał zadać przeciwnikowi 
decydujący cios, wczoraj zaś 
do niespodzianki nie doszło.

Najbardziej podobały się wal 
ki w dwu najlżejszych wagach. 
Henryk Średnicki, choć znalazł 
w Zbigniewie Raubo wymaga­
jącego przeciwnika, wygnał wy 
raźnie, prezentując dość dobrą 
formę. W wadze koguciej po­
dobał się Andrzej Danielak, 
który ładnie i pewnie wypunk­
tował Mirosława Wawrzynia­
ka. (PAP)

Niepełną jeszcze odpowiedź 
łatwo wyczytać w prasie bel­
gijskiej. która rozpisuje się na 
ten temat bardzo obszernie. 
Wszystko wsKazuje na to, że 
sprawcą nieudanego na szczęś 
cie zamachu jest niejaki 
Werner van Steen, członek 
ek s t r emis ty c z ne j f 1 amad zk ie j 
organizacji VMO.

Werner van Stoen wraz ze 
swym przyjacielem Lode Wil- 
lemsem zestali latem' tego ro­
ku zaaresztowani w Polsce za 
przestępstwo graniczne tprzc- 
myt) podlegające karze w kaź 
dym kraju. Otrzymali wyroki 
pozbawienia wolności, przy 
czym Wernera van Steena wy 
puszczono z więzienia za kau 
cją. Wrócił do Belgii i publicz 
nie odgrażał się, że „weźmie 
odwet”. Domagał się też, nie 
szczędząc pogróżek, uwolnie­
nia swego pozostającego w poi 
skim więzieniu przyjaciela.

Sprawa jest w toku docho­
dzenia policyjnego. Znaleziono 
w pobliżu Lokeren opuszczony 
samochód Wernera van Steena 
—. białego „Volkswagena:’, 
którego widzieli przypadkowi 
świadkowie chybionego zama­
chu. Prasa belgijska nie ukry­
wa tych faktów, pisząc o nich 
obiektywnie, chociaż z ledwo 
tajonym zażenowaniem.

Nazwisko Lubańskiego jest 
w Belgii niemal tak samo po­
pularne, jak wśród milionów 
polskich miłośników piłki noż 
nej. Dzienniki belgijskie Pi­
szą już nie o „sprawie Lubąń 
skiego” lecz o „aferze. van 
Steena”, którego poszukuje 
policja. (PAP)

17.30 Lech — Wybrzeże G-dańSk, 
mecz mężczyzn oo mistrzostwo I 
ligi, sala WOSiR przy ul. Chwiał 
kowskiego; sobota godz. 16 Olim 
pia — ŁKS Łódź, niedziela gód-z.
17 Olimpia — Włókniarz Pabiani­
ce, sala przy ul Swuerczewskie- 
gp: niedziela godz. 16 AZS -- Lech 
sala przy ul. Młyńskiej, mecze ko 
biot o mistrzostwo I ligi; sobo­
ta godz. 16 (sala przy ul. Szama­
rzewskiego 89), niedziela godz. 10 
(sala WOSiR przy ul. Chwiałkow 
skiego), turniej zespołów żeń­
skich Szkół wyższych Poznania.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 17 
niedziela godz 11 Energetyk — 
Gwardia Warszawa, mecze kobiet 
O mistrzostwo II ligi, sala przy 
ul. Grunwaldzkiej.



Sb. 8 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedzlela, 16/17 X?|

URU021EN 
16 

Sobota

Łazarza 
Olimpii

17

Albiny 
Zdzisławy

Niedżielo Słońce: 7.58—15.39

cc: „Opowiadania” J. 
cza; 11.35 cztery pory 
Tu Radio Kierowców;
niczy kwadrans; 
małych płyt;

13

Iwaszkiewi 
roku; 11.40

12.45 Rol- 
Przeboje z

13.10 Kącik melo-
mana; 14 Studio „Gama”; 14.20
Studio -Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.10 Studio „Gama”; 16
Tu Jedynka; 1 
18 Tu Jedynka; 
dla kierowców; 
sprzed lat; 19.15

17.30 Radiokurier;
18.25 Nie tylko

; 18.33 Przeboje
। Z poznańskiego

dzielnego poranka; 7.35 Małe mu 
zykowame; 8 „Niedzielne spotka
nia” program liter.-muz.; 12.05
Poranek muzyki symfonicznej; 13 
Teatr PR: „Pasja i potępienie dok
tora Fausta” słuch.
14.35 Estrada folkloru;

J. Sity;
15 Radio-

r TEATRY 3
Studia; 19.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.85 Gwiazdy jaązu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22.23 
łódź na muzycznej antenie; 23
Wita Was Polska 
słowno-muzyczny.

magazyn

OPERA — ni-edz. g. 19 
gna” — premiera.

,Lohen- Wiadomości: 0.01, 1, 2 3, 5, 9 10, 
11, 12.05, 15, 19. 21, *22.

MUZYCZNy — sob. g. 28 „Klub 
Kawalerów”, niedz. g. 16 (przedst. 
zamku.).

NOWY — g. 19 „Zycie jest snem”, 
POLSKI — nieczynny.
LALKI 1 AKTORA — sob., g. 17 

„Tygrysek”, niedz. g. 10.30, 17 
„Bamba w oazie Tongo”.

Kabaret „TEY” — g. 17 i 20.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
TEY”.

Akcja „Uwaga 
na drodze” g. 6, 8, 
14.05, 14.55, 15,55.

bądź przezorny 
9, 10, 11.40, 12.35,

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Teatr PR: „Pamiątka 
z celulozy” — słuch.; 10.40 Spra­
wy codzienne; 11 Koncert chopi 
nowskj z nagrań E. Tarnawskiej; 
11.35 Radioproblemy; 11.45 Muzy­
ka spod s rzęchy; 12.25 Czy znasz

wy Teatr dla Młodzieży: „Brat 
Colo” — słuch. P. Kovacovej: 
15.45 Jazz; 16 Koncert Chopinom 
ski z nagrań W. Backhausa; 16.30 
Program z dywanikiem; 17.35 B. 
Bartok: Diyertimento na orkie­
strę; 18 „Panorama polskiej wo­
kalistyki”; 18.35 Felieton publie. 
międzynarodowej; 18.45 L. v. Beet 
hoven: „Leonora 11”; 19 Recital
D. Russosa; 19.20 Studio Mło­
dych; 20 wielcy artyści estrady ' 
kabaretu; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 Rozmaitości muzyczne 
— opr. Roman Jasiński; 22 j. 
Brahms: I Sonata G-dur op. 78: 
22.30 „To idzie miłość” — maga­
zyn; 23 Arcydzieła muzyki daw­
nej; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 6.30, 7.30. 18.30, 23.30.

tę książkę zagadka literacka;

KIMA
13 Magazyn wędkarski; 
Szymanowski: 3 kaprysy

13.15 K.
op. 40

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.30 
Ekspresem przez świat; 8.35 Co 
kio lubi; 9 „Opętani” — ode. pow. 
W. Gombrowicza; 9.30 Gdy się 
mówi życzliwość — aud. Niny My

KDF MUZA — sob. g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20 „Nagonka” (jug. 13 
1), niedz. g. 10, 12.30, 15.30 „Pik­
nik pod wiszącą skałą” (austr. 12 
1. ), o- 18, 20 „Moralność bandy­
tów” (NRD 15 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 17.39 
„San Babiła, godzina 20” (wł. 18 1.),
g. 19.30
18 1.).

,Elizo moje życie” (hiszp.

wg Paganiniego; 13.35 Ze wsi i 
o wsi; 13.50 W. A. Mozart: 2 Rou 
da koncertowe na fortepian i or­
kiestrę; 14.10 O zdrowiu dla zdro 
wia; 14.30 Dla dzieci: „O chci­
wym człowieku i gadającym drze 
wie” — słuch.: 14.50 „Czata” — 
magazyn wojskowy; 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców; 16.10 
..Przekrój muzyczny tygodnia”: 
16.40 Recital wiolonczelowy; 17.20 
„Rośliśmy razem z Nia” — wier 
sze J. Czechowicza: 17.40 „Stwo­
rzony do roboty” — rep. literacki;

sowizdrzalska z VII w.; 
10 60 minut na godzinę;
pani lubi Haga w?; 11.15
na szkółka muzyczna 12
mię, skąd nasz ród” — 1

15.45 J.
11 Czy 

Niedziel 
,,O zie- 
odc. siu

chowiska dekumen.; 12.25 Muzy­
ka z sal koncertowych; 13.20 prze 
boje z nowych płyt; 14 Expressem
przez świat; 14.05 Peryskop;
Muzyczne premiery Pr. (II;
Reportaż pt. „Krzywak”; 
„Wewnętrzne sekrety” —
płyta Zespołu „Santany”; 16
ma ulicy Długiej’ słuch.
Wszyscy grają Bacharacha;

14.30
14.55
15.20 

nowa
„Nie
16.31

17 Za
APOŁLO — g. 10, 112.30, 15, 17,30 

20.15 „Bez znieczulenia” (poi. 18 L).
BAŁTYK — niedz. g. 9.30, sob. 

g. 10, 12,15 „ABBA” (s-zw. b. o.), 
g. 14.30, 17.15, 20 „Bitwa o Midway” 
(USA 15 1.), i niedz. g. 11.45.

GONG — sob, g. 10, 12, 16, 18, 20 
i niedz. g. 10 „Rok Święty” (fr. 15 
1.), niedz. g. 10, 12, 14, 16, „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b. o.), 
g. 20 „Dwaj ludzie z miasta” (fr. 
15 1.),

GWIAZDA — g. 16, 20 i sob. g. 
18 „Siedem nocy w Japonii” (ang. 
12 L). niedz. g. 10, 12 s. zamkn., 14 
„Wódz Indian Tecumseh” (NRD 
b. o,), g. 18 „Milionem” (poi. 12 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16 „W 
drodze na Kasjopeję” (radź. b. o ), 
g. 18, 20.15 „Powrót różowej pan­
tery” (ang. 12 I.).

KOSMOS 17.30 niedz. 11
„Fbirah — potwór z głębin” (jap.
b. o.), g. 20 
(meks. 18 L).

MALTA —

„Wyspa skazańców”

g. 16 „Terror Mecha
godzilli” (jap. b. o.), g. 18, 20 „Lo 
Kato.-” (fr. 18 I.).

MINIATURKA — g. 16 „Skarb 
na wyspie”''(rum. b. a.), g. 17.30, 
19.30 „Znaki Zodiaku” (poi. 15 lj.

OLIMPIA — sob. g. 19.30 „Powrót 
człowieka zwanego koniem.” (USA 
15 1,). niedz. g. 12. 13 bajki, g. 14 
„Hajducy kpt. Angela” (ang. 12 L).

OSIEDLE 17, 19 „Wyspy na
Gelfstromie” (USA 12 1.), niedz. g. 
16 bajki.

PANCERNIAK — g. 17, „Pojedy 
nek potworów” (jap. b. o.), g. 19.30 
„Pogrzeb świerszcza” (poi. 12 1.), 
niedz. g. 11.30 bajki.

RIALTO — g. 10, 12.30 15, 17.30. 20 
„Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (USA 15 1.), w sob. s. od
g. 15.

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15
„Ostatnia dwójka” (radź. b. o.), g.
17. 19 „Koziorożec I” (USA 15 L).

TĘCZzA — g. 15.30
(iap. b. o.), g. 17.15 

^dora” (.USA 18 1.), f 
d~eń” (wł. 15 1.).

„Mała Syrena” 
„Trzy dni Kon

g. 19.30 „Gra złu

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Na tropie sokoła” (NRD 
b o.), g. 16.-16, 18.45 „Dziewczyna 
~ reklamy” (USA 18 1.). niedz. g. 
U 45 bajki.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 17.45, 
"9 „Sędzia Fayard zwany szery­
fem” (fr. 15 1.). w niedz. s. od g.
15 36.

WRZOS (Mosina) niedz.
14.30 „King Kong” (USA b. o.), g.
17. 19 „Od siedmiu wzwyż” (USA

ZOO — (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmraku.

18 Muzyczne archiwum PR;
Plebiscyt Studia 
„Czas i ludzie” -
cka; 19 
1164 pow.
Koncertu 
polskiego

.Garna”;
18.25
18.40

.Matysiakowie”
aud. kombatan

ode.
rad.; 19.30 Transmisja 
Laureatów XIX Ogólno 
Konkursu Kompozytor-

skiego im. G. Fitelberga: 
Notatnik kulturalny; 22 
świąteczny mężczyzna: < 
strzowskie interpretacje

; 20.30
Przed- 

23 Mi- 
muzyki

dawnej; 23.40 Muzyka na dobra-
noc .Kącik starej płyty”.

Wiadomości: 4.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30,

5.30. 6.30. 8.
21.40. 23.30.

PROGRAM III: 8 
przez świat; 8.05 Za 
8.10 Co kto lubi; 9 .

Ekspresem 
kierownicą; 
.Opętani” —

ode. pow. W. Gombrowicza: 9.10 
Standardy na fortepian » organy; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Dzieła epo­
ki renesansu; 10.30 Ekspresem 
przez świat; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Jazzo 
we impresje latynowskie: 12 Eks 
presem przez świat: 12.05 W to-
nacji trójki;
rywki 
wanie’

13.50
13 Powtórka z roz- 

,Nasz człowiek w Ha
ode. oow. G

14 Dzieła O. Messiaena;
presem przez świat; 
z piosenkami: 15.30

. Greene’a;
i: 15 Eks-
15 05 Kram

Zgryz — tna-
gazyn M. Zembatego; 16.90 Daw 
nvch wsnomnień czar; 16.45 Nasz 
rok 78; 17 Ekspresem przez świat: 
17.05 Muzyczna ubezta UKF: 17.40
w
Clerc 
kich;

10 lat no debiucie

Reaupertws” 
0’Hanry’ego;

Julian
18.10 Politvka dla wszyst-

18.40 „Pistolet markiza de
— słuch, we opow.
19.10 Jazz rock ze-

społu Laboratorium: 19.30 Eksnre 
sem przez świat; 19.35 Opera ty 
godnia — K. W. Glueck- „Ifigenla
w Aulidzie'
ode. 
nami

pow.:
19.50 „Opętani”

20 Baw sie razem
22.08 Gwiazda siedmiu wie

czorów — Elkie Brocks: ’2.15 Co 
dziennie nawieść w wydaniu dźw.

— Jerzv Żuławski: „Laus femi- 
nae”; 23.05 Jam session w Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 
i, 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7.15 
reklama; 7.30 Muzyczny 
8.10 Radiowo-TV Szkoła
dla Prac.
sta średniowiecznego”;

nauka

10.30.

Radio- 
poranek; 
Średnia

.Zycie codzienne mia

technika;
8.35 Sport
9 Dla kł.

I i II (jęz polski): O złotym kró 
lu Midasie” — słuch.; 9.20 Pora­
nek pieśni; 10 Dla kl. VII i VIII 
(wych. muzyczne): „Bliżej muzy-
ki”; 
Dla

10.30 Estrada przyjaźni; 11
szkół średnich

„Spichlerze świata” 
dobrych gospodarzy;

(geografia):
12.05 czas

12.25 Giełda

praszamy do Trójki; 19 Fantazja 
elektryczna; 19.30 F.xpressem przez 
świat; 19.35 Opera tygodnia — K.
W. Glueck:
dzie”; 
pow.;

19.50
Jfigenia i 
„Opętani”

20 Jazz piano forte;

Auli- 
odc.
20.40

„Jaka była, jaka jest” — o poezji
Skamandra; 21 Sztuka L. 
kowskiego; 22 Fakty dnia; 
Gwiazda siedmiu wieczorów

Sto- 
22.08 
- E.

Erocks; 22.15 Trzy suity jazzowe
23.05 Wieczorne spotkania z J
Igelsiasem; 
go nie było. 

Wiadomości;
0.50.

23.45 Koncert jakie-

7, 8.30, 14, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Poranek muzycz­
ny; 9 Wielkopolska niedziela — 
autor J. Ratajczak; 10 „Z krainy 
bajek” — Koncert dla dzieci; 11 
11 lekcja jez.' łacińskiego; 11,35 
Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży: „Chłopiec z Salskich Stepów” 
— wg pow. I. Newerly’ego; 13.10
Klub Olimpijczyków aud dla
polonistów; 13.30 Koncert z gwiaz
da Sheiła; 14.10 Dźwiękowe
wtajemniczenia — Jaskółki: 14.40 
Muzyka z jednej płyty —- aud. R 
Waschki; 15 Teatr PR — Studio
Stereofoniczne- 
z biegiem dni”

biegiem lat, 
ode. słuch wg

. spektaklu Teatru Starego w Kra­
kowie: 16.05 „Sypniecie” — siu 
chowisko E. Pietryka; 17 W co
sie hawić autor: S. Kamińsk
17.30 Warszawski Tygodnik Dżwie 
kowy; 18 Radiolatarnia — ma^a 
zon popularno-naukowy; 18.30
Kenf.ron ćac je encyklopedia
.Złoto”; 19 L. Madetoja: „Botni

Recital
opera w 3 
z nagrań

Daniła Szafrana;
milowa Trybuna

aktach: 21.1? 
wiolonczelisty

22.10 Miedzyna 
Kompozytorów

Paryż 1978 (Austria); 22.40 R. Schu 
mann: Bajkowe opowieści 09. 132; 
23 Koniec n^ogramn j hvmn.

Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55.

MUZEACH 
fi NA 

^YSTABUACH
W poniedziałki i dni poświątecz- 

ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE-
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH są
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g 10—16

HISTORII M POZNANIA (St

DYŻURY — sobota — interna, chi 
rurgia, laryngologia, neurologia — 
Ul. Przybyszewskiego 49, chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7, o- 
kulistyka — ul. Garbary 17. niedzie 
la — interna, chirurgia, laryngolo 
gla — ul. Mickiewicza 2. okulistyka 
— ul. Walki Młodych 17, neurolo 
g-a — ul. Lutycka.

płyt; 13 21 lekcja jez. angielskie 
go; 13,29 Dla kl. I i II (jęz. poi 
ski): „O złotym królu Midasie” — 
słuch.; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 Górale, górale, góralska mu 
zyka; 15.05 Teatr PR: „Nędza z 
bida z Polski ida” — krotochwila

Rynek) — g. l0-rl5. środy i piąt­
ki — 12—18, 
— zamknięte, 
kie Bractwo
XII).

HISTORII

sob.. dni 
Wystawa: 
Kurkowe'

CZEGO (St. Rynek 3)

Wojewódzka 
Ratunkowego

Stacja Pogotowia

Chelmońskiego 20
Poznaniu. ul.
- tel 66-00-66:

nagłe zachorowania w domu, oo- 
:ady lekarskie, te). 637-35 wypad­
ki uliczne t w miejscach publicz­
nych - tel 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory tel 205-431; 
ul. Kościuszki 103. nagłe zacnoro- 
wanta w domu tel. 544-44. wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych. teł. 544-46; Luboń, tel. 120-309; 
Swe rządz, tel 309 1 544-44.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989

Telefon Zaufania — 988. czynny 
od g 15.30—17.30 al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu Drawa rodzinnego, opiekuń­
czego, lecznictwa odwykowego 1 
chorób społecznych, tel 522-61. 
czynny w wyżei oodanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czvnne cała dobę

Apteki tvlko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140'142 Główna "2. 
Kórnicka 24 Dzierżyńskiego 3J". 
Mickiewicza 22, Słowiańska 1 S"a-
rołęcka 1 Głogowska 107'109.
Marcinkowskiego (całą dobę).

Al.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy- 
~.,iały dnia: 9.05 Cztery pory ro­
ku; 11.25 Niezapomniane stroni-

sowizdrzalską z XVII w. 
Haydn: Symfonie g-dur;
deks i kierownica 
wy o wychowaniu' 
zwierzeń”; 16.50

16.30
16.05 Ko 
„Rozmo 
.Granica

17 Śpiewa Z. Wodecki
R.adioexpress;

taśmoteki 
trudnych

spikera; 
nadziei”

17.40
17.25 Z 

„Czas

wspomnień T. Beceli
fragment

18 Grająca
szafa; 18.25 Zapomniane kultury
,„Najstarsze osiedle świata

wo? — 
U lekcja 
Program 
nortrety 
Burhard

Je-
19 Czy znasz swoje ora
Prawo spadkowe; 
jez. francuskiego: 19.30
Stereo: 22.15 Radiowe 
Polaków — dr Stefan

muzykolog:
diowo-TV Szkoła Średnia 
cu?acvch — Język polski: 
legionowa”.

Wiadomości: 6.40. 12, 15.

NIEDZIELA

przedśw 
„Snele” 

(do 31

RUCHU ROBOTN1-

18, niedz i św
g. 10—

g. 10—16- wysta
wa „Ludowe Wojsko Polskie w 
sztuce”.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie
go 9) Galeria Malarstwa Obce

Galeria Malarstwa- Polskiego
— g 9—18 .niedz.
15. Wystawa pt.

i św. 10-

ny” do 15.
„Plakat partyj-

II. 1979; 18 bm
otwarcie wystawy pt. „60 Roczn: 
ca Powstania Wielkopolskiego”
1918—1919” g. 1”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ-
NYCH — (St. Rynek 45) — g. 9—18 
niedz i św — g 10—15.

PRZYRODNICZE (ul Swierczew
skiego) g 10—15

22.35 Ra 
dla Pra 
„Poezja

16, 22.55.

PROGRAM
7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ka; 8.20 Moja audycja muzyczna: 
9.05' Rad owy Magazyn Wojskowy 
10.05 Z albumu polskie i piosen­
ki; 10.30 Radiowy Teatr dla Dzie­
ci: „Czekam na ciebie” — słuch. 
1! Różne barwy piosenki; 12.4!
Polska muzyka
Studio „Gama”; 
ranach” — ode. 973 
cert tvczeń: 16 05

popularna;
14.30 ..W 1

Premiera Miesiąca 
zabawy” — słuch.:

dych: 18 Kom 
ra Snortowoto: 
musicali; 19.15

sob — zamknięte 
WIELKOPOLSKIE

śr. g. 10—16

WOJSKOWE 
9—18

RZEMIOSŁ

(St.
MUZEUM

Rynek) g.

ARTYSTYCZNYCH
(Zamek Przemysława) — wt„ czw ,
piątki — g !
12—18. niedz.

bon., 
św -

śr. 
g

sob . dni przedśw. i 10. XII 
mknię'e.

MUZEUM W KÓRNIKU
26. I 1979 — zamknięte

- ? 
10—15
— za

dc

MUZEUM ADAMA MICKIEWI-
GZA (Śmiełów k. Jarocina) — 
10—16

MUZEUM W GOŁUCHOWIE

g

pow.: 15 Kon 
Teatr PR — 
(11)- „Koniec 
16.55 Koncert

17.15 Studm Mlo

muzyce
snorcie- 20 Koncert życzeń 
7 dziejów kabaretu: 22 . 
niv muzvczne ze świat"”

21 05

2’

win nt<łse”e,r” — zapowiada L. Ky 
dryński; ■ 23.45 Jazz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4, 5, 5,
7, 8 10. 12.05, 16. 19, 21. 23.

PROGRAM II: 7 Melodie n e-

g. 10—16.
WYZWOLENIA M. POZNANIA 

(Na Cytadeli) — g. 9—17, niedz. 1 
św — g 10—16

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (PuSzczy-

MUZEUM LITERACKIE HENRY-

34)
SIENKTEWICZ

g. 12—18. niedz.
(St Rynek 
i św. — a

11—15.
MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­

KOPOLSKIEGO w Uzarzewic 
(Szlak Piastowski) — g 9—17.

DWA (Arsenał — St. Rynek) - 
„Myśl i forma” — Studia arerd
tektoniczne

św. g. 11—13, 
29. XII).

Aulisa Blomstes 
g. 10—15. niedz. 

. pon. zamkn. 1

Potrzebna kobieta go-

ferty
waldzka 19 dla 76859g.

Poszukujemy pilnie ople

gowska 83 m. 3. 77715g ♦

♦

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział Zatrud-*
nienia „Hydrobudowy’tel. 67-40-01. 77404g

sani- 
pra- 
dob- 

8 po 
76858g

kunki 
8—15. 
dobre.

Poznań, ulica Sienkiewicza 22.

Kożuch męski (52) włós

Dozorca pilnie potrzeb­
ny. dzielnica Jeżyce. Gło

Zatrudnię ślusarza-toka- 
rza, również rencistę O-

Przyjmę pracownika. La 
kiernia, Baranowo. Wio­
senna 59. 77387g

Fryzjerka damska po­
trzebna. Os. Warszaw­
skie, ul. Witkowska 21.

77405g

Warsztat instalacji 
tarnych, przyjmie 
cowmków, warunki 
re Ul. Junikowska 
godz 16.

Potrzebny tokarz-ślusarz, 
może być rencista Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 77319g. .

Zatrudnię na stałe pra­
cownika w warsztacie 
rzemieślniczym, tel. 507-63 
do godz. 17. 77351 g

Zatrudnię wykwalifiko­
waną krawcowa do pra­
cowni krawiectwa lek­
kiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 76705g

ce dane osobiste „Prasa” 
Grunwaldzka 18 dla 
7771Og.

spodarstwo rolne. Poznań, 
ul Starołęcka 134 77252g

do chorej godz. 
Warunki bardzo 

Oferty zawierają-

Administratora domów, 
solidnego rencistę za- 
trudnimy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

.Prasa” Grun-

Zatrudnię solidną pra­
cownicę — ogrodnictwo 
szklarniowe, ul. Ptasia 24

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 

HYDROBUDOWA” — POZNAN,

zatrudni natychmiast na budowach województw; 
poznańskiego, pilskiego, kaliskiego, konińskiego 

oraz w Opolu i Policach koło Szczecina
PRACOWNIKÓW W ZAWODACH

CIEŚLA 
ZBROJARZ
BETONIARZ
MURARZ
MONTER zewn. sieci wod.-kan.
SPAWACZ rurociągów ciśnieniowych
MASZYNISTA sprzętu ciężkiego (koparki, 
żurawie kołowe, dźwigi boczne, ładowarki, 
kafary, pompy „Stetter”)
ROBOTNIK NIEWYKWALIFIKOWANY 
(kopacz).

Akordowe warunki pracy i płacy oraz wszelkie inne 
świadczenia socjalne, zgodnie z UZP dla budownictwa 
Przedsiębiorstwo zapewnia hotele robotnicze, względnie 
kwatery prywatne.

Zgłaszający się do pracy powinni zabrać ze sobą niżej, wy­
mienione dokumenty z aktualnymi wpisami:

— dowód osobisty,
— książeczkę wojskową,
— legitymację ubezpieczeniową,
— świadectwa pracy.

pokój nr 606 — telefon 66-00-41, wewn. 184.
> 3784-K1

Potrzebna opiekunka do 
1.5-rocznego dziecka. Os 
Kosmonautów 21d m. 32 
w godz. 17—19.

774&6g

Palacza do szklarni przyj
mę. Pahl, Baranowo,
sa Poznańska 32
E-8.

Szo 
przy

775 20g

Panienki do ogrodnictwa 
— goździki przyjmę. Za­
miejscowym pokój za­
pewniam. Os. Kosmonau-
tów 77599g

Przyjmę pracownika. Gos 
nodarstwo rolne. Edward
Sue hor ski. Przembórz
gmina Kołaczkowo koło
Wrześni. 77604-g

Przyjmę chałupnicze szy 
cię. Oferty „Prasa” Grun 

•waldzka 19 dla 77650g.

Rodzina rzemieślnicza w 
Poznaniu, zatrudni panią 
do prowadzenia domu (ie 
dno dziecko 6-letnie). Wa 
runki bardzo dobre, po­
kój samodzielny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 77807g.

Korepetycje 
miecki. Maria
Os. Czecha 114

język nie 
Antczak, 

m. 10.
76827g

Kupię czarne 
kulowe, na 
duży błam, 
godż. 8—18.

łapki kara 
wyjątkowo 
Tel. 528-57, 

7«899g

Bony PeKaO kupię, Gnie
zno, tel. 3'3-70. 77294g

Maszynę do pisania „Eri
cę” nową 
333-658.

kupię, tel. 
7735fig

Kupię ogród działkowy 
— okolica Winogrady.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 76718g.

Bony PeKaO kupię, tel.
33-14-48. 77583g

Kupię lub wydzierżawię 
cukiernie lub piekarnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 77589g.

Kupie bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 77610g.

Małą encyklopedię pow­
szechną kupię, tel. 752-97
rx> godz. 16. 77613g

Kupię pawilon sklepowy 
z towarem bez względu 
na branżę względnie wy­
dzierżawię pomieszczenie 
w centrum Poznania O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 77621g.

Meblościankę kupię. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
1.9 dla 77mg.

Tanio, nowe futro kara­
kułowe. Teł. 453-33.

7®978g

Prakticę L 2, kożuch mę­
ski, użvwany, sprzedam. 
Tel. 32-05-77. 76741 g

strzyżony na 
tel. 425-00.

wierzchu, 
77352g

Nóż elektryczny do kro­
jenia tkanin pilnie ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7766ftg.

PO godz. 18. 76948g

Bufet, witryna na wzór 
Chippenaale. Tel. 527-64.

Kożuch damski nowy — 
sprzedam. Matejki 6 m 
24 (w podwórzu). 76940g

Akordeon Weltmeister, 
96-basowy, organy elek­
tryczne nowe, sprzedam.
Kazimierz Wąsiak, 
znań, ul. Rysia 4a.

Po-

70907g

Nowy półkotapczan — 
sprzedam minie Telefon 
528-57, w godz. 8—18.

76898g

Afgańskie kożuchy, tamo 
sprzedam. Asnyka 9 rn 
7. 78378g

Kanapoiapczan, 2 fotele 
NRD. prałkowirówkę cze 
ską. magnetofon Grun- 
dig, sprzedam. Tel. 442-39. 

76868 g

Pawilon kwiaty - owoce- 
warzywa, bardzo dobry 
punkt, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7«865g.

Futro i błam z łapek ka­
rakułowych nowe, pilnie 
sprzedani. Ul. Grobla 27a
m. 2. 7685-4 g

Komplet meblowy
talia”.
„Prasa

sprzedam.

dla 76882g.

' .,Na- 
Oferty

Grunwaldzka 19

Przyczepę Sanok D47A i
Zetor 25K, sprzedam. Ta­
deusz Każmierski. 62-306.
Kołaczkowo 107. 76847g

Futro, łapki karakułowe, 
kożuch damski. Tel. 521-47
po osiemnastej. 768I3g

Sprzedam futro karakuło 
we. Tel. 66-54-61, po godz.
16. 7681 Ig

Kompletne reflektory do 
Mercedesa 200-240 D — 
sorzedam Poznań, Sokola
59 m. 27. 76730g

Nową maszynę dwupłyto 
wa „Veritas” do robienia 
swetrów, produkcji NRD 
sprzedam, tel. 525-63

7T238g

Czarny Zenit TTL. 
E. teleeksender 2X 
dam. Turek, tel. 
wew. 386 do godz.

Zenit 
sprze 
49-22,

Zarząd Przedsiębiorstwa 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

w Poznaniu

UPRZEJMIE INFORMUJE, że
od dnia 20 grudnia ulegną zmianie

dotychczasowe numery central 
telefonicznych:

— Zarządu Przedsiębiorstwa PKS Poznań.
ul. Towarowa 45 622-41. —

—- oraz Oddziału Zaopatrzenia PKS Po- 
.znań, ul. Towarowa 45 — 586-71 —

KTÓRE OTRŻYMUJĄ NOWY WSPÓLNY 
NUMER • CENTRALI TELEFONICZNEJ 

69-92-41.
4162-K1

Futro damskie z nutrii i 
kożuch męski sprzedam.
GOrczyczewskiego 5
14.

m.
76990g

Ciągnik C-330 sprzedam. 
Poznań, ul. Dąbrowskie­
go 162B. 76993g

Błam karakuły sprzedam
tel. 719-24.

7&10&gm. 6.
Kożuch damski. Długa 3

Konia sprzedam, ul. Opal 
ska 19 m. 1. 77349g

Męski biały jugosłowiań-
ski kożuch sprzedam, lei.
735-37 godziny po poi ud-
niowe. 77474g

Futro nutrie brąz (bio­
dra 128) . nowe sprzedam. 
Jeżak, Szamarzewskiego

7699»g 10 m. 12 w podwórzu.

Sprzedam futro łapki ka
pakułowe, 
66-53-54.

biam tel. 
76994g

Jawę 250 sprzedam. Cze­
chosłowacka 41 m. 2.

76995g |

Damski kożuszek wioski 
sprzedam, tel. 407-41.

Bony PeKaO. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 77261g.

Nowy kożuch damski, 
płaszcz skórzany, kożu­
szek dziecięcy, tel. 448-80. 

77264g

Prasę hydrauliczną o na­
cisku 100 ton sprzedam, 
teł. 660-814 godz. 15—17.

772«lg

Nowe futro łapki kara-

77500g

Kożuch damski sprze­
dam, lei. 754-47 po godz. 
17. 77495g

Zagraniczne serwety hsf 
towane sprzedam. Os. Ko 
pernika. uL Galileusza t 
c. m. 28. 77'4 Slig

Nowy damski kożuch 
włoski sprzedam. Buiga: 
ska 126 A m. 6.. 774ó7g

Pelisę damską (duży roc 
miar) sprzedam, teł 
20-73-50. 775(Kg

Kolejki HO duża makie­
ta. .Mikołajczyk, Puszczy 
kówko, Dworcowa 15.

7752 Ig

Przyczepę 5-ionową sprze 
dam. Kostrzyn Wlkp., 
ul. Moniuszki 1. 77583g

Pawilon handlowy w c- 
środku wczasowym Sko- 
rzęcin sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 77536g.

kulowe sprzedam, 
usza 12 C ni. 32.

Galile

Kożuch damski, zakopian 
ski, ' nowy, wzrost 165 
sorzedam. Janickiego 28 
m. 1. 7727 6g

Pianino sprzedam, tel.
20-20-29. 77282g

Sprzedam dużą sypialnię 
stylową Wielkopolska 40 
m. 3. po godz. 19 76752g

80,4 ma parkietu dębowe­
go o wym. 48X250X22 mm 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 78921g

Futro nutrie, okazyjnie 
sprzedam, teł. 665-819.

7730Dg

Kożuch damski, dziecię­
cy sprzedam, tel. 433-54.

Futro z lisów nowe ko­
rzystnie sprzedam, tel. 
TOÓ-36L 7733%

Rozsadę pomidorów ory-

Motocykl 
sprzedam 
m. 10

750 z 
Os.

przyczepą
Rusa !’3 

77484g

Kożuch
Lecha 51

damsk 
m. 7

Osiedle
77697g

holenderskieginalne

ścian, Plac

odbiór do
Slotała, i

15

Sojuszu PR 15.

Garaż blaszany przy 
Matejki sprzedam.
660-654. 777

Kożuszek męski, damski, 
błam karakułowy, tel. 
751-54 godz. 17—19.

77709g

Futro łapki karakułowe
nowe 
dam,

rozmiar 
Poznań.

go 7 m. 13.

50 sprze- 
Umińskie- 

7746lg

Sprzedam przyczepę auto
san. ni 
dobry, 
wiak. 
Dusznik

ską, stan 
Czesław 
Sędziny

bardzo 
Bartko-

7740&g

Ładowacz czeski, młocar 
nie MC 7. przyczepę wy­
wrotkę sprzedam. Stefan 
Walaszezyk, Otorowo woj.

Elegantki nowy kożuch 
damslti, zagraniczny, tel 
22-22-17. 77595g

Kożuch męski sprzedam 
tel. 20-06-64 wewn. 326.

TTdJlg

Radio stereo turystyczne 
z magnetofonem kaseto­
wym, japońskie nrarhi 
IVC, błam karakułowy 
brązowy oraz rzutnik do 
przeźroczy „Narcyz" 
sprzedam, tel. 454-60.

77605^

Futro z nutrii sprzeda’.’ 
tel. 560-99, 77609S

Futro nutrie eleganckie, 
nowe, tel. 636-43 . 77614g

Sprzedani kożuch i kurt­
kę ze skóry tel. 401-67.

77655)’,

Kożuch damski używany 
sprzedam, tel. 67-43-40.

77656S

Pawilon kwiaty — owc- 
ce — warzywa sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwai 
dzka 19 dla 7765Lg.

Kawior czarny sprzeca 
fcl. 748-09. 7765

Sprzedam 
tel. 706-33.

Szkło szklarniowe 
dam. Oferty .
Grunwaldzka dla

Jelcza do remontu 
z częściami zamienny13' 
oraz Peugeota 404 w 
rym stanie sprzedam 
znań tel. 206-514 773293

Syrenę 105
Tel. 20-58-49.

14-6 Stert

sprzedam 
7690Ó3

Dacię w idealnym stan>e' 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7633^

Syrenę 104 sprzedam, 
jowa 12 m. 3.
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Kożuch • damski na 1,58 i 
1,68 — sprzedam. Prusa 1 
m. 13b. 7777

przyjnię solidnego pracow 
n:-a do przyuczenia i ucz 
nra. Warsztat Mechaniki 
precyzyjnej. Ogrodowa 1.1 
^wórze — lewo) 7814-ig

Kożuch damski, zagrani­
czny, sprzedam. Telefon 
655-97 7800 tg

Fiata „Mirafiori”, rocz­
nik 1977 — sprzedam. Bar 
tnicza* 2. 77‘772g

Kobiety zatrudnią — 
Oorodnictwo. Poznań — 
gjczepankowo. Glebowa 

___________ 77822g 
jjgr inż. elektryk spe­
cjalność: silne prądy z 
uprawnieniami na wyko­
nawstwo i projektowanie, 
niedawno zamieszkały w

Prakticę MTL3, z obiek­
tywem Pancolor, sprze­
dam. Oferty „Prasa” _  
Grunwaldzka 19 dla 77782g

Ford Taunus 1,6 L, rocz­
nik 1978 — sprzedam. War 
szawa, tel. 42-1.6-17.

77ai7g

Skodę — Ocjawię w dob 
rym stanie sprzedam. Sta 
szek Karol. Wronki, ul. 
Mickiewicza 5. ’ 77407g

Syrenę 105, rocznik 1974, 
stan bardzo dobry sprze 
dam, teł 313-32-60.

' 7630gpr

Lokal handlowy w dob­
rym punkcie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 78123g.

Działkę 1150 me zamienię 
na mieszkanie własnośćio 
we w Poznaniu lub oko­
licy. Skrytka pocztowa 18

poznaniu poszukuje
p-acy na terenie miasta 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 77735g
Przyjmę spawacza elektry 
cznego, względnie przyu- 
CZę, Poznań, ul. Starołęc 
ka 95b. 77829®
przyj*”? ekspedientki do 
sklepu spożywczego. Tel. 
57-34-32. 77834g

Garaż z blachy falistej, 
o cy nko wan e j. rozb i e r a In y. 
Oferty — „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 77747g.

Pierścionek złoty, próba 
583, tanio sprzedam. Pod 
komorska 12 m. 1. 77331 g

Przyczepę niską, sprze­
dam, Kąkolewo 27, gmina 
Granowo. 77810g
Futro karakułowe oraz z
piżmaków — sprzedam
Tel. 566-79, do godz. 17.

77814g
Nowy kożuch, tanio sprze
dam. Piekary 13 m 18. do
godz. 19 . 77818g
Nowy kożuch, tanio sprze
dam. Kraju Rad 24 m. 31
____  77819g

Wartburga 353W de iuxe, 
rocznik 1975/76 — sprze­
dam. Tel. 67-34-66, po go- 
dzinie 17 . 7774 9g
Okazja! Warszawę combi, 
tanio sprzedam. Czesław 
Ignaćzńk. 62-081 Przeźmie 
rowo. Dolina 49 . 77766g
Trabanta 601, stan ideal­
ny, sprzedam. Puszczyko­
wo, Sobieskiego -33.
________________ 77975g
Fiata 125p, rocznik 1972 — 
sprzedam lub zamienią 
na Fiata l?6p. Teł. 20-49-25 

77727g
SRira 28, wywrotka trzy 
stronna, rocznik 1976 — 
sprzedam. Jan Czyż, Stę­
szew, ul. Chrobrego 55. 
___________________  76361g 
Ifa F-9, sprzedam. Ulica 
Calliera 3 m. 9, po godz.

pilne! Kożuch damski 
strakcyjny. Tel. 205-960.

_______________78123g
Przyjmuję zamówienia na

Szczenięta, pudle średnie, 
rodowodowe, sprzedam. 
Poznań, Przybyszewskie-

16, 76856g

rozsadę pomidorów. 
Szymczak. Poznań, 
dzewska 19.

Jan
go • 66 m. 4. 77946g

Fiata 132 1800, sprzedam.
Suchy Las, koło Pozna­
ni, ul. Szkółkarska 13 

76976g
100 ton słomy, sprzedam. 
Jerzy Paul. Gaj Wielki,

Pralkę automatyczną, no’ 
wą, jugosłowiańską — 
sprzedam. Teł. 567-64, po 
gOdZ 16. 77964g
Kożuch męski rozmiar 52 
- 7/8, sprzedam Gwar­
dii Ludowej 20 m. 1 — 
Baza mik* 77980g
Nowe futro łapki kafaku 
lowe. sprzedam. Telefon 
550-35. 77387'g
Kożuch damski 164 om, 
rozmiar szczupły, tanio 
sprzedam. Strzelecka 22/ 
21 H: 13. 773 W
Silnik górnozaworowy ze 
skrzynią biegów. Sprze­
dam Tel. 32-18-59. 77728g
Kiosk „Upominki kwia­
ty” w miejscowości let- 
dskowej nilnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
35-045 Bydgoszcz, Pomot- 
ska 1. cod 238. 2989-K2
Pdnoplatne wczasy świą­
teczne dwuosobowe do Za 
kowanego Odsprzedam z 
Wod u choroby. Tel. 
152-35 pb godz. 19 . 78089g

gm. Szamotuły. 7787?,g
Wzmacniacz Eltron 30 
sprzedam. Tel. 33-08-83.

77885g
Kożuch damski, sprzedam. 
Hibnera 27B m. 6. 77336g
Komplet mebli dębowych 
oraz sypialnię, sprzedam
Teł. 20-20-44. 7789 Ig
50 ni2 płytek ceramicz­
nych 10X20 cm, import — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”.. Grunwaldzka .19, dlą 
7"90og . " , ''' ■ ' ■
Bóny ^sKaO ■— sprzedam. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 77908g.

Telewizor kolorowy sprze 
dam. Tel. 20-22-18. 77799g

tylną przednią
do Zastawy 750, sprzedam
Tel. 20-00-30. 77376g

Volkswagena 1302S surze 
dam. tel. 673-195. 77637g

Dnia 14 grudnia 1978 roku, zmarł po ciężkich 
i długich cieroieniaób opatrzony Sakramenta­
mi św w 65 roku życia najdroższy mąż,, 
ehany ojciec, teść, dziadek i pradziadek.

ko- 
śp.

JOZEF SZULCZEWSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu 

stąpi w poniedziałek 18 bm. o 
cmentarz w Cerekwicy.

W głębokim smutku pogrążone
“ żona

żałoby na­
gódź. 10 na

i rodzina 
78092®

Ford Taunus rocznik 1969 
pilnie tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa” G run wal 
dzka 19 dla 77376g.

Mercedes 190 D sprzedam
Kosko, lei. 68 woj. pil-
skie. 75687 gpr

Fiata 125, Opel Record — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Nowosolska 7 . 78831g
Warszawę 224 sprzedam.
Poznań, ul. Robocza 11

77445g

Pilnie poszukują kawaler 
ki. Oferty „Prasa" Gran 
waldzka 19 dla 76733g.

Nysę sprzedam. Suchy
Las, tel. 84. 77452g

Fabrycznie nowego Fia­
ta 126p, Skodę 105L lub 
Trabanta kupię. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 

.dla 77423g.

Poszukuję lokalu nadają 
ccgo się na cukiernię, w 
Poznaniu lub okolicy (do 
30 km). Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 76748,g

Syrenę 104 rocznik 1971 
sprzedam, teł. 639-73.

77472g

Stara na ropę skrzynio­
wego, samowyładowczego 
sprzedam. Stelmach. Ko 
morniki, Nowa 16, tel. 15. 

77469g

Fiata 126p sprzedam. Tel.
•101-27 po godz. 16. 76076g

Gniezno! Lokal handlo­
wy, kupię lub wydzierża 
wię. Wiadomość. Poznań, 
tel. 430-38 . 76828g

Pokoju z wygodami, cało­
dzienne' utrzymanie, w 
centrum, dla studentki, 
pilnie poszukuję. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 76860g.

Komfortowy pokój 2-oso 
bowy. wynajmą pracują­
cej. Tel 67-31-53. 76900g

Wołgę M-21 po kapital­
nym remoncie sprzedam, 
tel, 660-814 godz. 15—17.

- ' - - A .' 77267®
Multiplę, silnik Zastawy 
750 po remoncie sprze­
dam Janickiego 28 m. 1. 

77275g
Trabanta 601 rocznik 1968 
sprzedam, ul. Raczyń­
skiego 78a, m. 5 (Podda­
ny). 77318g

Samochód ciężarowy
Jelcz 315 samowyładow­
czy z przyczepą '8 t sa- 
nio wyładowczą, .przycze­
pą samowyładowczą 7 t 
oraz Volvo 145 de Lux w 
idealnym stanie, Poznań, 
tel. 206-514 . 773'Iiłg

Fiata 128 SL Sport 1100 
rocznik 1974 stan idealny 
sprzędaim lub zamienię 
na Fiata I25p. Poznań, ul 
Beskidzka 108 po godz 
14.30 . 77355g

Warszawę 224, rocznik 
1970 sprzedam. Poznań'— 
Smochowice. ul. Siano-w- 
ska 18 po godz. 16.

774Olg

JSBSlIBKf
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+ Dnia 14 grudnia 1978 r zmarł nagle, prze- 
' żywszy Jat 73, mój kochany mąż, nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, sp.

JAN BUDNY
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Luboń, ul. Szkolna 18. 78140g

Wszystkim, którzy okazali wiele serca i współ­
czucia w ciężkich 'i .bolesnych dla mnie ‘•■nw-,- 
lach oraz oddali ostatnią przysługę, biorąc udziar 

pogrzebie mojej najdroższej mamum, sp.W

BLANDYNY HORBANOWICZ
a w szczególności Duchowieństwu, 
c<>Wnikom z Wojewódzkiego Szpitala Zescoi - 
"ego, Zarządowi Okręgu PZMoL. ZanT.ądowś 
^leżankom i Kolegom z Automobilklubu Wul- 
•'onólskiego. PTTK, Krewnym, Przyjaciołom 
1 Zn a . jem ym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa ,córka Ryszarda

Wielebnemu Duchowieństwu, wszystxtm,„t\nZ 
Wnym. Przyjaciołom i Znajomym — za złocone _ 
kwiaty i udział w pogrzebie naszej dio^.ej, 
kochanej córki, mamusi, siostry i babuni

IRENY STANKIEWICZ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

matka, córka, brat wnuczka

Fiata 125 MR 1500 stan 
bardzo dobry, mały prze 
bieg, sprzedam tel. 619-78

Garaż do wynajęcia.
mińska 31. 76916g

po godz. 16. 77465g

Tarpana rocznik 1977 
sprzedam. Lesizno, tel. 
21-08 77512g

Fiata 126p nowego sprze 
dam. Wiadomość, tel. 
32-13-98 po godz. 17.

Fiata 126p fabrycznie no 
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 77547g.

Zamienię spółdzielcze M-5 
w Kołobrzegu na równo 
rzędne w Poznaniu Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 76985®.

M-4 własnościowe, z tele 
fonem i'garażem — Ra­
szyn, może być z umeblo 
waniem, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dia 77722g.

M-3 własnościowe, kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 1® dla 77726®.

Odstąpię pokój. Płatne z 
góry lub miesięcznie. Wia 
domość: Poznań, Os. Przy
jaźni 12 m. 32, 77756g

Pilnie poszukuję samo­
dzielnego pokoju z kuch 
nią lub nitkrępująeego 
wspólnego, dzielnica Ła­
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 77832g

Pracujący, bez nałogów, 
wy n a jmł e n lek r ępu j ąc y 
pokój. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 77901g

Poznań — Winogrady 
sprzedam mieszkanie włas 
nościowę M-4, 3-pokojo-^ 
we z telefonem lub za­
mienię na większe w Ka

Oferty
lub V 
..Prasa”

dzka 19 dla TWag,

r» te ruchomości
Działkę buddwlaną z 
domkiem — Paczkowo, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
77737g.

61-630 Poznań 77536g

Ogrodnittwo szklarniowe 
700 m*, 2 tunele ogrzewa 
ne 300 m1, dom mieszkał
ny, 
km 
dam.

kiosk handlowy, iO 
od Poznania sprze-

Oferty
Grunwaldżka

„Prasa”
19 dla

Willę w Poznaniu okoli­
ce, ul. Lechicklej do za 
mieszkania sprzedam. 
Ofarty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 77334g.

Sprzedam 
dzinny,

dom jed no ro­
wy soki

pod piwniezcny,
parter 

do wy-
kończenia w Puszczyko­
wie koło Pojmania dział 
ka 700 m!. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7711 Ig.

Sprzedam dom z ogro­
dem 4900 m*. Stefan Wa- 
laszczyk Otorowo woj. 
poznańskie. 77-116g

Pół d.omu bliźniaczego 
oraz domsk gosnodarczy 
Sprzedam. Luboń 1, ul. 
Ziemniaczana 13. 77446g

Działkę rekreacyjną z 
przepływającą wodą bie­
żącą kupie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla

Samotny inżynier poszu­
kuje samodzielnego po­
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
77314g.

Oddam garaż, ul. Imdo- 
wa 13. 774o3g

Poszukuję M-3, tel.
79-10-73. 77'3Ź7g

Sprzedam tanio dom Je- 
dnorodziny, c. o. i wod. 
kan., niewykończony w 
Wągrowcu, przy ul. Rglel 
skiej. Opalenica, tel. 480.

Sprzedam ogrodnictwo 
3190 me (300 m2 po­
wierzchni . ogrzewczej) z 
domem mieszkalnym w 
Przeźmierowie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 77209g.

Fiata T500 rocznik .1975 
sprzedam, teł. 623-96.

77'573g

Warszawę Combi stan 
bardzo dobry sorzedam. 
Komorniki, ul. Żabikow- 
ska 12 . 77582g

Poszukuję poińieszczeńla 
na warsztat, samochodo­
wy w Poznaniu lub oko­
licy, tel. 740-13 po godz.

Działkę 0.49 ha, W Tarno
wie " Podgórnym Spr.z.
dam. Oferty. „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 77904g

Wezmę w dzierżawo dział 
kę • opłotowan a 1000—1500 
mi z możliwością zamie- 

,,szka.Ti>a do 56 km od POr 
„zpanią... Oferty ^Prasa”
Grunwaldzka > .1® dla 
"fe97g.

Żuka po remoncie, silnik
górnoza worowy sprze­
dam. Jan Hałas, Stęszew

Panienkom pokój wspól­
ny wynajmą. Śmiełow- 
ska 19 (Górczyn).

77597g

Działkę budowlaną uzbro 
joną, dzielnica willowa, 
Jeżyce, Grunwald, Wino­
grady — kuplę. Oferty 
„Prasa”, Gru<nwałdzl<a 19

Działkę rekreacyjna-bu- 
dowlaną 983 m2 z dom*
kiem do 
sprzedam.

zamieszkania
Oferty „P-ą-

dla 77988g. 77983g

sa Grunwaldzka 13 dla 
773O2g.

ul. Lipowa 4. 77603®

Sprzedam karoserię Volks 
wagena z podwoziem. 
Jackowskiego 19 m. 11.

7761'1 g

Dnia 10 grudnia 1978 r. przeżywszy lat 21, 
zginął śmiercią tragiczną, nasz kochany syn, 
brat, wujek i -szwagier

KAZIMIERZ CZADROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.
W nieutulonym żalu pogrążona 

matka, rodzeństwo i rodzina 
Prosimy o meskładanie kondolencji.

Uli Wysockiego 4 m. 39. 78141g

tDnia 12 grudnia 1978 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami

mąż. ojciec, teść, 
żywszy lat 81. śp.

św. nasz drogi, kochany 
dziadek i pradziadek, prze-

M-4 komfortowe, tek fon.
centrum, oddam 
żawę na 2 lata, 
góry. Oferty 
Grunwaldzka

w dzier
Płatne z

dla

JAN NAHOTKO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 16 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Wszystkim Delegacjom, Koleżeństwu, Dzia­
twie szkolnej. Przyjaciołom, Znajomym i 
Krewnym, którzy okazali nam współczucie, 
życzliwość i pomóc, złożyli wieńce i kwiaty 
oraz uczestniczyli w ostatniej drodze najdroż­
szej żony, mamusi, córki, siostry, bratowej, 
szwagierki i cioci, śp.

WALENTYNY STĘPNIEWSKIEJ

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

Niepruszewo Buk

mąż z synami i rodziną
775-Hg

Przyjaciołom, Kolegom. Współpracownikom, 
poszczególnym Instytucjom, Znajomym i wszy­
stkim, tym którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze mojego mąża i ojca

inż. ANDRZEJA
CHLEBANOWSKIEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z synem
77538g

Kupię atrakcyjnie poło­
żoną zabudowaną działkę
ckreaoyjną pobliżu

Poznania Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
77273®.

tDnia 13 grudnia 1978 roku, zmarł nasz naj­
droższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia-.

dek, przeżywszy lat 61

ALEKSY NADER
Pogrzeb odbędzie się

13 bm. o godz. 14.30 na
w rx>niedziałek dnia 

J unikowie.

W smutku pogrążona
Żona z rodziną

4340-U3

Duchowieństwu, Krewnym, Znajomym, Współ- 
lokatorom oraz wszystkim, którzy uczestni­
czyli w ostatniej drodze mojej ukochanej żo-. 
ny i mamusi, śp.

FRANCISZKI KALUSINSKIEJ
oraz za okazaną pamięć, współczucie i złożone 
kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

| Ostrów Wlkp.

składa
mąż z rodziną

77470g

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

RODZINIE
z powodu śmierci

Witolda Grześkowiaka
składają 

głęboko dotknięci nagłym odejściem bliskiego 
kolegi i młodego pracownika naukowego, z któ­
rym Zakład Matematyki wiązał wielkie nadzieje

Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Szczecinie

4348-K3

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom 
Zakładów Pracy oraz Wszystkim, którzy wzięli 
udział w -pogrzebie mego kochanego męża, na­
szego najdroższego ojca, teścia, dziadka, brata,
szwagra i wujka okazali współczucie
wieńce, kwiaty ot az 
lencji Zmarłego

KAZIMIERZA

ofiary na msz:
? i złożyli 
św.Nw in-

BURZYŃSKIEGO

Dolsk.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

RODZINA
77811 g

Działkę budowlaną Po­
znań — Smocbowic-e od­
stąpię. Tel. 673-777 . 7'3021®

Telewizory naprawuam — 
Grunwald, Jeżyce. Tel. 
67-13-94, po szesnastej — 
inż. Pląnk. 7612-Jg

Poszukuję opairkanionego 
miejsca postoju dla sa­
mochodu ciężarowego. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 7725ftg.

Przyjmę prace: tynki 
wewnętrzn®. ścianki, po­
sadzki i inne. Nowak, 
teł. 418-554, po godz. 16.

77477g

Kupię względnie wydzier 
żawię zakład zegarmi­
strzowski. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
77531g.

Przyjmę wspólnika z go­
tówką do prowadzenia 
pawilonu handlowego —• 
owoce-warzy wa w ośrod­
ku wczasowym woj. ko-

7i»587g.

siego. Oferty „Pra-
Grunwaldzka 19 dla

Kto Jest w posiadaniu zie 
lonego neseser a z pracą 
doktorską (2 zielone tęcz 
ki _ jedyny egzemplarz) 
pozostawionego . 14 bm. 
przy ul Galla lub na Os.
Piastowskim proszony
jest o zwrot za wynagro­
dzeniem poi adresem: Zo

chowice, Lubiatowska 16.
7814.7g

14 hm. na Rynku Jeżyc­
kim zaginęła suka wyźeł 
— pointer biało-czarna. 
Znalazcę wysoko wynagro 
dzę. Sienkiewicza 9 m. 4
tel. 457-12. 73112g

30-letni, rozwiedziony, 
materialniie niezależny 
pozna panią wysoką, 

.zgrabną ze średnim wy-
kształąenipm,. . mieszka­
niem zdecydowaną na 
małżeństwo. Tylko po-

oferty
Grunwaldzka

,.Prasa”
19 dla

Rozwiedziony, 29-letni.
1.7J cm, wykształcenie 
średnie, z braku znajo­
mości pozna odpowiednią 
pannę lub rozwódkę (bez 
dzietną) do lat 36, uczci­
wą, miłą, spokojną, dob 
rego charakteru, doma- 
torkę, zgrabną, najchęt­
niej z Poznania. Cel ma- 
t rynien ialn y. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa” Grun, 
waldzka 19 dla 77237'g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Są­
siadom i Znajomym oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie mojej drogiej żony 
i naszej ukochanej matki, śp.

SEWERYNY PIOTROWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

s k ł a d a

mąż z dziećmi
77506g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
naszego kochanego ojca, śp.

ALEKSEGO KRZYŻANSKIEGO
za okazane współczucie, wieńce i kwiaty, 

w imieniu rodziny
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
córka Aleksandra

777 :Mg

DYREKTOROWI 
Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 

w Lesznie
mgr. JERZEMU KACZMARKOWI

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śmierci

Ojca 
składają: 

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu
4049-K 3

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewiłam Ko­
legom, Wszystkim Przyjaciołom, Sąsiadom i 
Znajomym, którzy odprowadzili na miejsce 
wiecznego spoczynku ukochanego męża., ojca 
i syna. śp. ' J

ALEKSANDRA SIEKLUCKI^^ ’ )
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona, z córką
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Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI

KRZYŻÓWKA NR 44
"Poziomo: 2 — tytuł wielkich 

feudalów abisyńskich, 1 — 
długa bluzka damska wkłada 
na przez głowę, 6 — gatunek 
kiełbasy. 8 — cyrk lodowco­
wy. 9 — czerwony. 11 — część 
drzewa. 13 — dawna zbroja 
osłaniająca pierś. 14 — miasto 
i port Senegalu. 16 — generał, 
patronuje ulicy sąsiarUdącej ze 
Stadionem im. 22 Lioca. 17 — 
śpiewa za kratkami 19 — zbli 
żony do małpy, 20 — kumpel 
17 poziomo.

Pionowo: 1 — mieszikaniec 
Puszczy Tucholskiej. 2 — nie 
wolnik. 3 — przegląda się w 
Sanie. 4 — ryś stepowy, 5 — 
najlżejszy ptak. 6 — diogocen 
ny naszyjnik. 7 — ryjówka, 
8 — pocztowy. 10 — pieszczo­
ty Doroty. 12 — gdy kur nie 
je 15 — staruszek, 18 — biat 
Decha i Czecha.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzyżów­
ka nr 44” — czekamy do niat 
ku, 22 grudnia br. Wśród czy 
tętników, którzy nadeśla pra­
widłowe rozwiązanie rozlosu­
jemy 3 książki po 100 zł. 
Nasz adres: „Głos Wielkopol 
ski” — skrytka pocztowa 1074. 
kod 60-959 Poznań.

„NAGONKA" — to film pro­
dukcji jugosłowiańskie] (Bel­
grad, 1977), wyróżniony dwiema 
„Złotymi Arenami" — za reży­
serię oraz kreację aktorską (Pav 
le Vujisić) — na ubiegłorocznym 
Festiwalu Filmów Jugosłowiań­
skich w Puli. Reżyser Zivojin 
Pavlović, twórca takich pozycji, 
jak „Przebudzenie szczurów”, 
„Kiedy będę martwy i biały" 
oraz „Lot martwego ptaka", 
sięgnął tym razem po utwór 
współczesnego pisarza Mihailo 
Lalicia, piewcy czarnogórskiej 
wsi i jej ludu. Ten odrębny, rzą­
dzący się własnymi wartościami 
świat, ukazuje on w nowelach i 
powieściach, głównie o tematy 
ce partyzanbkiej. Również akcja 
tego utworu (wydarzenia rozgry­
wają się w roku 1942) przypomi 
na burzliwy czas tragicznego roz 
łatnu społecznego w Czarnogó­
rze. — „Na pierwszy rzut oka 
wydaje się, że jest to zwyczajna 
opowieść o prześladowanych

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 42
„Dla zachowania zdrowia i urody, nie oszczędzaj mydła 

i wody”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek po 100 zł 

ufundowanych przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i 
Chorobami Płuc w Poznaniu otrzymują: 1) Ewa Geib Oborniki, 
2) Maria Nowacka Czempiń. 3) Andrzej Bączyk Międzychód, 4) 
Eustazy Kyk Wiry. 51 Danuta Babula Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

NA EKRANACH

partyzantach — napisał recen­
zent ■ wydawanego w Lubianie 
„Ekranu" — w istocie zaś „Na­
gonka” to tragiczna prawda o 
tamtych czasach i tamtym świe 
cie. Wówczas trzeba było osta­
tecznie się zdecydować, czy być 
partyzantem, czy kolaborantem, 
bo ‘rzeciego wyjścia nie ma. Po- 
zostaje tylko śmierć, która zow 
sza jest tragiczna, i nie ma w 
niej nic bohaterskiego”...

„KIESZONKOWE" jest francu­
skim filmem (to już piętnasty 
pełnometrażowy obraz fabular­

Wróciłem do domu w na­
stroju człowieka, które­
mu przelatujący niespo­

dziewanie gołąb trwale zapa­
skudził pierwszy raz włożoną, 
nową koszulę z „Pewezu”.

— Witam jaśnie pana hra­
biego. Co podać? — z uprzej­
mą zjadliwością zapytała Ksiu- 
ta — filar ną^zego wspólnego 
domowego ogniska, kiedy zmę­
czony i wściekły, ale z nadzie­
ją na dobre słowo wszedłem 
do kuchni.
---Podaj mi usta, kochanie 

— uśmiechnąłem się życzliwie, 
dodając .— a do tego klej sto­
larski.

Zrozumiała. ”
— Jakieś problemy? — spró­

bowałem załagodzić, koncen­
trując jednocześnie całą swo­
ją uwagę na tkwiącej w zunie 
kości, czwartej w tym tygod­
niu, identycznej jak poprzed­
nie.

— Ty zawsze musisz wszy­
stko popsuć i tylko to potrafisz 
— puściła w ruch swoja 
„złotą” płytę. — A tymczasem 
Guła ma kłopoty i kto wie, 
czy to się źle nie skończy.

Guła, oficjalnie Gudruna, 
była 8-letnim idź owocem na­
szych wieloletnich małżeńskich 
konsumocji i uczęszczała do 
klasy drugiej

— A cóż znowu? — zaintere­
sowałem się bez zainteresowa­
nia.

— To znowu — zaakcento­
wała złośliwie Ksiuta — że ko­
niecznie musi mleć do „wuefu” 
trampki na wysokim, obcasie, 
i to nieodzownie zielone, żeby 
nie kontrastowały z parkietem 
saP gimnastycznej. Poruszyłam 
niebo i ziemie. Nie ma. Zresztą, 
co ją mówię, dp ciebie, to jak 
grochem o ścianę. Ale, oczy­
wiście, Babiasz by to załatwił 
od reki — dodała z przekąsem.

— Nie wiem, co ma wspólne­
go babiarz z trampkami — od- 
narłem spokojnie — ale ja na 
dziewuchy nie chodzę i obuwia 
z nich nie ściagam. Ani w ogóle 
niczego. Chyba, że ma>sz takie 
życzenie, to...

— Dziadu nieobyty, głodne­
mu chleb na muśli — wpadła 
mi w słowa. — Nie o babiarza, 
a^e o naczelnika Babiasza mi 
chodzi, tego z parteru, on za­
wsze wszystko umie załatwić*

— A cóż on, cudotwórca? — 
żachnąłem się resztką sił.

— Żaden magik,.ale człowiek 
na poziomie. A pracuje w Urzę 
dzie Konfrontacji, Kamuflażu 
i Kanalizacji...

ny reżysera Francisa Truffauta), 
którego aktorami są wyłącznie 
dzieci w wieku od dwóch do dwu 
nastu lat oraz ich rodzice. Scene 
rię tej opowieści o dzieciństwie 
widzianym przez różowe okulary 
stanowi małe miasteczko poło­
żone w środkowej Francji. Truf- 
faut ma w swym dorobku kilka 
już filmów o problematyce dzie­
cięcej (m. in. „Czterysta batów”, 
„Skradzione pocałunki”, „Dzikie 
dziecko"), ten zaś uważany jest 
za sumę jego doświadczeń i prze 
myśleń w tym temacie. Reży­
ser odwraca tu pewien tradycyj­
ny punkt widzenia: z wielką po- 
wagą opisuje kłopoty 'dzieci, na­
tomiast problemy dorosłych po­
kazuje żartobliwie, z przymruże­
niem oka. Ta niezwykła solidar­
ność z dziećmi przypomina nie­
co literacką i pedagogiczną po­
stawę Janusza Korczaka. Me 
brak tu także wiary w natural­
ną dzielność małych obywateli 
naszego świata, (kos)

Nazajutrz, skoro świt, kiedy 
tylko dorwałem się do telefo­
nu, zadzwoniłem do dyrekcji 
UKKiK,

— Z naczelnikiem
— Babiasz, słucham.
— Mówi Nieśmiała, jestem 

ojcem mojej córki — zagdaka­
łem w zdenerwowaniu.

— Gratuluję — odparł — to 
się zdarza.

—- Przepraszam, panie k na­
czelniku, ale to tylko nerwy. 
Wie pan, moja córka chodzi z' 
pańską córką do jednej klasy 
i ...

— Bardzo się cieszę — rzeki 
przytomnie — ale to napraw­
dę nie moja zasługa.

— Nie o to chodzi — spró­
bowałem nieudolnie odkręcić 
moje niefortunne odezwanie. 
— Mam tylko na myśli tramp­
ki które pan...

— Drogi panie — przerwał 
— kimkolwiek pan jest, to nie 
ładnie i niezdrowo pić, już od 
samego rana. Zegnam...

r— Nie, nie — zerwałem się 
gwałtownie, wyrzucając jed­
nym tchem — tylko pan może, 
jak mówiła mi żona, załatwić 
mojej córce zieloni trampki na 
wysokim obcasie, żeby jej nie 
wylali ze szkoły.

Zapadła chwila milczenia.
— No, to, panie kolego, cze- 

- mu pan od razu nie tak — 
udobruchał się Babiasz. — Oj­
ciec powinien pomóc ojcu, są­
siad — sąsiadowi. Niech pan 

' do mnie wpadnie jutro przed 
dziesiątą. Ja to załatwię.

Poszedłem, całą drogę my­
śląc: jak? Przyjął mnie W' 
swoim gabinecie, który niewie 
le różnił się — poza pozlepla- 
nym plastrami telefonem — 
od pomieszczenia socjalnego 
pomocnika palacza c.o. Mimo 
to, nie straciłem otuchy. Ko­
rzystając z zapraszającego ge­
stu siadłem na krześle, które, 
stolarz wykańczał zapewne w 
skrajnej rozpaczy lub po kil­
kunastu wódkach.

— Pan pracuje w...? — za­
wiesił pytanie.

— W Stacji Pomp — pośpie­
szyłem. z odpowiedzią.

— To świetnie! — rozłożył 
ramiona w radosnym odru­

chu. — Niech pan tera? 
cha i milczy.

Sięgnął po wysłużoną ksini 
kę telefoniczną, przewróci 
ka kartek, zastanowił się^m' 
lę, wstał i wykręcił numer.

— Mówi naczelnik Babias? 
Co jest, do cholery^ dodz^ 
nić się do was nie można! Dał 
cie mi szybko kierownika. Tatr 
o... to pan? Cóż znowu za bai' 
zel jest tam u was z tum 
trampkami? Skąd dzwoni^ z 
centrali. I mam tu właśnie u 
siebie przedstawiciela Stacji 
Pomp. Jakich pomp? Co?'V' 
słyszał pan? Generalnych 
pomp. I najwyższych! Więc ? 
No, to już lepiej. Niech pin 
zatem pamięta: na jutro para 
zielonych trampek na wyso­
kich obcasach. Dwie — popra­
wił się.

Następnego dnia poszedłem 
do sklepu. Kierownik, uprze­
dzony o moim przyjściu, nie 
robił żadnych trudność 
Wręczył mi, przygotowane już, 
dwa białe kartoniki. Urado­
wany popędziłem do domu.

W kuchni, na stole, obok ta­
lerza z przestygłą zupą, w któ 
rej dumnie, jak góra lodowa 
— dwie trzecie pod wodą, 
reszta w polu widzenia — pły. 
wała kość, znalazłem skreślo­
ną w pośpiechu karteczkę:

„Grzybku! Zaopiekuj się Gu­
lą. Wyjechałam pilnie na kil­
ka dni w delegację- służbową 
z naczelnikiem Babiaszem. 
Chodzi o praktyczne sprawdze­
nie — w warunkach tereno­
wych — wytrzymałości dmu­
chanych materacózc nowej 
konstrukcji. Rozumiesz chyba, 
że należy mu się jakaś pomoc 
i wdzięczność z mojej stro­
ny, skoro z takim trudem — 
jak mi się zwierzył — załatwił 
naszą sprawę”. '

W tym samym dofnu, piętro 
niżej, mieszka adwokat spe­
cjalizujący się w sprawach roz 
wodowych, który na pewno 
by to załatwił. Długo myśla- 
łem, w końcu jednak do niego 
nie- poszedłem. Nazywa , się 
Gożoła. A ja mam chore nerki.

ZBYSZEk KRUSZONA
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„KAPRALSKIE MANIERY”

74-letn' Joe Hooley z Sheffie’d 
w Anglii, który podczas drugiej 
wojny światowej służył w ^armi! 
w randze kaprala, w żaden sao 
sób nie potrafił się odzwyczai 
od wydawania komend wojsko­
wych i rozkazów.

W domu siedział w fotelu przed 
kominkiem i zadręczcł swoją żo* 
nę komendami wojskowymi: „po 
wstań-baczność”, „wystąp”, „do 
kuchni odmaszerować" itd.

59-letnta jego żona, Betty w 
końcu miała dość owych „kap 
ralskch manier" i po 33 latach 
małżeństwa wystąpiła e rozwód 
Otrzymała go też w szybkim tern 
pie* Widać sędzia był zagorzałym 
cywilem...

WIELORYB DO... LEKARZA

Do jednej z 
szych przygód 
prasa brytyjska 
dę Very Legg.

najoryginalncej- 
ostatniego iata. 
zaliczyła przygo

Oto podczas kąpieli w morzu 
w miejscowości Faimouth, nod- 
jołynął do niej nagie wieloryó.

Przestraszona kobieta co sił 
podpłynęła do brzegu plaży. Gay 
wyszła już na brzeg okazało s;ę, 
że 4-mełrowy wieloryb również 
osiadł na pasku Pani Legg na 
tychmiast zawiadomiła o tym 
straż przybrzeżną i wtedy okaza 
ło się, że wieloryb jest ranny. 
Zwierzęciem natychmiast zaiał 
się m ejscowy lekarz. Gdy opa­
trzył jego ranę, strażnicy wep­
chnęli wieloryba na głębszą wo 
de i w ten sposób został on ura 
towany.

Tak więc można powiedzieć, 
że wieloryb sam zgłosił s-,ę do 
lekarza...


